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1 a LANOW ICZE —  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk 
CtLĘBG K JE ul. Zumkowa 14, Księg. W  Włodzimteiow i 
GŁODNO — K sięgarnia T-wa „R uch11 
H O RO DZIEJ — K sięgarnia Kol. „Ruoh‘ ‘
K ŁEC K  — Sitlep „Jedność* ‘
LIDA — ul, Suwaisica 13 —  S. M aterski 
ŁU N IN IEG  — K sięgarnia Kol. „Ruch*'
M JLODECZNO — K sięgarnia T-wa „R uch"
N IE .sW IE ż — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Jażwińskiego 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego 
N .-śW IĘ  OXANY — K sięgarnia T-wa „R uch"
DRUJA — Kowkin

CSZMiANA — Księgarnia Snóldz. Naucz.
F 0D 3R 0D Z IE  — ul. W ileńska 15 — T Gurwicz 
E ImSK — Księgarnia Polska — St. Bodnars.a 
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolne 
ST OLE CE — Księgarnia T-wa „Ruch**
SŁONIM — K sięgarnia J. Ryppa — ul Mickiewicza 10 
SM O li GO N IE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. sW IĘCIANY — M. Lewin, Biuro gazetowe, ul. 3 Maja 5 
SZARKÓW SZCZYZNA — M. Minuei, Skł. apteczny 
W uLOzYN — LiDerman, Kiosk gazetowj 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „R uch"
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PKIiNUMEBATA miesięczna z odniesieniem 
i c  domu, lub t  przesyłką poci,ow ą 4 «ł„ za­
granicy 7 zL Konto czekowe PKO Nr. 80.259 
W  sprzedaży d e ta l cena jednego n-ru 20 gt.

itfii ' tujkuiasśSBiiiiiru/sum - ryim u.. i— ______L___
Opłata pocztowa uissczona ryczałtem 

Redakcja rękopisów mezamówionych nie 
zwraca. A iluJnistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń 

m  u w im m a a m

_— i wmmuammammmamm
CENY OGLOSZEAf: wiersz milimetrowy i-szpadowy w tekocie 
lim etr .% gr. E ronika reLlamowa milimetr 60 gr W numerach 
czne o oO pioc. drożej. Ogłoszenia cyr'rowe i tabelaryczne o 

 S-ciósZpallotwy. A ćm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co do

40 gr. Za tekstem 30 gr. Komuiiikaty o ra i nadesłane mi- 
św ląteczDych orar. t  prowincji o 25 proc. drożej. Zagr&ni- 
50 proc. arożej. Układ ogłoszeń w tekście i l& tekstem 
miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

Wyrok S3du na sen. Donieckiego I jego Konsekwencje
W czoraj ogłosiliśmy wyrok 

sądu  k lubow ego  w  spraw ie  sena­
to ra  DobiecKiego. Sentencja  wy­
roku orzmi: „uznać postępow anie  
sena to ra  A rtu ra  Dobieckiego, ob­
jęte oaaaniein sądu  za w ysoc 
n iew łaściw e jako  sen a to ra  Rzeczy­
pospolitej Polskiej, członka BBW R 
oraz św iadom ego  swych obow iąz­
ków i odpow iedzialności w obec 
P a ń s tw a  obywatela**.

N a marginesie teg o  wyroku po- 
zw oum y sobie  w ypow iedzieć  ku­
ka uwag bardzo  zasadniczej na tu­
ry:

Są kraje i są  s tronnictwa, lub 
inne organ izac je ,  które za każdą 
cenę ch ro m ą  swoich członków 
przed kompromitacją. Klasycz­
nym przykładem  tego będą  sto­
sunki francuskie w  których głośna 
SDra w a  Panam y nie pozostawiła 
p raw ie  wcale nap ię tnow anych  win­
nych, do  tego  s topn ia  koledzy ra ­
tował? kolegów, a n a  tę samą

p iaw ie  drogę  w kracza  obecnie 
afera Stawiskiego.

TaKim obyczajom jesteśm y o- 
czyw iście przeciwni, takie oby­
czaje potępiamy, takiemi obycza­
jami pogardzam y. Każdy obóz 
rządzący  narażony  jest  nietylko 
na  to, że zakradną się do niego 
ciury, szczuiy w ędrow ne szukają­
ce zdobyczy, karjerowicze i afe­
rzyści wszelkiego rodzaju —  jak  
to wczoraj najsłuszniej w  świecie 
p isała „G aze ta  Polska** —  ale 
narażony  jest także na to, że je­
go właśni członkowie ocierają­
cy się przez pewien czas o włacizę 
ulegną różnym pokusom  i z altru- 
istycznych ideow ców  pozam ie­
niają się na  h gu ry  godne nazwisk 
C hautem ps lub P re ssa ra .  Kto tam 
zbadał kulis politycznych prze­
pastne krainy. Pam iętam y, że w 
P anam ę zam ieszany był nietylko 
Loubet późm ejszy p rezydent re­
publiki, nieiylko Rouvier póź­

niejszy premjer, ale n a w e t  sam 
Clemenceau. W ładza  ludzi kształci, 

udoskonala, ale w ładza  s tw a rza  
tak  silne czasam i pokusy, że nie­

które jednostk i im ulegają. Nie ka­
żdy z niej w ychodzi w takiej 
aureoli osobistej- czystości i 
bezin teresow ności na jaką  zasłuż)} 
sobie u najw iększych swoich w ro ­
g ó w  pułkow nik  Sławek.

Obóz, k tóry  doszedł do w ła­
dzy przez zam ach majowy, obóz 
k tórego  W ódz  uzasadnia ł p rz y ­
czynę p rzew rotu  politycznego zda­
niem: zadużo nieprawości było w 
Polsce** ten obóz rozwinął sz tan ­
dar czystości moralnej, a  rozwinię­
cie tego  sz tandaru  obowiązuje. 
Nie przyznawanie  się do tego, że 
ten czy inny członek obozu BB 
W R  postępow ał niewłaściwie, nie­
zgodnie z godnością  sen a to ra  czv 
posła, niezgodnie z obow iązkam i 
obyw ate la , kom prom itow ałoby  o- 
bóz, lecz przeciwnie patrzenie

przez  palce, miękkość reakcji, wy­
bielanie swowh członków, pobła  
żliwość ze względu na zasług 
niegdyś położone, —  toby  s ta ­
wiało nasz obóz w zasadniczej 
sprzeczności z ceiam- i hasłami, 
które sobie nakreślił.

Nasze pismo reprezentu­
je nie całość Bloku lecz 
tylko jeden jego  odcinek. 
Społecznie reprezentujem y tę 
właśnie  w a is tw ę  obywateli, k tó­
ra nic od p a ń s tw a  nie bierze, a 
raczej państw u daje, reprezentuje­
my bowiem nie ludzi otrzymu­
jących  ze skarbu  p ań s tw a  takie 
czy inne pobory, lecz ludzi s to ją ­
cych u okienek z napisem „wpła­
ty*, reprezentujem y nie sekw estra-  
torów , lecz podatników . W  inte­
resie małego czy dużego  p o d a t­
nika, w interesie miłjonów lu­
dzi płacących podatki leży prze- 
dewszystkiem, aby  ludziom na 
urzędach me m ożna było mc za­

rzucić pod  względem czystości 
moralnej, aby ze s tronn ic tw a  rzą­
dow ego usuwani byli ludzie o 
cokolwiek podejrzani.

Tyle uwag o charakterze ogól­
nym. Przechodząc  do Kwestji w y­
roku iw spraw ie  sen. Dobieckiego 
musim ) wyrazie żal, że me zo­
stały ogłoszone jednocześnie mo 
rywy wyroku, k tóreby więcej zor- 
jentowały społeczeństw o polskie, 
co należy uważać za postępow a- 
niewłaściwe dla sena to ra  Rze­
czypospolitej i obyw ate la .  Szko­
da także —  jeśli w y p a d a  zrobić 
skok z rozmyślań nad czystością 
obyczajów  w dziedzinę czystości 
języka polskiego, że redaktorzy 
wyroku nie postarali się uzgodnić 
go także z gram atyką . Ten tekst: 
„uznać postępow anie  .. za wysoce 
niewłaściwe jako  sena to ra  Rzeczy 
pospolitej...“ nie jes t  napisany  po 
polsku.

r  •
Nie tylko nie uważam y, że 

porępienie jednego z czlonkow 
obozu o ile oczywiście jes t  słu­
szne i uzasadnione o  ile oczywi­
ście ten ktoś nie jest maczej po tra ­
ktowany, niż kio inny —  że takie 
potępienie nie obniża prestiżu 
obozu, lecz uw ażam y że go iv\ zma- 
cnia. Dumni jesteśm y z tego, że 
na dwucb biegunach przykładów 
stoją —  na jednym prak tyka  fran­
cuskich lóż masońskich na dru­
gim język, którym w swoich o- 
koinikach i zaleceniach przema­
w ia płk. Sławek. P o n ad to  w ita­
libyśmy „czystkę** w szerszych 
rozmiarach W ogóle  z chęcią hy- 
śmy -trochę poprokuratow ali  w 

naszych polskich stosunkach. 
Sądzimy, że wyrok na sen. Do­
bieckiego do tego nas zachęca.

C at.

Olbrzymi dźwig do podnoszenia wagonów

. ■ iż■ £.■ R-iĘ■&& v.

P o r t t e C o n s t a n z y

W wielkich warsztatach kolejowych P. S. M. w Torascon we Francji urucnonuono specjalny dźwig do podnoszenia
wagonów. Molo pasażesażersko - towarowe w porcie w Constanzy na morzu Czarnem

MIĘDZYNARODOWY t u r n iej  lo tn ic z yKpt. Bajan ma największa ilość punktów
Próba lądowania. — Katastrofa samolotu niemieckiego

Odpowiedz japońska na notę Sowietów

W -ł RSZAWA. 'Wedla niepotw ier­
dzonych dotychczas ze stroną ofic- 
,-Jnej w laaomośca k p t Bajan stoi 

w te j chwili w ogólnjbj punktacji 
na uiei WBzem miejscu.

W edle wiadomości, ja* ie  adało 
sie nam  zdobyć sum a zdobytych 
prze. k p t. B ajana punkWw wyno­
si 701. Na' drugiem  miejscu stoi 
rówsueż pilot polski Balcer, k tó ry  m a 
684 punktów. J a k  wiadomo kpt. B a 
J«n leci ija RWD-9, a  Balcer na PZL 
-  26.

• • •
1.ARoZAW A. W czoraj od wczes­

nego ranjKii w dalszym ciągu prób 
technicznych od bywał;- s i ę  próby 
minimalnej szybkości 4 samolntow 
WiOskich i jednegw polskiego RWD 9 
pod sterem  Płonczyuskiego. Były 
to  ostatnie samoloty, k tó re  próby tej 
jeszczi nie wykonały P u n k tac ji dotą 1 
nie ogłoszono.

Pozatcm  trzy sam oloty poddano 
Próbie s ta rtu  Caeska samolot A— 
200 pilatow an- przez Żacka zdo­
był w te j próbie U l punktów, pol­
ski RW D -3 Bajana m iał 140 pkt., 
a druąj polski również RWD-9 Płoń- 
ckyńskiego zdobył 136 pkt.

• O godz. lo-ej ran o  rozpoczęto 
Próby lądow ania. Z pośrod U -tn  s&

moiotow sta rtu jących  w te j próbce 
do godzin popołudniowych najlep ­
sze wyniki osiągnęli: Niemiec H u-
bn ch  na maszynie F i — 97, zdoby 
wając 206 pk t, a  dwaj lo tr ic y  pol­
scy B ajan  i W łodarkiewicz po 205 
pkt, pierwszy na RWD-9, drugi zaś 
na PZL-26.

Inni lotnicy mieli wyniki nas tę ­
pujące Polak Balcer n(a PZL - 26
194 pkt., Polak Floryariowicz na 
PW D -9 190 pkt., Niemiec S tein  na 
Kl-36 165 pkt., Niemiec Francke
na B F— 108 162 pkt., Polak Gedgowd 
n a  PZL—26 152 pk t., Anglik Mac- 
pherson na Puss Moth 149 pkt., Polak 
Skrzypńiski u a  RW D-9 144 pkt., —  
N.emiec E berhard t na KJ. -36 135
pk t., Polak Buczyński n a  RWD- -9 
132 pkt., Niemiec Jan ek  na B P —108 
120 pkt. i Anderle (Czechosłowacja) 
na RWD-9 166 pk t. 17-ty ap a ra t 
pilotc trany przez Niemca B nndFn- 
gera, jak wiadomo uległ puważrjemu 
uszkodzeniu, ta k  że prawdODOdobnie 
nie weźmie udziału w dal szych z a ­
wodach.

BF 108 WYCOFANY Z f  FAT.T.EW- 
G E‘U

WARSZAWA. Pod cza. próby ła ­
dowania lamolot niemiecki BF 108

Prowadzony przez p ilo ta  Brindlinge- 
ra  N r. K onkursowy 12 rozbił się. 
A p ara t jost niezdatny do użytku —  
I ,lot w yszedł bez szwanku

PUNKTACJA ZA WŁASNOŚCI 
TFCHNICZNE.

WARSZAWA. W czoraj wieczorem 
aeroklub Rzpfitej Ogłosił punktację, 
przyznaną samolotom biorącym udział 
w międzynarodowych zawodach lot­
niczych za własności techniczne.

W szystkk samoloty polskie i jeden 
czeski typu RWD-9 punktowano 427.

Wszystkie polskie samoloty PZL-26 
punktowano po 383.

Samolot Anglika Macphersona typu 
Puss Moth otrzymał /a  własności tech 
niczne 373 punkt y.

Samoloty czeskosłowackie typu 
A 200 dostały po 429.

Włoskie samoloty PS-1 po 438.
Włoskie samoloty BA 42 po 346.
\  Włoskie samoloty BA-39 po 342.
Niemieckie samoloty typu BF-108 

zyskują następującą punktację: samo-
1 lOtnika Brindl.ngera (byłoby to je­

szcze przed uszkodzeniem maszyny) 
najwyższą punktację — 452 punkty; 
9aniółot Osterkampa 451, Franckego 
450, Morzika 407.

Samoloty niemieckie typu FI-97: 
lotnika H-itha 427, Bayera i Seidcman- 
na po 431, Hubricl,a i Pa^ewałda po 
428 *>kt.

Niemieckie samoloty KIemm‘y-36. 
tberhardta 394, Steina 407, Kreugera 
399 pkt.

DALSZE PRóBY STARTU I LĄDO­
WANIA.

W godzinach popołudniowych w 
dniu wczorajszym odbyły się dalsze 
pióby startu I lądowania.

Za start: samolot lotnika Seideman- 
na FI-97 uzyska) 130 pkt., wioski samo­
lot lotnikai Angeliego typu BA-42 zdo 
był 82 pkt., drugi wioski sam°lot ty­
pu BA-39 lotnika Tessore otrzymał 89 
pkt., lotnik włoski Sanzin na  samolo 
cie BA-39 zdobył 93 pkt., słowak Am 
bruz na samolocie A-200 otrzymał 138 
pkt, z Polakow Dudziński na PZL 26 
zdobył 136 pkt., a  Buczyński na RWD -9 
również 136 punktów.

Za lądowanie:
Niemcy — Brindling BF 108 — 0 

punktów; Osterkamp BF 108 _  118 
pkt.; Junek BF-108 — 132 pkt.; Hirth 
FŚ-S7 — 203 pkt.; Bayer FI-97 — 171 
pkt.; Seidemann FI 97 — 210 pkt.; 
Pasewaid FI-97 — 176 pkt.; Morzik 
BF-108 —  80 pkt.

Włosi — Vincenzi PS-1 — 113 pkt.;
Francois PS-1   122 pkt.; Colombo
BA-42 —- I7 i pkt_. de Angeli BA-42 
-  125 pkt.- Tessore BA-39 — 167
pkt ; Sanzin BA-30 — 0 (uszkodzi! sa- 
inolot.

Czechoslowacy — Zacek A 200 —

I LONDYN. Agencja R eutera dom 
ai z Tokio, że japoński nrinistei spi 

j zagrarjiczyuch B-irota wysforował 
wczoraj na ręce am basaJora sowiec 
kiego w Tokio Joreniew a notę za­
w ierającą odpowieoż na notę sowiec­
ką z 22. 8. w sprawie aresztowań na 
koiej wschodmo - chińskiej.

N ota japońfka wdkazuje, że are­
sztowania były dokonani prze? wła­
dze mandżurskie na mocy postępo­
wania sądowego w związku ze spis 
kiem mającym na celu wykolejanie 
pociągów wiozących transporty  woj 
skowe.

Rząu japoński stwierdza, że are-

142 pkt.; Ambruz A-290 — 159 pkt.;
Polacy — Dudziński PZL-26 —  173 

pkt., Grzeszczyk PZL-26 — 203 pkt.; 
Buczyński RWD-9 — 161 pkt.; Ka 
pińsk. RWD-9 — 208 pkt.: Plonczyi. 
ski RWD-9 — 196 pkt.; Skrzypiński 
RWD-9 — 149 pkt.; Anglik Macpher- 
son Puss Alotn — 203 pkt.

USZKODZENIE SAMOLOTOW 
WŁOSKICH.

WARSZAWA. W czasie dokonywa 
u ja wczoraj po południu prób lądowa 
riia trzy samoloty uległy dość poważ­
nemu uszkodzeniu, mianowicie owa 
samoloty włoskie, pilot<»wane przez 
Sanzina i Yincenziego, maią uszko­
dzone skrzydła, samolot zas pilotowa­
ny przez Anderlegn RWD-9 przy po

sztowaniu sowieckich urzędników Ko­
lejowych nie m ają żadnego związku 
ze spraw ą rukowań o kupno ko ld  
wschodniu - chińskiej.

N ota podkre śla zaniepokojenie rz ą ­
du japońskiego ze względu nU in ­
spiracje odkrytych spisków i p^tw ier 
dza że zamach był skierowany przi 
ważnie prz“ciwko pociągom wojsko­
wym a ofiaram i wypadków byu —  
przeważnie bądź Japończycy bąd: 
Mandżurowie.

W  zakończeniu odpowiedź japon 
ska potwierdza, że wszyscy aresz 
tow ani urzędnicy sowieccy naltóeli 
do ta jn y  en organizacyj, mających
na cełu wznieceni o niepokoju w 
Mantizurji a niektórzy z nich piane 
wali napady bandyckie n a  kolei 
wschodnio - chińskiej, dostarczając
napastnikom m aterjalów  wybuchowych

WYKRYCIE TAJNEJ RADJOS TACJ1
SOWIECKIEJ W MANDŹURJ1.

BERLIN Niemieckie biuro in ­
formacyjne donosi z Charbina 
żandarm erja japońska w ykryła w
miejscowości Kimusze nad rzOca
Sun gar i ta jn ą  radiostację sowiecką. 
Aresztowano 4 radiotelegrafistów , —
którzy, jak przypuszczają, imormo- 
wał? sztab arm ji sowieckiej Dale 
kiego W schodu o ruchach wejsk ja 
pońskich. Urzędowe koła iapcńskń 
oświadczają, że przez wykrycie ta j ­
nej radjosta ;ji udało się wpaść nanv przez ivvvd-d " . . . . .*

Tarzaniu próbj’ lądowania uszkodził so ślad wielicej s iwieckiej  ̂ Organizacji
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TEATR MUZYCZNY
„LUTrtiA

Wv»tłpy
Janiny Kulczyckiej

D i i i
.Hr. LUKSEMBURG*.

W piątek po cenach propagan­
dowych

.PTASZNIK z TYROLU*

SIWA RERUM
0  PODRĘCZNIKACH s z k o l n y c h

T ax  jakoś się  dziwnie składa, że 
najnowsze podręczniki szkolne, opra­
cowane podług naj m ądrzejszych i 
bardziej nowoczesnych metod, bar­
dzo lanie j estetycznie w ydane —nie 
zawsze wywołują entuz iazni wśród 
wielkich rzesz rodziców , opiekunów i 
ludzi nauki. N ierzadko zaś spo tykają 
się z bardzo surową i — niestety — 
ta lk iem  słuszną oceną.

Gazeta Polska (245) sta je  w obro 
nie w szystkich wogóle nowych pod­
ręczników, odpierając różne zarzu ty . 
A więc np spraw a — ,,m onopolu" :

W ysuwa 3ię zarzut, że obecnie 
pow stają n iejako „m onople“  podręcz 
mkowe z k tórych  korzysta zaledwie 
p aru  autorów , że więc zam iast uprzy 
wilejowajua jednego, dwóch, czy 
trzech  obow iązujących podręczników , 
naJeżałobj dać p iaw o obyw atelstw a i 
innym pow iększając znacznie ich l i ­
czbę. Ale zapom ina się, że o uzyska­
ni u prawa obywatelstwa decyduje 
nie co innego — tylko is to ta  w artoś­
ci podręcznika i jego zgodność z  du­
chem. wcielanej obecnie w życie re ­
form y I  zapom ina się również, że o- 
we „monopole** istniały zawsze. Bo 
jakże to  było przedtem  —  przed re- 
form ą? W  h istorji lite ra tu ry  polskijj 
is tn ia ł „monjopol * Chrzanowami i 
W ojciechowski, w h isto rji —  N anke
1 ZakrzewJki,, w czy tn ik ach  — Rei- 
te r, w geografji — Romer, w m ate­
m atyce — SierzpuW wski i M ichało­
wicz, w fizyce — Spośyński i K ali­
nowski, w łacinie —  ljew icki ( je a j 
n y ) . I n ik t się jakoś wówczas n a  te  
„monopole* * n |e  skarżyŁ.

W ielka szkoda, żc obrońca podrę 
czników nie wymienił nazwiska naj­
główniejszego monopolisty, który zro­
dził całą lite ra tu rę  kry tyk i p ro te ­
stów , kpin wreszcie. Je s t nim prof. 
Szober, którego słynna gram atyka poi 
ska jest prawdziwern utrapieniem  
młodzieży i nauczyoieli!

„M onopoliści" więc zawsze istnie­
li. —  Obecnie ponoć będzie im się po 
wodziło gorzej:

T rzeba pam iętać o tern, że żaden 
z  zatw ierdzonych ,,moni polowych* 
podręczników n ie otrzym ał tego za ­
tw ierdzen ia  na wieki Każdy podrę­
cznik zatwn rd z a  się ty lko  n a  trz y  
la ta . Potem  poddaje s ię  go ponowniej 
rew izji. I  gdyby ta n a  rew izja (o p a r­
t a  n a  doświadczeniu trzesh  la t)  prze 
konała, że je s t on nieodpowiedni — 
m usiałby pbjsć na m akulaturę i ustą 
pić m iejsca nowemu- Tak więc pod­
ręczn ik  s ta je  się  książką żyw ą j mu 
•i ,,z żywymi naprzód iść**.

To — „z żywymi naprzód iść** — 
jest świetne, ale niestety  kieszeń 
przeciętnego obywatela nie uzna.ji' 
te j głębokiej maksymy.

Możliwość zmiany podręcznika co 
trzy lata, a więc konicezność zaopa- 
try wama każdego dziecka wciąż w no 
we podręczniki — nie wywoła radoś 
ci wśród rze»z rodzicielskich.

Zmiany już zatwierdzonych podrę 
czników mogą jednak być częstszo: 

Mogą się zdarzye wypadki ( to  pod 
noszą również wspomniane głosy kry 
tyczne) co ta n ia  z obiegu nodręcz- 
m z a  już zatwierdzonego przez wła­
dze szkolne. Tak naw et było z jed ­
nym z podręczników. Pochodzi to  
s tąd , że władze, dbając przedawszyst 
n e m  o treść książki, d ba ją  rów nitz 
o je j jz a tę  zew nętrzną, która także 
musi odpowiadać pew-nfym wymaga­
niom. Jeże li wydawca ze względów 
spekm acyjnycL wypuści w św iat pod 
ręczn ik  na złym papierze, ze złym

W WIRZE STOLICY
SKOK PRZEZ BRAM K j,

W ia tr  przeszkadza, desze* przesz­
kadza, jeśli się jeszcze okaże, że ■- 
pał przeszkadza, to  dopraw dy lepiej 
kupować rower niż aw jonetkę — pe 
wniejszy środek lokomocji.

Próba krótkiego s ta r tu  była od­
k ładana, bo to  dmuchało, to lało. K ie 
dy w Polsce deszcz nie lejef.O rganiza 
torzy m ają szczęście, że lotnisko nie 
zm ieniło się w jezioro" i je s t piękna 
pogoda, bo deszcz ślepie ty lk o  po kil 
ka godzin dziennie

Publiczność niezrażona ulewą przy 
łazi na Mokotów, gdy już b ilety  wy­
kupione, dowiaduje s ię , że nic nic 
będzie, bo lo tn i-y  nie chcą s ta rto ­
wać —  deszcz popsuje lir punkta- 
cję!

N iepraw da! P oza konkursem, dla 
rozweselania mokrych gęsi, żeby jed­
nak wróciły do chałup z pwjęoieni o 
wyobrażeniu skoku p rzez  bramicę, 
plutonow y Buczyński raczył s ta rto  
wać. Po długich nam ysłach ustaw ił 
swoje RW D na 55 metrów przed bra­
mką. Byle cymbał myśli, że im p rę ­
dzej poderwać sam olot w górę, tern 
lepiej. A  guzik! BucZyńsk. trzym ał 
m aszynę możliwie najd łużej na ziemi, 
potem, choć m otor pracow ał ja k  sza 
lony, nic nie dawał mu wznosić się 
wysoko, pod trunął pod sam ą b ram ką, 
(dwa kije, sznurek przeprow adzony 
na szczycie) i nagle wystrzel'* świe­
cą  pionowo w górę. 8-m eirowa bram ­
ka została  w zięta z łatw ością.

Szalone brawa. N ajdłuższy s ta r t 
dopuszczalny 250 m. Za każde 5 ni 
poniżej te j odległości o trzym uje się 
4 pk t. Buczyński otrzym ałby tedy 
156 pkt. No, zobaczymy, czy ber de 
szczu otrzym a więcej!

Inn i też się  produkowali —  pom  
konkursem  —  klepano wszystkim za 
wzięcie.

P rzed  Czecha Anderle wyBunął się 
Ba ian. F a n a ty k  lotn ictw a — gdy 
zm ieniał m ieszkanie przenosząc się z 
Saskiej K ępy na Ochotę nie dał żonie 
w ynająć furgonu, przewoził mebl 
balję i Kubły aw joneiką. Coprawda, 
benzyna go n ie kosztuje.

W łos. są  zdecydowanie najp rzy ­
stojniejszym i drągalam i Od kucht do 
girtsów  wszystkie w arszaw ianki pała 
ją  do nich uczuciami niemacierzjm- 
skicmi. Czarni ja k  kruki, śniadzi jak 
cyganie, wysmukli jak  chłopcy, pięk­
ni jak  bóstwa, —  lotnicy włoscy w 
swych białych m undurach nodbija.ją 
babie serca.

Komisje techniczne są  tw ardsze i 
żału ją im punktów. Sam oloty italskie 
są niezdarne, uplasow ały się Zdecy­
dow ani’ .na burym  końcu. W szybkoś 
ci nioimulnej tak i Colombo —  as. 
włoski —  osiągnął 75 k m , & co za 
tem  idzie 0 punktów. Pfe*

K a m .

SA W 0  R |  U M 2“ 4 R U D K A

i n s t y t u c i a
SPOŁECZNA «k u a o in o w t

K O M I T E T  w WA R S Z A WI E O S S O L I ŃS K I CH  A 

O P e A T Y  OB NI ŻONE

druk .e ir, złemi ilustracjam i, słowem, 
książkę nieestetyczną, byle ty lk o  o- 
siągnąc najwięLszy zysk, —  to w ła­
dze szkolne takiego trak to-ran|ia rze ­
czy tolerować nie mogą. To właśnie 
było przyczyną w ycofania jeanego  X 
zatw ierdzonych już podręczników.

29.900 wypadków 
śmierci

Biały Dom w Waszyngtonie Upośledzenie miast 
oolskich

Roikuj i przyczyny wypad­
ków w  ruchu samocho­

dowym
Ruzwój ruchu samochodowego, — 

szczególnie intensyw ny w la tach  o sta t 
nicn — spowodował; nadspodzi jw any 
w zrost nieszczęśliwych wypadków na 
drogach kołowych. P ragnąc zbada,’ 
źiód la tych wypadków, rządy Poszcze 
gólnych państw  za ję ły  się zebraniem  
m ateijałów , oświetlających to zagad­
nienie wszechstronni e. W yniki tych 
prac na terenie bum ów  Zjedj Uczo­
nych omawia o sta tn i num er tygodni­
ka „Polska Gospodarcza* *.

Liczba wypadków samochoaowycn 
w S tanach Zjednoczonych w  1933 r. 
zakończonych śm iercią lub okalecze­
niem osób wyniosła ogółem 756.500, 
w których postradało  życie 29.900 lu 
dzi. N ajw ięcej wypadków sDowodowa 
ło uderzanie samochodu z innym s a ­
mochodem (45 proc.ż, co tez dało naj 
większą liczbę o f ia r  (441,300 o ^ b ) , 
gdy w p a d k o  w. zakonczon|ych śm ier­
cią najw ięcej spowodowało przejecha 
me przechodniów (13,440).

W ypadków n a  przejazdach kolejo 
wych było względnie niedużo, (0.0 
n roc.), ale zakończyły się one dużemi 
ofiaram* w ludziach (1360 osób). Du 
ża  stosunkowo ilość wypadków nastą  
pila bez zderzenia (5.6 proc ), pocią 
gając za  sobą śmierć 3,750 osób (11,9 
proc.) o raz okaleczenie 50.450 (5.9 
p roc.).

Z ogólnej liczby wypadków 
(756500) praw ie dwie trzecie bo 
492,500 nastąpiło  z ustalonej ̂  docho­
dzeniem winy kierowców, Jeśli chodzi 
o przyczyny wypadków, to  najw ięk­
szy odsetek wypadków śm iertelnych 
(32.8 proc.), spow odow ała tiadm ier­
na sz jbkośc iazdy, oo nie znajduje 
uspraw iedliw ienia ani w istotnej po­
trzebie, an i w kalkulacji kupieckiej, 
gdyż badan ia  wydajności .silników sa 
mochodowych wykazały, że ...Unik p ra  
cuje uajekon.omiczn.iej przy średniej 
-tałej szybkości 45 km. na godzinę, 
a przy  szybkuści 45 km . rJa godzinę 
a przy szybkości zarowno wyzszej 
jak i niższej silnik zużywa znacznie 
więcej paliw a. D rugie miejsce w  sze 
regu przyczyn, DOwodującycn w ypad­
ki, zajm uje prowadzenie samochodu 
p-ijez osoby, nie posiadające praw a 
kierow ania (24 proc.). Tert rzeczą cie 
kawą, że nja wypadki nieszczęśliwe 
me wywiera więicszego wpływu zły 
s tan  pojazdów, gdy* n a  Ogólną ilość 
1,1)90,340 aamocnodów, k tóre spowodo 
wały w ypadek, zaledwie tylko 7,6 
proc. posiadało pewne defekty. Rów ­
nież oez w lęk: zego wpływu n a  stan  
pogody, gdyż wypadków w czasie ae 
szczu było zaledwie 12,5 proc., a w 
czasie m głj ty lko 1,4 proc.

Je ś li wreszcie chodź* o rodzaj 
pojazdu, k tó ry  spowodował wypadek, 
to 80 proc. stanow iły samochody o- 
sobowe pryw atne, 12,5 proc. ciężarów 
ki, 4.9 proc. taksówki i 1 proc. a u to ­
busy

Czy w tym  wypadku zasta ł ukara­
n i tylko wydawca, czy też i ci, k tó­
rej mieli nieostrożność n ab jć  mało 
estetyczny p o d rę c z n i? . . Otoż to: 
czy nie za a ielki ciężar wkłada się 
liumowoli na ludzi, którzy tem tylko 
zawinili, że m ają dzieci w wieku 
szkolnym ?

Lecto .
W .paniały  most łukowy w południoy. ym Tyrolu, bogato ozdobiony rzeźbio nenii emblematami starożytnego Rzy- 

niu; panującego domu włoskiego i oz nakamj faszyzmu.

Sensacyjni wyniki międzynarudowej wyprawy w Himalaje
Według komunikatu nadanego ze Skardu w Kaszm irze

W H im alajach przebywa t .  zw. 
„M iędzynarodowa him alajska despeay 
cja  1934* *, w skład której, pod wo­
dzą prof. Oskara D yhrenfurtna z Zu 
rychu, weszli najlepsi wspinJacze sie­
dmiu narodowości.

Po tragicznem  zakończeniu niemie­
ckiej wyprawy w H im alaje, kiedy to  
zginęli wśród burzy śnieżnej niemu cc 
cy uczestnicy wraz z kulisam i krajów  
cam i, śledzono ze specjalnem  za in te­
resowaniem  wyniki p ia ć  m ięuzynaro 
dowej ekspedycji. Obie bowiem w yprą 
wy wyruszyły w H im alaje praw ie ró 
wno *eśn ie, w arunki atm osferyczne, 
k tó re  zgubiły niemiecką ekspedycję, 
mugły ruwmeż zaszkodzić i drugiej.

M iędzynarodowej ekspedycji sp rzy  
jało  jednak  szczęście. Szturm owym  
grupom udało się zrobić pierwsze wej 
śd e  n a  szczy t Złoty T ren  (wschodne 
wierzchołek) liczący 7,250 metrów, 
następnie Szczyt Królowej M arji — 
(7775 m .), środkow i wierzchołek to ­

go szczytu (745 Om.) i w końcu -aacho 
dni (7530 m .). W  zdobywaniu tego 
ostatniego b ra ła  również udział żona 
p ro feso ra  Dyhrenjiurtha W  ten  spe 
sób zdobyła ona rezord Kobiecy w 
tej dziedzinie, bijąc o 500 m etrów  wy 
czyn Angielki Bulluck Workm* n, 
dokonany przed  20 la ty .—  P o  tych 
wspaniałych wynikach ekapenycja po­
wróciła do >bozj njajnizoj założone- 
go.

N ietylko 'e a n a i  t e  wyniki zasłu­
gują n a  uwag*- O to  członkowie eks­
pedycji wykonali wielką ilość zdjęć 
filmowych jedyn i :h  w  swoim rodza­
ju, Je s t to  zasługa p ro f. D yhreniur- 
tha , k tó ry  dobiegając skład wyprawy 
w yszukał k ilku  doskonałych w spina­
czy k tórzy  byli zarazem  dobrym i o- 
peratoram i filmowymi, Również i  oni 
dokonali nielada w yczynu. Doszli 
mianowicie do 7,000 m etrów i tam  
oo k o ra l i o ryg inalnych  zdjęć. Kierów

m etw e te j grupy spoczywało w rę- 
kacu R yszarda A ngsta, k tó ry  już po­
przednio k ilka  razy  b ra ł udział w wy 
praw ach him alajskich i posiadaj do­
świadczenie. Z ważniejszych artystów  
należy wymienić Gustawa D iessla A. 
M artena, F ried la  i a rty s tk ę  Ja rm ilę  
M ai to n .

G rupa filmowa opuściła już obóz, 
na wysokości 7000 m etrów  i wyruszy 
ła  do Tybetu, gazie nakręci film  w 
klasztorac h tybetańskich .

Po dwa tygodniach zostarją te p ra 
ce prawdopodobnie zakończone i wte 
dy obie grupy połączą się  i razem 
rozpoczną odw iót do S rinagar w K a ­
szm irze. W yjazd ekspedycji do Euro­
py n as tąp i z Bom baju z  końcem 
września. Przyjazd zaś do Genui o- 
czekiwany je s t koło 10 października. 
W tedy lopiero zostaną należycie upo 
rządków ane i o p r a w ia n e  wyniki te j 
całej w ypraw y.

Rozmach faszystowskich Włoch

Brak najpotrzebniejszych  
urządzeń

W  Związku M iast Polskich odby­
ło się posiedzenie kom isji techniczno- 
ekonom icznej, zwołanej w celu zasta 
nowienin się, jak ie  środki należy za  
stosować aby polepszyć s tan  sani ta j 
n|y m iast średnich i małych, nieposia 
jących kanalizacji i me m ogących li­
czyć n a  bliskie wybudowanie tych u 
rząazeń. S tan  san ita rny  m iast śred- 
siiej wielkości w Polsce je s t naogół 
b. niepomyślny. Tyiko około 20 proc, 
m iast posi i a  u rządzen i- wodociągo­
we (w  trzeciej części niekompletna 
lub prym ityw ne), 12 proc m iast — 
'banalizację, 16 prac. —  kąpieliska, 
1 proc — zakł idy dezynfekcyjne.

Uznano, że acsaolw iek u^ąd ze  
nfia kanalizacyjne są bezspizecznie 
najlepszym  środkiem  uzdrowienia sto 
>unków, jednak  w  obecnych w aiun 
kach, są one niedostępne dla z u p e ł­
nej większości miast m niejszych.Nale 
ży zatem  zachęcać mia sta do ro b ó t od 
wadniających, opuitych  n a  środk-cL 
prostszych i mniej kosztownych, jak  
rowy o tw arte  i k ry te  o raz n a jp ro s t­
sze urządzerjia, oczyszczające d la ście 
ków. K om isja postanow iła zwrocie 
uwagę Związku M iast na potrzebę 
powia lomienia Funduszu Pracy o wy 
nikach konferencji w celu zapew nie­
nia m iastom  możności otrzym yw ania 
dotacyj, względnie pożyczek na oma­
wiane rządzeni*.

W spaniałą  siedzibę prezydenta S tanów  Zjednoczonych t. zw. „B iały Dom" 
w W aszyngtonie — czyści s ię  zapom ocą silnego strum ienia wody, jak to 

przedstaw ..1 nasza ilustracja.

DAJ SKRZYDŁA bW YM  LISTOM, 
KORZYSTAJ Z POCZTY 

L D T N luZ E J

NOWALIJKI DWOI
W  je d n jm  z ostatnich „W irów  

sto licy" pisał fe lie ton is ta  nasz Karol, 
o C ha llenge^  w te słow a:

„Te oklaski, ten podziw, te tłu  
my na zwykłej defiladzie samolo­
tów, świadczą, że Z lotnictwem 
jeszcześmy się me otrzaskali, że 
to  jeszcze u nas nowość, egzotycz 
na maszyna. Przyjdzie czas, że 
samolot nie będzie większą a tra k  
'•ją, niż dziś tram w a j."

A po mojemu takby powiedzieć me 
można. Bo gdzie je s t granica, że się 
tak  wyrazisty, a trakcyjności zjaw isk? 
— Tak może powiedzieć oczywiście 
dorosły pan Karol, zamieszkały w 
W arszawie. Ale, przypuśćm y, mały 
K arolek, Zamieszkały stale w W ilnie 
aeroplany widzi ciągle. Co dnia wyl.t 
tu ją  z Porubanka, i krążą nad m ia­
stem. Nie zwraca na nie iuż żadnej 
uwagi. Potem  rodzice go zab ie ra ją  zo 
sobą i i*dzie po raz pierw szy w życiu 
do W arszawy. Jodzie? — nie, —  leci. 
Mamy nrzeeież św ietną komunikację 
„L o tu " . Ląduje więc w Mokotowie, 
jest w W arszawie } —  o dziwo! po-

iZIESTEGO WIEKU
raz pierwszy w żyein widzi tram w aje 
elektryczne Oczywiście tram w aje są 
dlań w iększa a trak c ją  niż samoloty. 
Je s t zachwycony, każe się niemi wozić, 
a i»o powrocie do \ i  ima opowiada 
swym rówieśnikom : „widziałem trarc 
w a jo " !  —  Autentyczne.

Mówi się, że św iat ’dzie naprzód, 
że na zm ianę starym  przychodzą mło 
dzi, że na zm ianę kałam aŁzki przy­
szedł samochód. Ale rozprzestrzen ie­
nie wszelkich nowości na globie jest 
n ierów ne i cywilizacja postępuje vciel 
kjeini skokami. Robi tak i nagły skok 
w obszerne odłogi, gdzie życic jdynie 
jak  za dziadowskich czasów, a  wtedy 
w ytw arza zupełnie specyficzne wa­
runki.

o  *  *

Przed kilku laty, gdy jeszcze nie 
wybudowano kolei W oropajewo — 
D ruja, jeździłem tainteiszyin szlakiem 
w aucie. J e s t miasteczko Nowy - Po 
host. Dziś już stacja, ale pięć la t te­
mu, gdyśmy się zatrzym ali na ryneoz 
ku przed kościołem, o kolei żelaznej

mówiono jak  o żclazium  wilku. Oczy­
wiście auto budziło też pewną a trak  
( ,ę, ale mi pokazywano ludzi, zupełnie 
dorosłych ludzi, którzy nigdy w życiu 
nic widzieli pociągu. Na oczy Swoje 
nm widzjcli jak o  żywo!. Do kolej 
stam tąd wirle dziesiątków  kilometrów 
wokół. Naród mamy osiadły, rolniczy, 
ospały, i nieruchliwy Poco jem u Cale 
ko jechać?- Ot, założył konika, ezasa 
mi do Szarków szezyzny, ze lnem na 
rynek do Mior, dalszych horyzontów 
przekraczać niema poirzeby Wokół so 
bie sinieją wstęgi lasów... A mieszkał 
tani też człowiek, k tóry  w czasie Wiel 
i iej W ojny pobywał w Paryżu, dużo 
czego w idział Tc-raz w Nowym Po- 
hoście.

W tam tejszych stronach, dalej na 
jwłnoc, stanęliśm y na noc w pewnym 
m ajątku. W łaściciel miał auto, sam 
kierow ał,, jeździł dużo. Córeczkę miał 
dw unastoletnią, dobrze wychowaną, 
kształconą w domu dziewczynkę Mia 
ła tego roku j ichać do gimnazjom Na 
zarotanek w W ilnie. W domu sobie 
siedziała z nauczycielką, z ojcem n i­
gdzie nie wyjeżdżając, chyba na małe 
jirzechadzki w okolicę. A.uto znała 
świetnie W szystkie jogo skombinowa-

ne części na pamięć umiała wyliczy c 
i kierownicę już w ręku  trzym ała, W 
zimowo wieczory przy  wi< lkiem lanijm 
wein radju . Muzyka z dalekich stolic 
europejskich, odczyty, pogadanki. I 
oto dziewczynka ta  nigdy w żye*u n-o 
widziała m iasta, nie w idziała też ko­
lei.

Zdarzyło się pewnego razu, żeśmy 
pojechali do Brasław ia. Zabrał ją  oj 
ciec po raz pierwszy. Cóż to była za 
radość! M i a s l o  — Brasław . .Test tam  
na jednej ulicy chodnik kamienny, 
je s t sklep galanteryjny- z wystawą skle 
pową, jest handel wódek i win, .jesz ­
cze kilka magazynów. Sensacja, jak  
Boga kocham, sensac j a ! Oczy się 
dziewczynki rozbiegały. Prędko, p r ę d ­
ko biegła na stacy jkę wąskotorówki, 
iżby zobaczyć mały parowozik i *e 
wagonetki Ona,, krórcj starczyło  wło 
żyć słuchawki na uszy, by słyszeć bi 
cie zegara w Londynie...

T akie to  sobie stro i ża rty  postęp 
cywilizacyjny naszych czasów.

* * •
Po s.ypkim piachu, grzęznąc osia­

mi. rycząc motorem jak ranne zwie­
rzę, poprzez, gęste zarośla, n ieraz ła ­
miąc zderzakiem brzózki i leszczynę.

sunął nasz wiclokoniiy F ia t, zagubio­
ny w puszczach grodzieńskich. Od O- 
ran na południe, tam  koło B erszt, ko 
ło M areinkańe, na zachód od Naczy, 
w wielkich lasach, w zapadłych ką­
tach, po ciasnych drożynach, rzadko  
kiedy ukaże się auto. Mało, że wszy­
stk ie konie całej gminy s ta ją  dęba, 
jakby  je  k to  n a  komendę uczył w cyr 
ku, ale ludzie, ludzie pa trzą  na dzi 
wo, w ytrzeszczając oczy,. D zieciarni i 
biegnie sty łu , i szyszkami ciska. Od 
K aszet po Rudnię, nim nasza m aszy­
na w ybuksow ała wszystkie piaski 
tam tejsze, szły śladem opon dziesiąt­
ki ludzi.

Przypom niały mi się dziecinne cza 
sy w W ilnie. T rzy, cztery  au ta  na 
całe miasto. Międzi, imiemi jeździł 
niem „kom andujuszezij wileńskim wo 
jennyra okrugom, gienierał od kawa- 
lerji R ennenkam pf". P a trz j ło  się 
Zdała: po tężny  człowiek w potężnej 
maszynie. Czasj, się Zmieniają...

A aeroplany? Phi, pełno ich na 
niebie, jak much letnia porą. Z Lidy, 
Z Grodna tam tędy zalatu ją . Z W arsza 
w y do T allina burczy trz j motorowy 
Fokkcr. G ranica litew ska opodal. I 
stam tąd  też by w-a zaleci z Kowua,

czy OHtjr, niby zbłąkany, czy też wy 
wiadowczy Aeroplan tam  nie a tra k ­
c j a ,  samochód —  wielka, a  tram w aju 
w całym powiecie i we śnie nikf nie 
widział...

o * *
Śmiesznie się jakoś pomieszało na 

kuli ziem skiej. Rozbitkowie Czeluski­
na do swej uyspozycji m ćU  i r id jo  i 
samolot i.... psy. A w Kownie, tem 
mieście, co rośnie jak  na drożdżach, 
buduje się w najnowocześniejsze gma 
chv, wylewa as fa lty , obok. s ta roży t­
nych „bułyżników ", nie tak  jeszcze 
dawno, parę la t zaledwie, jeździła po 
głównej ulicy „ k o n k a " . N ajau ten ty­
czniejsza konka, s ta ra  ciotka car­
skich czasów. Toż pewnie m usiała być 
a tra k c ją  dla d jp lom atów  zagranicz­
nych i  ktoby tak ie  dziwo ś i r :a ł do ar 
roplanu przyrów nać!

Co k ra j —  to ma sw ą fizjognom ję 
— osobliwą. W arszaw a ma tram w a­
je, a  my dorożki konne na gumami 
balonowych i taksówek zostało tylko 
44-y..

ać.
 « ł»--------
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FELJETOM jyĘM 'ECKI_

TO JEST PROPAGANDA
Cały numer wielkiego ilostrow a- książki, k tó ra  nosi ty tu ł „B erlin —

Ze szkiełkiem mędrca i sercem poety

nego tygodnika zapełniony je s t fo to­
g ra fa m i Kilkunastu wspaniałych płó­
cien, sygnowanych największemi na- 
zwi-jcami m alarstwa. Je s t Rubens, 
je s t Goya, je s t kilku m alarzy s ta re j 
szkoły holenderskiej, są pełne św iatła 
obraży C e z a n n e ‘ a .  P rzy  k a ż d y m  jest 
n o d a n a  galerja i num er kataiogowy, 
lub nazwisko prywatnego właśc cielą 
z czasów przed rewolucją Tłustem i 
c z c i o n k a m i  podany je st k ra j, do k t ó r e  

go sprzedano ka. de z tych Jz je ł sz tu­
ki. Niekiedy podane są  nazw iska na­
bywców. V. szystko to  nosi spokojny, 
a ]0 wymowny ty tu ł „R osja n a  w y ' 
przed&ży* ‘ .

Ten num er niemieckiego pisma o- 
g;ądam, siedząc w przedziale niemiec­
kiego pociągu. Przejeżdżamy przez 
siewną „Saską S zw ajcarję"  z je j ska 
łanu o ciepłych barwacL zetlałego wil 
goeią czarnego aksam itu. A  jednak je 
sŁem pogrążony w lek turze tego pfs- 

■*. Ggląaam ilu s trac je , przedstaw ia- 
jące wysprzedane arcydzieła ro sy j­
skich muzeów, perły, „E rm itaż u " , 
klejnoty Trt-tj akowskiej galerji. A 
przecież niema w tern nic dla mnie no 
wego. przecież w szystkie nasze pisma 
pisały dziesiątki razy o tern, że bol­
szewicy „o p y la ją "  co lepsze i ceno lej 
sze arcydzieła z „uspołecznionych" 
muzeów, że tysiące j dziesiątki tysię­
cy obrazów, rzeźb, antyków wyrzuca 
morze rewolucji ze skarbca dawnej Ro 
sji. Przecież są  urzędnicy7 służby kon 
su lam ej obcych państw , którzy kupili 
i wywieźli zo sobą komplety mebli, 
zdobiące niegdyś pałace cesarskie. A 
jednak tych kilkanaście fo tograf,j 
działa n a  mnie, jakbym  się O tern do 
wiedział dcpiero teraz.

Tak robi się propagandę , tak wy 
glądp solidny dziennikarski boks. U 
nas jest tylko partactw o. Niemcy dzi­
siejsze nie niów-ą nigdy7: „bolszt wicy 
wy-sprzedają podobno na icenniejsze o- 
brazy zabezcen" Niemcy nie będą ta  
kicmj pogłoskami zapełniać wolnych 
miejsc w gazecie. Ale służba inform a­
cyjna memiecKa wie o wszystkiem , co 
się dzieje w Sztokholmie i P aryża  i 
Nowym Jo rk u . Zna wszystkie sławne 
obrazy, jakie były w Rosji, obsadzi­
ła  fu rtk i sow óckiego oficiaiaego prze 
mysłu. I  raz po raz zapełnią się pism a 
niemieckie fo tog ra fiam i, nazwami, na 
zwiskami, adresat>i. Co. kogo, komu, 
bolszewicy sprzedał,. Jek ie  to  nowe 
perły  i orylanty  i napisy wyłupano tę 
pym nożem z przebogatej ikony ropy i 
skiej.

Tak podana wiadomość, to nie par 
efca robota naszej dziennikarki. To 

mocny i stylowi cios sierpowy. P ro ­
sto w sztzekę. Niemcy są krajem , któ 
ry  wydał dużo wielkich artystów , stwo 
rzył wiele arcydzieł sztuki. To k ra j 
PinaKotuk i Gliptotek, galeryj, muze­
ów. Merenasów sztuki w ydała każda 
z kilku niemieckich dynastyj. Byli ni 
mi Hohenzollernowie w Berlinie i 
W itt ols hac L«w i e w Baw arji i W ettyni 
w Dreźnie.

Ale przedewszystkiem  roznułowa ■.
>11 w sztuce jusł prte«vętny Niemiec. 

N iestrudzenie biega po wszystkich mu 
zeach, obwiesza ściany w swem mie­
szkaniu -,aniemi reprodukcjam i mi­
strzów Co ten Niemiec może myśleć 
O reżymie, który skarby  sztuk, wv- 
sprzedaje w „udarnem  tem p ie"  ?

Tak się  robi propaganda
„Y oelkkcher BeoD achter", gazeta 

bojowa całej walki Adolfa H itle ra , 
jest dziś organem hitleryzm u rządzą­
cego, jest jednym z największych dzie 
nmków Nio-miec, może największym. 
Niema tu  codziennych połajanek na 
iSRR Tylko w odcinku powieście-

m  idzie „Rosyjska ziem ia" Borysa 
-ma. Je s t to pov. ,eść z życia sko 

Joktywizowanej wsj rosyjsklVj_ Znam
y o jeden  jed y n y  od c in ek  te j p o w ie  

s c . ( m a ł o  m m t ę  „  p o w i p d z i p ć  A ] e

x : t0 *,,łba ;
P iast sw o l ak ru ,

szczegó łów . H  k.lK, ; OI,n yW anyCh’

się v 5droźnikach Z
*> W> p ism a so w ieck ie  poda 

a o oporze „k u łak ów "  -
— z  ton iczyęwiście, ze w zgoła odmipnnpm _ 

św ietlen iu .
T aka p ow ieść  też sw o je  ,.,>bi Wy7 

einki z jednych  „ Izw ies t ij«< wrnontown
fV* 1a 1 11 flVO nlz „ — _ 4ne

silniejszą

Capua — Sodom a". Je st to  ni mniej 
ni «v ęcej, tytko statystyczny ODraz 
rozpusty, jaką szerzono w Niemczech 
po 1918 to k u . Rozpusta to  szerokie 
określenie; podciąga się P°d n *4 w 
te j  książce i domy publiczne i cłtłą aa  
cję zapobiegania ciąży, słowem, bar­
dzo wjele. „Nip była to sam orzutna 
rozpusta —  czytam  —  było to wiol- 
kie odwrócenie na,odu od jego zadań 
— odciągnięcie jego mysii od wspom­
nien ia klęski 1918 t o k u ,  od jej konsek 
went.yj narodowych. Było to  takie 
■sztuczne starzenie narodu przez u- 
m niejszanie jeg o  naturalnego przyro­
s tu " .

Cyfry statystyczne utw ierdzają 
w iarę w tę  dość śmiałą te z ę ; rzeczywi 
ście w porównaniu z dawnem. Niem­
y m i,  Niemcy la t 1918 -  1&33 ogrom 
rem i krokami idą ku K upai i Sodomie.

tu  przychodzi „clou" : s ta ty styka 
kapitałów i osób zainteresow anych i- 
nansowo w tej akcji K to, Z jakim  a 
pitałem  brał udz,ał w fin an so w an a  te­
go wszystkiego, co się składało na 
„w arsztat rozpusty • . , .

Nazwisko szefa republikańskiej po 
liefi, soejal - dem okraty Grzesjńskiegt, 
figuru je  n a  jednem  z pierwszych 
,niejse.. Dalsze (nie o wiele) m ają hi 
dzie, którzy w r. publice byli posłami, 
dygnitarzam i. Sześciu ministrów. Co- 
praw da, nazwiska ich mówją nie­
m niej. Rodzina Stressem anna. Hm . T 
cała moc nazw isk, nazw7isk, nazwisk. 
Prawdziwości nie sposób kw estiono­
wać Wymowa tych nazw isk, tego po­
twornego m ontażu sta tystyk i i porno- 
g ra tji je s t wielka.

1 tu  jest propaganda.
W  szkoło uczono nas, że czasy 

saskie w Polsce lub Ludwika X \ we 
F rancji były złe, bo k ra je  te zatapia 
no w rozpuście. • ioprawda uczono nas 
także, że ro zp u sta  K atarzyny I I  nie 
przeszkodziła je j w7cale być wielką i 
zasłużyć się Rosji, ale niemniej p rzy  
wykliśmy do potępiania takich  epok 
i tak ie j moralności, jak  naszego Angu 
sta  Mocnego. Ale to , czego k a rty  od­
kryw a nam owa książka, to  było wię­
cej niż czasy saskie. Tc by ła  amery­
kańska standaryzacja  rozpusty, uczy­
nienie z niej rzeczy tak  taniej, łatwo 
dostępne, i powszechnej dla mas, jak  
„ubraniu go tow e" wielkich m agazy­
nów, fabrycznie wyrzucanych na ry ­
nek w ilościach setek tysięcy.

O tern także mówj owa książka.
T eraz wejdźmy raz jeszcze w psy­

chikę Niemca. Albo lepiej wyobraźmy 
sobie, że to nasze siedziby leżą nad 
Odrą i Renem, że to  my zostałiśmy 
w 1918 roku pokonani, okrojeni te ry ­
torialn ie, że narzucono nam rządy 
wywodzące s ię  li ty lko z naszej klęs 
ki-że te  rządy starały się dać nam ta  
kie „zapom nien ie", jak ie  tłumom nie 
nneckim cńeieli dać koledzy poiizeidi- 
rek to ra  Grzesinskiego. Jakże „uspaka 
ja ją c ą "  jakże pacyfistyczna, ,akże 
m iła wszystkim wrogom kraju  musiała 
być ta k a  „dz ia ła lność". A pozaiem  — 
jakże in tra tn a .

Bo kriążka (ii recenzja) nie zaponti 
nają  i o tern. C ytują, jakie dochody 
ciągnęli w łaściciele i akcjonarjusze 
wszelkich domów- „rozryw kow ych", 
ile przez tych .15 la t zarobił dyskret­
ny, a  specjalny przemysł. Sumy te  idą 
w dziesiątki iniljonów marek, idą w 
d ziesią tk i dziesiątków

„To były „pensje uboczne* ‘ dostoj 
ników Niemiec W ejm aru" —  kończy 
au to r „Za te  pensje uboczne nowe 
Niemcy wystawiły słony rac h u n ek " .

To także je st poropagandą.
K saw ery Pmszyńsk*.

Gtycieuko członkini) Kongresu Geograficznego w (ftlnie
M iędzynarodowy K ongres G eogra­

ficzny, cz ternasty  skolei, k tóry w 
ciągu tygodnia obradował w W arsza 
wie, zgromadzał z całego św iata ludzi 
nauk ., umiejących odczytyw ać z księ 
gi przyrody dzieje prawieków j dzie­
je. przyszłości Ze szkiełkiem m ędrca 
badają geografowie i geologowie sk a r 
by, zaw arte w zjem i, odtw arzając 
przeszłość sprzed dziesiątków tysięcy 
la t, —  a jednocześnie z polotem  poe­
tyckim usta la ją  oddziaływanie ziemi 
na człowieka, —  od taiiuków  ziemi 
przechodzą do tajników  duszy ludz­
kiej i zdobywają ostrość w zroku, któ 
ra  pozwala im patrzeć o setki la t na­
przód

W arszawski Kongres, s ta ł się wiel 
kim i w.span ułym przeglądem twór­
czych sił geografów  całego św iata. 
Przeszło 400 cudzoziemców, reprezen­
tujących w szystkie poważniejsze o r ­
ganizacje naukowe obu półkul lub  be 
dącyeh delegatami poszczególnych
państw , przeszło 200 Polaków ~  I Z jim h ,  m iasta i ludzi -  wszystko
czynmych ezłonKÓw Kongresu —  oto 
cała arm.ja geografów , 7 k tóra gmach 
Politechniki W arszawskiej przeobrazi­
ła w istną wieżę Babel.

H iszpanie, Francuzi, Anglicy, A 
m erykanir, Bclgow-ie, Rumuni, Szw aj­
carzy , Niemcy , Duńczycy, Węgrzy, 
Szwedzi, Cześ- (coraz częściej nazy­
wani obecnie „Czfcchosłowakam i"), 
Finlandczycy, Rosjanie, Bułgarzy...

Byli delegaci ze stron jeszcze dal 
szych: Indusi, Persowie, Chińczycy
Japończycy.. Nie było —  „ n a tu ra l­
n ie "  —  nikogo z niezbyt odległej od 
Polski Litwy Kowieńskiej....

Kongres pracował wyjątkowo jn 
tensywnie, imponując nietylko liczbą 
wygłoszonych referatów  (około 30u;, 
ale j szerokim zakresem  tematów 
Praca odbywała się w pięciu sek­
cjach: geograf ji fizycznej, antropo- 
geografji, geografji liistorycznej, Kav- 
tog rafji i metodyki nauczania.

W ygłoszone re fe ra ty  zostaną opu 
blikowane w Pam iętniku Kongresu.

Należy podkreślić, że i Uniwersy­
te t S tefana Batorego zaznaczył swój 
udział w pracach K ongresu zapomo- 
cą refera tów , wygłoszonych przez 
dwóch wileńskich delegatów.

P ro f . dr. Mieczysław Limanow­
ski wygłosił cztery refera ty , dr. 
W anda Rewicńska — jeden re fe ra t.

W okresie obrad K ongresu odby­
wały się krótkie, kilkugodzinne lub 
jednodniowe wycieczki po W arsza­
wie i w prom ieniu W arszawy. Przed 
K ongresem  zoiganizowano kilka dłuż­
szych wycieczek, ja k  np. na Polesie 
i T atry , —  po K ongresie zaś — na 
Pom orze, Śląsk, W jleńsze/yziię.

Vv ycieczka na W ileńszczyznę, któ 
rej kierownikiem naukowym i prze­
wodnikiem je s t prof. Lim anow ski, zo 
stała obliczona n a  pięć dni.

W yjaąd z arszaw y nastąp ił 1 
w rześnia w nocy z dworca wileńskie 
go. O siódmej z minutami 2 września 
pociąg przybył do Czerlony, skąd wy 
cieczkowicze udali się samochodami 
do Łunnej Woli, gazie byli podejmo­
wani śniadaniem  przez pp. Taiasiew i 
czów. Z Lunnej wyjazd nastąpił s ta t­
kiem do Grodna. Gbiad dla gości wy 
dał p rezydent m iasta  p. Kazim ierz 
Sulistrowski. Wieczorem tegoż dnia 
goście wyjechali do m ajątku  p. M. 
Eynorowjcza, 3 września odbyło się 
zwicdzanń G rodna i wyjazd do W il­
na. 4-go w Wilnie. 5-go w Trokach. 
O statni dzień wycieczki —  5. IX. zo 
s ta l przeznaczony na wyjazd do  Drui

tych, którzy dobrze umieją patrzeć i 
słuchać..

W spaniały Niemen ze „weno pięk 
nenii i wymownemu pod względem 
struk tu ry  geologicznej brzegami, — 
królewskie Grodno, m iasto  -  muzeum, 
Z  godnością podkreślające dostojną 
,woją, wielowiekową przeszłość, — 
wreszcie mieszkańcy tej ziemi — zdo 
bywali serca i sym patje inteligent­
nych cudzoziemców-.

Ze szczególnem uznaniem podkre 
ślają oni imjronującą pod względem 
sprawności organizację przyjęcia w 
Grodnie, co jest zasługą p. prezyden­
ta  Sulistrowskiego i dyr. Jmikowskii
go.

Garden party  w K 11 d ra  wet u pp. 
Eynarowiczów uozostan iło n iezatarte 
w rażenie.. Przedw ojenny ziemiański 
dwor, n.em al cudem ocalały w okre­
sie zawieruchy wojennej, — s ta re  sty 

>we umeblowanie, oświetlenie; lam­
py i .świece, a na temi tle wytworne 
towarzystwo, wykazujące doskonałą 

to przemówiło głośno a wyraźnie do | znajomość całej Europy, i biegle wfa

i Brasławia K krótkiem  zatrzym a 
niem się  w m ajątkach- KrycewicZacli 
pp. Federowiezów i Belmoneie hr. 
Alikulicz - Radeckiej.

Z program u wycieczki łatw o się 
zorjentowcć, ze je j zadaniem  je st za 
znajon..em e cudzoziemskich gośc: nie­
tylko z naszą ziemią w śeisłem ligo 
słowa znaczeniu, ale i z naszem i min 
stam i, które wyrosły na tej ziemi, — 
no i z ludźmi wreszcie, k tórzy tę zie 
mię zamieszkują.

W w-t-cieczce na W ileńszezyznę 
bierze ucizjał 13 cudzoziemców 6 
Francuzów (wyłącznie profesorowie 
uniw ersytetu), 3 Niemców, 2 Amery­
kanów, 1 Katalońcy.yk, 1 Bułgar.

Ja k ie  wrażenie odnoszą nasi goś­
cie z podróży po naszych ziemiach? 
Może zawcześnio n a  podsumowanie 
wj-ażeń, bo jeszcze się wycieczka nie 
skończyła, ale już teraz można powie­
dzieć, że to, co zobaczyli uczestnicy 

'w ycieczki, było d la  nich rewelacją.

dające europej.skjemi językami, 
wszystko to wywoływało mile zdziwię 
nie cudzoziemców, którzy nie mmli 
pojęcia o tein, jak  wyglądają północ­
no - wschodnie ziemie łtzeczypospon 
te j i co to właściwie znaczy: „polska 
kultura*-...

Gościnność pp. Tarasiewiczów, E y ­
narowiczów, jako  głównych organiza­
torów dotychczasowych przyjęć, i wie 
u innych ziemian, czyniących hono­

ry domu, nietylko ujmowała gości, 
h  i zm uszała ich do głębszego zasta 
naw iania się nad rolą polskiej kultu­
ry, trzym ającej straż na wschodzie 
Europy.

Miejmy nadzieję, że pobyt w Wil 
nie i Trokach, pozostawi nji gorsz 
wrażenia niż pobyt w Grodnie, —  ń: 
poznanie Dźwiny nasunie nie mniej 
ciekawych spostrzeżeń, niz poznanie 
Niem na, — że pfęć dni pobytu  n» 
W ileńszczyźnie nie będą dla naszych 
gości czasem zm arnow anym !.

W . Cuarkiewicz.

Międzynarodowy Turniej Lotniczy
Wiino w oczekiwaniu srebrnych ptaków

. *’ '•‘"uiiiown
w  f a b u ł ę  l i t e r a c k a  m a j ą  w ? m w v p

lieisza od najśw ietniejszego ropor-
f azn.

To także jost propaganda.
*

Ale Trzecia Rzesza w yrąbała SW| 
drogę do władzy nietylko ponrzoz to .  
luńmy komunistów, weszła o n i  na. n i ą  

Pt> złamanych ka-kach lak ie j epoki w 
dziejach Niemiec, któ ra  żyoje swr za 
^ z ic c z a ła  największej klęsce swej oj 
' / G t i -  trwahi wszystkiego la t piętna

w tern tr /v  i.OWo!net'<> konania:

V 1 ">ia*dżv moralnie re.sztta M e -  
^  N iem iec R ep u b lik i .

0zH a łC-m Oto
recenzję P rastara K atedra w Kolouji.

N itdług7 okros dni kilku dzieli nas 
od chwili, gdy w uniu 14 hm. w pią 
tek miasto nasze weźmie czynny u- 
dział w międzynarodowych zawodach 
lotniizych, w Challcnge’a 1934 roku. 
Chcąc dowiedzieć się, jakie przygoto­
wania do wielkich zawodów lotni - 
czych poczynione zostały, udajemy 
się do wiceprezesa W dońskiego Aero 
klubu p. A. Rojeckiego.

—  Czy nie zeehc_ałby pan prezes 
poinformować nas, jak ie  przygotow a­
nia s ą  czynione do Challenge* u?

—  Pracy je s t wiele i przygotowa 
n ia są w pełni. W  W ilnie został zor- 
ganizowany Lokalny K om itet Organi 
zacyjny Challenge* n, na którego cze­
le stanał pan wojewoda wileński Ja  
szezołt, a w którego skład wenodzą: 
p p .: wicewojewoda Jankow ski, p re­
zes Okręgowtj Dyrekcji Pol. Kol. 
Państw, inż Falkowski, komendant 
wojewódzki Pol. P aństw , p. insp, Bu 
czowski m agister Rok i prezes Wi­
leńskiego A eroklubu pułk. W . Iwasz­
kiewicz.

Prace podzielićby należało na kil 
ka działów

A wjęc prim o: sprawy techniczne. 
Do działu  tego należy w pierwszym 
rzędzie gruntow ne przygotowanie lo t­
n ika , u łatw ienie kontroli samolotów, 
które przybędą, przygotowanie hanga 
rów, obsługi oraz przygotowanie na 
wypadek <-w rem ontu i /.mobilizowa­
nie sił fachowych. — Zajść bowiem 
może konieczność jakichś drobnych na 
praw , r< montów czy poprawek, albo 
też zam iana jakichś części aparatów.

Niewszystkie mogą być zamienio 
ne, np. podwozie musi pozostać nie­
naruszone, a  zmianie jedynie podle­
gać mogą koła Sprawy te  zresztą re 
guluje specjalny p arag ra f „ustawy' * 
challenge* owej

P ozatem  należy pomyśleć o jjoslł 
ku i mogącej zajść potrzeb e pr/ygo 
tow ania noclegu, Ola któregoś z biorą 
cych udział. Przygotowanie paliwa i 
smarów, należy również do spraw 
działu technicznego.

Sekcja techniczna ponadto w eszła- 
w porozumienie z D yrekcją Poczt i 
Telegrafów, montującą n a  lotnisku 
sieć telefonów. Dzięki uprzejmości Dy 
rekcji zainstalow ane zostaną na lo t­
nisku trz y  ap a ra ty  m iędzym iastowi, 
do których Dyrekcja przydziela służ­
by techniczną, oraz t< panii tulefoni- 
stki, k tó re  w ładają obcemu językam i.

D rugą skolei jest sekcja sporto­
wa. D o niej należeć będą: kontrolo­
wanie czasu przylotu i odlotu maszyn, 
wszystkie czynności związane z t, zw. 
neu tra lizac ją  czasu, obow iązek dorę­
czania meldunków ciężarkowych do 
rzucenia ich w punkcie centralnymi w 
Grodnie.

K ontrola na lotnisku będzie o t­
w arta  od p ią tku  dnia 14 bm. od go­
dziny- 10,3Q; a zam knięta zostanie w 
sobotę dnia lć w rześnia o godz. 1S 
mm. 30.

K o n tro la  Zostanje przedłużona 1 
na riedzięlę. w padku za jścia nen 
tralizacji czasu na lotniskach poprze­
dzających Wilno {kiwyżej sześciu go­
dzin.

— A teraz  —  eo zrobiono w cpra  
wie organizacji lo tn iskał

h\’ spraw ie organizacji i urzą­
dzenia lotniska zrobiono wiele, ale i 
wiele jeszcze do zrobienia pozosta­
je

Gałe. lotnisko podzielono na dwrie 
części zasadnicze

P ierw szą część Zajmie miejsc* 
kontroli sportowej. Na tę część p la­

cu będą miały w stęp jedynie osoby, 
zaopatrzone w opaskę z napisem: —  
„Challenge *, opatrzone pieczęcią Ae­
roklubu Rzeczypospolitej t. j. Zttwc,J- 
nicy, członkowie lokalnej Służby spor 
tow ej i obsługa techniczna, komisa­
rze sjiortowi i ew. jirzedstawicieie 
władz Będzie to pole zamknięte a b ­
solutnie dla szerszej publiczności.

Druga część lotniska przeznaczo­
na bedzie dla publiczności, d la osób 
zaproszonych no i tych co nabędą b 
lety.

—  W jakiej cenie będą bilety?
— Bardzo tanie. Bilet w stępu wy 

nosić będzie pięćdziesiąt groszy dla 
osób dorosłych — młodzież zaś uczą­
ca się płaci połowę (25 g r.).

Prócz tego budujemy try b u iij. — 
D la gości ‘honorowych 1 d la p rasy  —  
Dla prasy trybuna, wybudowana, zo­
sta je  na osób dziesięć i bętlzie zaopz 
trzona w telefon z obsługą między­
miastową. Zgromadzonych przedstaw i 
cieli prasy informować będzie komi- 
■>arz służby prasowej.. W wypadku 
wyjątkowym  chęci porozum ienia się 
któregoś z  p, p. redaktorów- z jednym 
Z zawodników, ułatw i tę  spraw ę ko­
m isarz służby sportowej.

—  Słyszeliśmy o uiundow aniu na 
grody przez K om itet Lokalny...

— Tak jest. Komitet Lokalny u- 
fundow ał nagi odę w formie ■ wspania 
lego obrazu, pędzla Jam ontta , z cyklu 
„S ta re  W iln o ". O fiarow ała on a  zo­
stan ie polskiemu zawodnikowi, który 
uzyska w Challenge*u n a  trasie W ar 
szaw a — W ilno najlepszy wynik w 
locie okrężnym. W razie zaś równoś­
ci wyników między dwoma zawodni­
kami, nagrodi zdobędzie ten z zawód 
ników, który pierwszy wyląduje na 
Po-u banku.

Prócz Ti g o  wszyscy zawodnicy j - 
trzyma.ją pajuiątkowre jdakietki.

— K to je  projektow ał?
—  .Tury po rozpisaniu konkursu i 

przejrzeniu  projektów  wybrało pro­
jekt, tym  razem nie wykonany przez 
żadnego z artystów. Twórcą projektu 
jest n as7- członek (W ileńskiego Aero 
klnbu) i jHKkhoiąży szkoły pilotów 
rezerwy w Dęblinie p. Arnold P iotro­
wski —  wielce utalentowany grafik , 
którego prace zdobią lokal Aeroklu­
bu na Zyguiuntowskiej. Je s t to  pla­
kietka, wyobrażająca na kołach tęczy 
stylizow ane samoloty z napisem: 
„Śouvcnir de Y iln o " . W ykonana bę 
dzie plastycznie w mosiądzu.

Ja k  p a n  widzi, pracy je s t wiele, 
ale tak  być powinno , gdyż Vi lino nie 
powinno zostać w tyle poza inueini 
miastami. Polski, k tóra zorga Lzowa- 
ła  tak  wspaniale tegoroczny Challen­
ge. Regulamin obecnego Challenge u 
obejmujący pokaźny tom, wspaniale 
opracowany, pozostawił w tyle regu­
laminy Challenge* ów la t minionych 
dokładnem opracowaniem i wydaniem 
pięknem Wilno stanowi etap zawo­
dów, winno więc pozostać w jiannę- 
ei zawodników

Z uprz<jmych i doKładnyeh infor- 
macyj pana wiceprezesa Rojeckiego 
można dokładnie poinformować się, 
jak bardzo dokładnie opraco­
wano program  OhallengCu na „odcin 
kn w ileńskim ". P ro jek ty  krystalizują 
się .już i lotnisko na Porubanku prze­
radza się w arenę wielkich zawodów 
podniebnych rycerzy-. P ow stają try bu 
n.v, rozpina się nad zieloną murawą 
sieć specjalnych połączeń telefonicz­
nych. Na wielkie lotnicze święto s ta ­
wią się wilnianie tłumnie— oby tyl 
ko nie zawiodła spraw a konm nikaryj

Wrażenia akrobaty 
lotmrzego

W  sali służby prasowej tu m je ju  
w W a rsza w ę  odbyła się KOnirerencja 
prasowa, na k tóre, podzielił się z ze ­
branym- r a ż e n ia m i lo tn ik  akrobata, 
im., Emil Ej  opij Inż. K ropi n-a dc 
p iero  31 la t;  pilotem jest juz ou 
1926 roku. W  tym  właśnie roku o- 
trzym ał dyplom p ilo t- uniwersalnego 
po ukoiiczeniu w ydziału Mektrotech 
możnego i lotniczego na politechnice 
w Monacńjum.

Dziwnym zbiegiem okoliczności je  
go akrobacyjua m aszynb m a lite ry  re 
jesLi-acyjne: „E M IL "  (E oznacza
klasę samolotu, a pozw tałc litery je 
go „n u m er") .

Uko-czył on „Szkołę A krobacji i 
P ilo tażu K om unikacyjnego", . Kdzio 
profesorom  był m. in. M orzik, biorą 
cy uaziaj w obecnym tu rn ie ju .

Dalej w aarobacji doskonalił się 
już sam, przyczem wy o.onywujt ją  
nie „na J e p o " ,  a  na p -^ tstav ie  stu  
djow i doaładnych obliczeń, k tóre mó 
wią, że maszyna daną aprobac.,? wy­
trzym a. Był oni już raz w Polsce w 
1930 r. Teraz przybył n a  turniej' dla 
zorganizowania zaopatrzenia niemie* 
kiej ekipy, w m ateriały pędne i sm 
ry , tak w Polsce ja k  i na trasie  r a j­
du do Jugosław ji włącznie, łteprezesi
tu je  firm ę: „S tandard  H am burg' 
— odpowiednik „S tanuard  — Ne bel'* 

M aszyna jego „Focke - Wulf* , 
na  k tórej wyzonywał przedw czoraj i 
wczoraj na lotnisku MoKotowskiem 
akrobację, je s t własnością tej firm y, 
w której inz. K ro p f kieruje działem  
srnaiow ietu-czych.

Inż. K ropf jest założycielem sek 
cji lotniczej studentów  politechniki 
monachijskiej, k t ó r a  to  sekcja wyra 
bia narazu szybcwce.

Jeżeli chodzi o w rażenia inż. K ro  
pfa z momentu, kiedy wynonywujo 
swoje niesamowite figury w powie 
trzu , to  pouzątkowo czuł się niewy ­
raźnie i z emocj- zac-skaj mocno zę 
by. Teraz „rozgryzł" już arkan- 
sztuki akrobacyjnej, lecz mimo to- w 
czasie „odwroconfei beczk i" „zęby je 
azcze w robocie

Do szczytu akrobacji doszouł na 
obecnej maszynie, k tó rą  otrzymuj do 
dyspozycji w czerwcu rb .

W  czasie akrobacji bardzu  ważne 
test, by górna część d a ła  m iała swo 
uodę, gdyż wtedy odderb je st swobo 
dniejszy, łatwiej poi uszać sterem  i 
krew nie napływ a tak silnie do gło 
wy (nie „ s ta ją  świeczki w o czach "). 
W ;ym celu przyw iązuje się  dolna 
część tułowia 4 pasan i a  na ramiona 
ia ą  tylko dwie szelki.

A jednak nawet tak i wytrawny 
.wilk aow ietrzny" m a chwileczkę 
jtrachu, gdy jest w pow ietrzu głową 
na dół,—a nuz pasy nie wytrzyu a., a. 7 

P ilot K ro r- lata bardzo chętnie 
w W arszawie. Tak lo tn isko na Oke 
eiu jak  i na Mokotowie, nadają się 
szczególnie do lotów akrobacyjnych 
ula niewielki eh wysokościach, ponie­
waż me mają przeszkód dokoła. We 
dług opinji im  K ropfa, a  zna on 
wszystkie lotniska w Europie, lotnis­
ko na Okęciu jesł najbardzie j nbwo- 
czosne i „miłe w la ta n iu " .

Inż. K ropf je s t w zruszona przy 
jęciem które mu zgotowała publicz­
ność warszawska 1 zapewnia, że każ­
dy polski pilot w Niemczech dozn:. 
równiej g o ś c i n n o ś c i . ________

na (k tó ra niestety, szwankuje zaw­
sze) i by w ładze Aeroklubu dow łv 
do uprzedniego porozumienia 7- ząrzą 
dem autobusów nne skieh.
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Olbrzymi posąg Chrystusa M< rynarze sowieccy w  Polsce TElE6* AHY
WARSZAWĄ. W czoraj o

godz. 7.05 ran c  pociągiem gayń 
ski.n przybył do W arszaw y dowód ■ 
ca sowieckiej flo ty  bałtyckiej a d ­
m irał GaJJer w tow arzystw ie A tta ­
che wojskuwes o Z SER  Siemłonowa 
oraz groiia wyższych oficerów flo­
ty  sowieckiej.

N a peronie dworca ustaw iła się 
kom panja honorow a 36 p. p. z 
o rk iestrą : Gości pow itali: am basa­

dor ZSRR, „złonkowie am oasaoy, 
przedstawiciele m arynpjki wojennej 
po lsk iej kom anaor Czernicki, por. 
K urytowski podpik. Stumilski, za­
stępca dowódcy O. K . płk. dyplo­
mowany Żor akowski, oficerowie S ita  
bu głównego o raz oficerowie ko­
mendy gam iionn .

W  chwili przybycia pociągu o r­
kiestra odegrała hym n sowiecki. 
Po pow itaniu się i  przejściu przed

I

królujący nad zatoką Rio de Janeiro
n u u m wam m m m m m m m m m m m

K R O IŁA  PIŃSKA
ZIEMIANIE NA POWODZIAN.

Ziemiański Komitet Pomocy Ofia­
rom Powodzi przekazał w dniu 3 b. m. 
do Komitetu Powiatowego w Pińsku 
zebrane ofiary wśród ziemian, a mia­
nowicie: gotówką 600 zł., deklaracja 
mi: zboża 5.038 klg., okopowych 480 
klg., siana 5.000 klg., drzewa budulco­
wego 55 meir. sześć.

Według uchwały Komitetu Ziemiań­
skiego z powyższej ilości 20% przezna­
cza się na rzecz ziemian, dotkniętych 
powodzią w województwie krakow- 
skiem. Dalsze ofiary ze sfer ńemiań- 
skich wpty wają.

ZMIANY NA STANOWISKACH 
STAROSTÓW.

W' związku z odbytą ostatnio in­
spekcją województwa poleskiego przez 
p. wojewudę Kostka - Biernackiego, 
dowiadujemy się z wiarogodnego źró­
dła o mających nasiąpić zmianach na 
stanowiskach starostów powiatowych.

Pożarem mowi się o poważnych 
jaracach w dziedzinie gospodarczej. W' 
związku z rem mają nastąpić poważne 
zmiany personalne w skarbowości oraz 
ma nastąpić zmiana polityki skarbo­
wej.

Pogłoski te, aczkolwiek nie mają 
narazie potwierdzenia czynników mia­
rodajnych, wywołały duże zaintereso­
wanie w województwie poleskiem, co 
•wiadczy o tern, że zmiany te są konie­
czne i ze społeczeństwo wiele się po 
mch spodziewa. W każdym bądź razie 
Polesie stoi przed okresem bardzo po­
ważnych prac w dziedzinie gospodar­
czej i społec inej,

W KUŻELICZYNIE STANIE KAPLICA 
KATOLICKA.

Informują nas, że p. Tadeusz Krze- 
szowiecki z majątku Kużeiiczyn zapro­
jektował budowę kaplicy katolickiej 
we wsi Kużeiiczyn

W tej okolicy zamieszkuje kilkadzie­
siąt lOdzin osadników . katolików, zaś 
najbliższy kościół znajduje się aż w 
Janowie k. Pińska, odległy o kilkana­
ście kilometrów, dzięki czemu w okre­
sie. jesiennym i wiosennym, a zatem 
podczas roztopów i powodzi luaność 
tamtejsza jest zupełnie odcięta od ko­
ścioła i pozbawiona przez kilka miesię­
cy pociechy religijnej.

Kaplica w Kużeliczynie ma stanąć z 
ofiar okolicznego zieinianstwa i ludno­
ści wiejskiej.

HISTORYCZNY KOŚCIÓŁ W JANO­
WIE POLESKIM ODRESTAURO­

WANY.

Donoszą z Janowa k. Pińska, że 
sumptem państwa Zofji i Czesława Ka- 
dcnacych z Mohylny, zostały całkowi­
cie odrę- taurow are kościół i dzwonni­
ca w Janowie

Historja tego kościoła jest związa­
na z dziejami pracy misyjnej kaiolicy- 
ztnu i rozwoju kultury polskiej na Po­
lesiu. Z tego też względu nie od rzeczy 
pędzie nakreślić parę dat historycz 
nych, dotyczących tego kościoła.

Kościół w Janowie pod wezwa­
niem Św. Krzyża, został wybudowany 
w wieku XV.

Ściślejszej daty budowy tego ko­
ścioła nie podobna określić, lecz w ka­
żdym razie miało to miejsce za czasów 
Władysława Jagiełły, prawdopodobnie 
mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy zbudowano kościół w Brześciu 
Litewskim, t. j. za trzeciego biskupa 
wileńskiego Mikołaja z Gorzkowa Bor­
kowskiego, herbu Ostroróg.

Pierwszy opis kościołów katolickich 
diecezji wileńskiej, dokonany w 1522 
roku przez praiata Jana Albinusa, wpra 
wdzie nie wymienia w rejestrze wizy­
tacyjnym Janowa, lecz na podstaw ie 
dokumentów fundacyjnych oraz wizy­
tacji kościoła w Horodvszczu, można

spisach synodalnych w r. 1669 za Bi­
skupa Sap.ehy, następnie Biskupów 
Brzostowskiego i Zieńkowicza.

Spis synodalny za czasów biskupa 
Zieńkowicza - poleszuka, sporządzony 
w r. 1741, kościół w Janowie zalicza do 
dekanatu Różańskiego, zaś spis w roku 
1SU0 podaje już dekanat Kobryński, 
dzisiaj zaś św. kościół należy do de­
kanatu Pinskiego.

Kościol w Janowie przechodził róż­
ne koleje. Na jego inurach są wypisa­
ne dzieje ziemi poleskie]. Kilkakrotnie 
byt burzony i palony Najbardziej ko­
ściół ucierpiał podczas rozruchów ko- 
zackicn w 1657 roku, kiedy zbuntowa­
na czerń wymordowała prawie w.Nzyst- 
kich katolików w Janowie. Ofiarą roz 
bestwionego ludu padl wtedy Błogosła­
wiony Andrzej Bobola, patron Polesia, 
którego zamordowano na rynku na­
przeciwko kościoła, gdzie dzisiaj na 
tern miejscu stoi kapliczka.

Po napadzie kozaków kosciot |?now 
ski długie lara znajdował się w komplet 
nej ruinie, aż wrtszeie w 1764 r. od 
budowała go księżna Szuyska Po u- 
ptywie pół wieku, w 1823 r. nawiedza 
go pożar, który zniszczył do fundamen­
tów. W dwadzieścia parę lat potem, t 
j. w 1848 r., ks. proboszcz Kazimierz 
Pallulon własnym sumptem stawia na 
to miejsce kościół murowany, który1 
doczekał się konsekracji w 1850 r., do­
konanej przez biskupa Żylińskiego.

Od tego czasu za wyjątkiem nie­
wielkich konserwacyj przetrwał do 
czasów wojny światowej, doznając po 
ważnych uszkodzeń, wymagających 
gruntownej restauracji, której w roku 
bieżącym dokonali państwo Kadenaco- 
wie z maj. Mohylna, uzupełniając przez 
to poczet opiekunów kościoła janow- 
sk ego.

Rozruchy rewolucyjne w Hawanie
HAWAN a . S ytuac ja  w Hawaiifb , 

zaostrza się coraz bardziej. W edług 
ostatnich meldunków poiicyinycn 

wczoraj wieczorem, rzucono w różnych 
p u rk tach  mia sta kilkadziesiąt bomb. 
Szkody w yrządzone p rzez  w j buchy 
są  poważne. Ze względu n a  trudnią 
sy tuację  polityczną rząd obraduje 
bez i rzerwy.

HAW ANA. Rozruchy rew olucyjne 
trw ały  p rzez  cały dzi*ń wczorajszy, 
przyczem  w centrum  m iasta doszło 
do sta rc ia , w czasie k tó iego  wiele 
ccmjó odniosło rany .

W wielu insty tucjach, przed.iię 
luoistw acn państw owych i szkołach 
ogłośzonjo 24 godz. s tra jk  celem za­
p ro testow ania przeciwko egzekucjom 
uczastnikuw ostatn ich  wypadków

Wstrząsy podziemne na Śląsku
MORAWSKA OSTRAWA. Wczoraj 

w Opawie na Śląsku czeslo słowackim 
odczuto 2 krotnie trzęsienie ziemi, trw a 

jąee kilka sekund. Dotychczas o szko­

dach znikąd nie joniesiono. Ostatnie 

pdobno wstrząsy :anoivwano w  Opa­
wie w 1931 r.

trou tem  Kompamji honorowej ad­
m irał Galler w raz z towar zyszą- 
cemi osouami odjechał do hotelu Eu 
ropejakiego

W ARSZAW A. W czoraj przedpo 
łudniem  d-ca sowieckiej f lo ty  bał­
tyckiej adm irał G aller w raz z to ­
warzyszącymi mu oficeram i ik łada 
dał wizyty oficjalne-.

* * *
GDYNIA D -ca dywizjonu szkol­

nego m arynarki wojennej kom an lor 
por. Sokołowski w otoczeniu o fi­
cerów pouejmował dziś na „B ałtj 
ku1 ‘ oficerów  m arynarki sowieckiej 
na czelo z zasuępcą szefa  P restinym .

GDYNT/c. Oficerowie narynark i 
sowieckiej w tow arzystw ie naszyrh 
oficerów  przybyli dziś do szkoły 
m orskiej, gdzie pow itał ich  d y i. 
szkoły M ohuczy Goście zwi jdzili 
urządzenie i in ternat.

GDYNIA O ficerow ie sowieccy 
w tow arzystw ie polskich oficerów od 
rana zwiedzali p o rt handlowy, jego 
urząozenia oraz przeasiębior >twa 
przemysłowe w porcie jak  chłoa 
nię, łuszczam ię ryżu i olejarnię. W  
dniu dzisiejszym  załoga okrętów 
M arat, Kalinin i W łodarskij w licz­
b ie  200 osób zwiedziła w tow arzy­
stwie naszych mary: a rz y  po rt han ­
dlowy.

Wisła pod Sandomierzem wzbiera
WARSZAWA W od? na Wiśle pod terenie północnych Moraw, śląska Cie- 

Sandomierzeiu znacznie wezbiała. Po- szyńśkiego i Opawskiego, spowodowa- 
ziom sięga 225 cm. ponau stan noi ły silne wezbranie wszystkich dopły- 
rralny. W oda podnosi Się w dalszym wów Odry.
cięgu z szybkością 7 cm. na godzinę. Również na samej Odrze póziOm
W ydano niezbęane narządzenia o. w o jy  podniósł się tak znacznie, że rze- 
chronne. ka ta  wystąpiła z brzegów w okolicy

Wobec tego, że wały wisiane w Isteonika na Śląsku Opawskim, zaie- 
wielu miejscach podczas ostatniej powo wając poła i łąki. Również wezbrała 
dzi zostały poprzerywane I dotychczas rzeka Opawica. Na Śląsku Cieszyńskim

POzAR W WARSZTATACH KOLE 
JOWYCH W  BYDGOSZCZY.

BYDGOSZCZ, Wczoraj w nocy o 
godzinie 0.30 wybuchł pożar w war­
sztatach kolejowych w Bydgoszczy, 
nad ślusarnią w dziale techniczno-go­
spodarczym. W akcji ratunkowej brata 
udział miejscowa i kolejowa straż po­
żarna oraz kampanja wojska Pożar 
z< stal zlokalizowany o godz, 3-ej. Zni­
szczeniu uległ dach nad rurkownią i nad 
oddziałem technicznym ślusarni oraz 
większość tarych modefi, znajdują­
cych się na strychu Straty wynoszą 
około 70 tys zl Praca odbvwa się w 
warsztatach normalnie

niewszystkie naprawione, istnieje możli­
wość zalania niektórych terenów, o ile 
w oda podniesie się o 3 rru ponad stan 
noi mainy. Pod Nowym Korczynem, w 
pow. stopnickim wuda na Wiśle po doj 
ściu do 325 cm. ponau stan normalny 
zacięła opadać.

KRAKÓW Na wszystkich dopły 
wach Wisły wuda stale opada. Na Wi 
śle poziom wody podnosi się 2 cm. na 
godzinę.

KRAKÓW. W związku z ostatnie- 
mi deszczami na Podnalu stan w ody na 
Dunajcu pudniósł się, jednak niebe*,- 
p.eczenstwo powodzi nie zagraża. Ko­
munikacja kolejowa I autobusowa ze 
w szystkiemi miejscowościami letnisko- 

1 wemi i uzdrowiskami, a w!ęc także z 
Zakopanem, Krościenkiem i Szczawni­
cą oanyw a się bez przeszkód. Prace 
nad naprawą popsutych dróg są na u- 
konczeniu.

ODRA RoWNIEŻ WY LAł A

MORAWSKA OSTRAWA. Deszcze, 
które spadły w ciągu ostatnich dni na

wvłała, nie wyrządziła jednak więk- 
szycn szkód.

BERI IN. Ubiegłej nocy pozKmi w o­
dy na Odrze podniósł się do 499 cm 
osiągając punkt kulminacyjny. Od go­
dziny 2-e, woda zaczęła opadać.

W ARaZAW A. Na, S iąsku cie­
szyńskim wody opala ją , niebezpie­
czeństwa niema. Pod Zabrzem na 

izeczka Lucyna w okoficy Szymbarku W iśle woda opadła o pół lu.

Z górą 2 milj. bezrobotnych w Anglji
LONDYN. I.iezba bezrobotnych w . juet o 10.318 osób więcej niż na 

W ielkiej Brytaniji na dziuń 20 sierp  I dzi ń 23 lipca. 
nia wynosiła 2.136,578 osób. T o l

Strajk w przemyśle włókienniczym U.5.A.
Spokojny przebieg zatargu

N u  WY JO R K  Do chwili obet • dzalni Celem zapoDieżema rozle- 
uej porzuciło pracę około 50 proc. wowi krw i, w ładze w ydały  oJpowied- 
robotników przem ysłu włókienniczego, uie zarządeuia.
Drugi dzień a ta rg u  zaznaczył się o- Duże wrażeniu wywołało dw iad- 
grom nen zwięKszemem liczby stra j '■zenie komu,orzą opieki społecnz >j 
kujących, H opkinsa w sotnie nowojorskim, ze

N aogół przebieg jest je s t spokoj- rząd nie będzie popierał s tra jk u  
ny, joduak w kilku miejscowościach j przez zapewnienie pomocy atrajku-
doaido do zatargów  między s tr a j­
kującym i a policją i itrazam i przę-

PRZED SESJA RADY LIGI NARODÓW

LICZBA BFZROBOTNYCH MALEJE

WARSZAWA Liczba bezrobotnych 
na terenie eaiego państwa wynosiła w 
dniu 1 b m. wedle danych biur pośred­
nictwa pracy Funduszu Bezrobocia 
288.488 osob, co stanowi spadek bezro­
bocia w stosunku do tygodnia ubiegłe­
go o 698 osób

SPRAWA SAARY.
GENEWA. Sekretarz generalny Li­

gi Na-od ów wystosował do państw 
będących członkami Ligi okólnik, po­
dając do wiadomość5 treść pisma prze 
wodniczącego komisji zagłębia Saary, 
który składa Lidze sprawozdanie o po­
łożeniu zagłębia Saary.

SZWAjCARjA WYSTĄPI Z LiGI,
O ILE BEDĄ PRZYJĘTE SOWIETY.

PARYŻ. Jak donosi genewski ko­
respondent „Le Jour“, liczne związki 
polityczne Szwajcar/l na zebrań w Ligi 
Narodów domagać się będą zorganizo­
wania plebiscytu w  sprawie w ystąpie­
nia Szwajcarji z Ligi Narodów, jeśfi 
wejdzie do niej Związek sowiecki.

BUDŻET LIGI NARODÓW.
GENEWA. Budżet Ligi Narodów,

który będzie przedmiotem badań naj 
bliższego zgromadzenia, zamknięto po 
sltronie wydatków 30.461.300 frs. w 
w zlocie, co stanowi w porównaniu do 
wydatków roku ubiegłego mniej o 
366 500 frs. w zl., a w stusunku do ro­
ku 1933 mniej o 3.067.632 frs. w zlocie.

GRECJA PRZECIWKO PRZYJĘCIU 
SOW lEToW  DO LIGI.

GENEWA Premjer grecki Tsaidaris 
w rozmowie z przedstawicielem „Jour­
nal de Geneve“ wypowiedział się jako 
zdecydowany przeciwnik komunizmu. 
Wstąpienie Związku SowiecKiego do 
Ligi Narodów byłoby, zdaniem premje- 
ra Tsaldarisa, usankcjonowaniem mię­
dzynarodowego komunizmu, dlatego 
też Grecja bedzie glosowała przeciwko 
przyjęciu Sowietów do Ligi.

ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY w WARSZAWIE
WARSZAW Ą. Z jazd przeciwgru 

źlicZy otw orzył Wiceminister opieki 
społeczne i dr. Eugenjusz P iestrzyń­
ski. Prezes miodzynar. zw. przeciw­
gruźliczego w ygłaszając przemówienie 
w którem pow itał prezydenta Rzeczy 
posjiolitej. —  W itam y, mówił min. 
Piestrzyński, nietylko wysokiego pro­
tektora naszych prac, lecz jedno­
cześnie aktywnego uczestnika na­
szych walk, gdyż Prezydent o f ia ­
rował łaskawie lekarzom owoce swo­
ich Oistatnich p rac naukowych, — 
celem ulżenia cierpiącej ludzkości. 
W itam  serdecznie przedstawicieli rzą­
du polskiego, którego w ybitna po­
moc i przychylne stanowisko wzglę­
dem naszego zjazdu przyczyniła sięstwierdzić, że wizytacji kościół janow­

ski również podlegał. Następnie znaj- znacznie do jego realizacji, 
dujemy dalsze wzmianki o kościele w Następnie m inister Pacjorkow-

ski wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił, jak wielką klęską spo­
łeczną je st gruźlica i ja k  w znacz­
nym stopniu choroba ta  wpływa na 
obniżenie się sił fizycznych narodu, 
lecz również i życia ekonomiczno - 
gospodarczego k raju . Niech mi będzie 
wolno zaznaczyć, że w zakresie 
walki z gruźlicą Polska wśród pań­
stw organizujących walkę z tą  cho­
robą zaim ujo niepoślednie miejsce i 
zawsze s ta ra ła  się kroczyć w pierw ­
szych szeregach walczących z nią. 
Tak pod względem naukowym jak 
i społecznym rząd Polski od1 pierw ­
szych chwil niepodległości w ykazy­
wał i wykazuje obecnie wielkie za­
interesow anie w zwalczaniu crruźLicy 
przez powołanie specjalnej komórki 
organtzacpjnej z wybitnymi klinicy­

stam i i działaczami społecznymi nu 
czele, przez sta le zwiększające się 
do tacje  na cele walki z gruźlicą. 
N aw et obecnie w dobie kryzysu, w 
okresie zm niejszenia wydatków 
budżetowych, pozycji n a  walkę z 
gruźlicą nie naruszono. Następnie 
dr. P iestrzyńsk i dał obraz działal­
ności międzynarodowego zw iązku 
pizeciwgruźlic/.ego w ciągu ostatnich 
dwucli lat a zastępca sekretarza ge­
neralnego Be; anęon przedstaw ił do­
robek naukowy w dziadzinie walki z 
g ruźlicy

Poucza? otw arcia zjazdu  orkie­
s tra  fiil aim onji w ykonała nie­
któro u wory Szopena, Moniuszki i 
K arłiw icza. W  zjeździć b ierze udział 
966 delegatów, reprezentują cj ch 43
państwu

jącym. Ponieważ robotniczy zw ią­
zek zawodowi nje rozporządza w ięk­
szym funduszem  przeto oświadcze­
nie H opkinsa może mjec duży 
wpływ na e-zas urwania s tra jk u . Obie 
strony  pracowników i pracodawców 
ogłasza,ą nieścisłe dane co do strajku. 
Naprawdę je s t hak:

W  Nowej A nglji s tra jk u je  50.000 
pracuje zaś 75.000 robotników.
W  Połn i Płd. K arolin ie n a  80.000 
strajku jących  pracu je ty lko  8.000— 
rze wodni czący federacji robotników 
przem ysłu odzieżowego uolecil p rzy­
stąp ić do s tra jk u  10.000 robotników 
bawełnianego p rzem ysł, odzieżowe­
go w St. Louis i 5.000 w K*jizas- 
Mieście.
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POWODZENIE TARGoW  WSCHOD­
NICH.

LWÓW. Tegoroczne Targi Wscno- 
dnie mają przebieg nadzwyczaj po­
myślny. Liczba zwiedzających w cią­
gu pierwszych dni, to jest uitdzieli i 
poniedziałku przekroczyła zgórą 2C ty 
sięcy osób. Kilka tysięcy osób przy­
było na targi pociągami popularr.emi 
Ostatnio zwiedziła Taigi grupa oficjal­
nych osobistości z Niemiec, k tóra spe 
cjalnie w tym celu przybyła do Lw ow a 
Goście poczynili na Targach sakupy na 
większe kwoty.

NIE SABOTAŻ. LECZ NIEOSTRu-c 
N O ść.

PARYŻ. Dchodzenie, prowadzone w 
celu wyświetlenia przyczyny katastro­
fy na dworcu wschodnim, ustaliło, że 
wypadek ten nie byl aktem sabotażo­
wym, lecz nastąpił prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności kolejarza pilnu­
jącego lokomotywę

ORKAN NISZCZY WINNICŁ WE 
FRANCJI.

PARYŻ Orkan szalejący w połud­
niowo - zachodnie' części Francji, wy­
rządzi) wielkie szkody 2 osoby zostaty 
zabite i wiele odniosło rany. Winnice 
oraz pola kukurydzowe zostały prawie 
całkowicie zniszczone. Uszkodzone zo­
stały  ruwnież w Tuluzie samoloty, na­
leżące do towarzystwa Air Frans.

PO zA k PAŁACU CESARZA PL-Y1 
TRWA.

CZ \N g  CZUN Pożar pałacu cesai 
skiego trw a w dalszym ciągu Policja 
aresztowała w związku z pożarem 21 
osób, wśród nich 3 niższych funkcjo­
nariuszy dworskich.

WIZYTA KRÓLOWEJ Ma RjI RU- 
MUŃSKIFJ W  ANGLJI.

LONDYN. 20 n. m. przybyć ma do 
Anglji królowa Marja rumuństea. Za­
mieszka ona w pałacu Balmoyal jako 
gość królewskiej pary angielskiej.

FI PORUSZ ZDOBYTY.

LONDYN. Reuter donosi z Mu 
skwy, że 89 oficerów sowieckich prze­
siało dziś drogą radiotelegraficzną wia­
domość o zdobyciu przez nich szczytu 
Elporusz na Kaukazie, wysokości 5.642 
m Tegoż dnia nadeszła także wiado­
mość, że członkowie arktycznej ekspe 
dycji sowieckiej, która wyjechała w o- 
kolice podbiegunowe na pokładzie ła­
macza lodów Jermak, odkryli nowe wy 
spy wpobliżu poiudniowycn wyórzeży 
tak zwanej Ziemi Północnej tSiewier- 
naja Ziemia).

PRZED OTW ARCIEM  TARGÓW 
LEW  ANTYrfSKI CH

RZYM. W zwjązku ze zbliżają 
cem się otwarciom targów  IowaL 
tyńskich w B ari przybyła du Włoch 
Ira n  euiska m isja i-olitycziLh złożo­
na z 2 dyplomatów, którym  towa­
rzyszą 3 delegaci m iasta Paryża 
P oby t delegacji n a  targach, które 
o tw arto  zostaną przez Mussoiinie- 
go, s ta iu e  s ię  okazją do man 
fustacj przyjaźni francusko - wło­
skiej.

MIĘDZY NARODOWY KONGRES 
TELEFONICZNY

BUDAPESZT. W gmachu pariamen 
tu otwarto międzynarodowy kongres 
telefoniczny. W  obradach bierze u- 
dziai 115 aeiegatów. Polskę reprezen­
tuje Dębicki

KATEDRA LlTUANiSTYKi W KRÓ­
LEWCU.

KRÓLEWIEC. Jak donosi orasa mie 
scowa na uniwersytecie tutejszym m;Konflikt o Gran Chaco i powstać, począwszy od nowego roki
akademickiego katedra lituanistyki

ASSUNCION. Rząd paragwajski od­
rzucił raport sptcjalnej komisji Ligi 
Narodów w sprawie konfliktu o  Gran 
Chaco. Rząd paragwajski uważa, że 
raport jest stanowczo korzystny na 
rzecz Paragwaju.

Ofiara rekordu 
szybkości

CLEWELAND. Lotnik Douglas Da- 
vis, który podejmował próby pobicia 
rekurdu szybkości, spadt wraz z apa­
ratem na ziemię i poniosl śmierć. Dou- 
g!as osiągnął szybkość 492.675 m , po­
bił w ten sposób rekord Weddelsa, któ­
ry osiągnął szybkość 490.202 m.

--------- o Go---------

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
PIERWSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

WARSZAWA. Wczoraj w pierw­
szym dniu ciągnienia 30-ej polskiej pań­
stwowej loterji ulasuwej wieksze wy­
grane Dadty na numery 'osów:

zł. 15.000 758 34,195 73659
155961.

zł. 10.000 — 5959 7793 71910.

ZAMKNIĘCIE KONGRESU PISARZY 
SOWIECKICH.

MOSKWA Dziś zakończył prace 
pierwszy kongres pisarzy sowieckich. 
W' kongresie braio udział 591 delega­
tów, reprezentujących 52 narodowości. 
Główne referaty wygtosiii Gorkij o li­
teraturze sowieckiej, Radek o  literatu­
rze międzynarodowej i Bucharin o po­
ezji. W dyskusjach brali udział wszy­
scy najwybitniejsi pisarze sowieccy o- 
raz wielu literatów zagran.cznych — 
gości kongresu.

UJAWNIENIE ARSENAŁU ORUAN1 
ZACJł REWOLUCYJNE J MACEDOŃ 

SKIEJ.

SOFJA. W dniu wczorajszym w 
mieście Kustenetd, gdzie zamieszkuie 
znaczna liczba macedończyków, ogło­
szono na 12 godzin stan wyjątkowy 
Przy przeszukiwaniu szeregu domów 
znaleziono 20 karabinów, 12 karabinów 
maszynowych 14 rewolwerów i znacz­
ne zapasy amunicji. Aresztowano 4 
Macedonczyków, członkow jrganizacji 
rewolucyjnej.
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TBB ZPIEC EALnlA  CHCE 
ZM IENIĆ LOKAL

w rr.w r. W obec lik w id a cji am- 
b u la to iju m  Ubezpieczalnia Społoczr 
o »  p r o je k tu je  zajm ow any d otych -  
sza= gm ach oddać p o c ic ie , z a ś  b iura  
swe p rzen ieść  do loicalu pocztow ego  
przy uL Sad ow ej: D ecy zja  zapadn ia  
aa k ilka dni po jurzyjeźdzje do W il­
na d elegata  m in is te r s tw o  op iek i
społecm ej. » • •

Redukcja jKirsonelu w Ubezpie- 
<5Zalai s i e c z n e j  przeprow aazona 
^ostanie z dniem 1 października Li-
^ .b a  pracowników ma być zmniej- 
„ o n _  do 100 o&ób.

PROTESTY WEKSLOWE.
WiLNO. W ub. miesiącu w Wilnie i 

aa terenie województwa zaprotestowa­
no 3.176 weksli na sumę 1.123.142 zt. 
Protesty w porównaniu z poprzedmemi 
mit=»iącami spadły procentowo, gdyż 
kupcy i przemysłowcy ograniczają kre­
dyt nd towary. Również banki mniej 
pocnonr e udz.elają obecnie kredytów, 
żądając pewnych gwarancyj

JAKWESTJONOWANE ARTYKUŁY.
WILNO. Wczoraj na rynkach wi­

leńskich doiconano lustracji sanitarnaj. 
'badano 86 wozów z produktami, przy 

rzem zakwesijonowano około 120 li­
trów mleka, śmietany j kilka kim. ma­
sła. Towary to byty nie pierwszej jako­
ści i nieświeże.

WYBORY DO UMINY ŻYDOWSKIEJ.
W1I.NO W ysunięty przez żydów 

projekt jaknajszybszego przeprowadze­
nia wyborów do gminy źydowsKiej, roz 
wtrywany jest przez władze admini­
stracyjne.

Termin wyborów nie został jeszcze 
nstalony, niemniej jednak odoęaą się 
one jeszcze w roku bieżącym.

HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI ŻY 
DoWSKIEMI.

WILNO W  okresie świąt żydow­
skich władze administracyjne zezwoliły 
na handel w  niedzielę.

W związku z tem w aniach 9, 23 i 
10 września sklepy spożywcze i z ga- 
ianterją mogą być otwarte od godziny 
6  do 10 rano.

7 są d ó w .

Proces o ochrzczony Żydówkę odroczono
5 podrzutków przyczyną spornej kwestji

WILNO. Ostatnio nielada sensację 
w wdeńskich sferach jądowych wywo­
łuje spraw Bi berów o zw rot och.zczo- 
nego dziecka. O sprawie tej zapow lada 
jąc proces pisaliśmy przed kilku 
dniami.

Jak przypominają sobie nasi czytel­
nicy, początek jej datuje się od uoiegłe 
go roku. Wówczas, gazieś w połowie 
lata na schoaacn jednego z  domów przy 
ul. Wielka Pohulanka znaleziono pod­
rzutka. Byia to Kilkumiesięczna, w  liche 
szmaty owinięta, dziewczynka.

Dzieckiem zaopienował się żłóbek 
im. Dzieciątka Jezus, a poszukiwaniem 
wyrodnej' matki — policja. Wynik tego 
ostatniego oył ten, że niezadługo ?u- u 
stalono, iż rodzicami dziecKa byli nieja­
cy Bibtrcwie, biedne małżeństwo zy 
jowskie. Oni też znajdując się w skraj 
nej nędzy, postanowili w ten właśnie 
sposób pozbyć się ciężaru .

Na skutek wytoczenia sprawy o  pod 
rzucenie, zostali Biotrowie wyrokiem 
sądowym suazani każdy na 8 mieśięcy
więzienia.

Gdy stan ich materjalny p )praw ił 
się, Bibero* ie zażądali zwrotu swej cór 
ki leCi spotkali się z odmową. Okazało 
Się Dowiem, że w międzyczasie dziecko 
zostało ochrzczone i zarząd żłóbka pod

żadnym względem me chciał go  oddać 
rodzinie żydowskiej.

To właśnie spowodowało iż Bibe- 
rowie sprawę tę skierowali na drogę 
sądową.

Proces, został wyznaczony na wczo­
raj, przyczem z ramienia rodziców w y­
stąpił adw. Czem, cnow, stanowiska 
zaś strony przeciwnej bronił adw. żnii- 
trOwicz.

Proces ze względów zrozumiałych 
wzoudził w.eikie zaciekawienie, zwła­
szcza wśród miejscowej' palestry, gdzie 
wypaaeK ten był wszechstronnie ko­
mentowany na długo już przed roz­
prawą.

Do wiaściwej rozprawy wczoraj 
jednak nie doszło. Oto na wstępie adw. 
gmitrowicz zakw^stjonowal identycz­
ność dziecka, które jest przedmiotem 
procesu, z dzieckiem, które znalezione 
zostało przy ul. W. Pohulanka.

Mianowicie, jak się okazuje, Owego 
dnia w  Wilnie znaleziono aż pięć po I- 
rzutków, w  czem trzy dziewczynki. 
W szystuie one zostaay następnie u- 
mieszuzone w żłóbku Dzieciątka Jerus.

W  związKu z tem sąa  postanowił 
rozprawę ^droczyć celem dostarczenia 
aowodów, które pozwolą ową kwestję 
sporną rozstrzygnąć dn.

k r o n ik a  w il e ń s k a

ś r o d a
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Puder A oarid  produko­
wany według ostatnich 
zdoDyczy w iedzy kosme­
tycznej chroni i pielęg- 
nuje Pani ce rą , zapew- 
n ijjq c  tw arzy zawsze 
młody i św ieży wygląd . 
W ybrany przez Paniq

P U 3 E R  
A i A f t l D

♦PERFECTION"

E l.

u Przeprowadzka"
K ażda przeprow adzka m e należy 

Jo przyjemności, a dwie przeprowa­
dzki rów nają się jtdne inu  pożarowi, 
-ściany obnażone z dzieł sztuk*, okna 
bez firaiiek, nieład i śmiecie, łóżko 
* łazience, a wanna w salonie, mogą 

doprowadzić najłagodniejszego fU‘g- 
matyka do ostrego a taku  szału. Tak 
bywa zawsze i tylko ludzie obdarzeni 
astynktem  wybo.nio koczowniczym 
ubujo s i ę  w ciągłej tułaczce z miesz 

kania do m ieszkaniu.
Iłan  Paw eł Zajkowski zaś, tak  jak 

my wszyscy, był dom atorem . W ynaj 
aiowai miłe mieszkanko przy ul. Kwa 
izclne.i 10, urządził je  mile i gustow ­
nie.

W sypialni nad łóżkiem wisiał 
wielki oleodruk, prezentujący Napole 
o«a i pożar Moskwą , w k lon iku  nad 
wazonem sztucznych maków wisiała 
.,P ietł,‘ -,a w kąciku tegoż fiok oj u gip 
owa i_,eda z łabędziem i koń Z gi]«su, 
t-órem-i cl,, autentycznego antyku bra 

kowal" tytko jedno. Nie imał głowy. 
M«*le były ta  wschodnie — bo knpio 
:.e u p. P ukiersztajna . W szystko tam 
było harmo.ft}, aIe nie bv ło ’ t lko hat.

T 01 T  Z Źajkow-
M  pauu P a w ik i  nieuobrZc się wio
. B/ ła  ona n ie w i^ tą  wymaRciaen 
. « « *  r o b , ,  ■ o . B o o k L P S f T  
f  a,i . iweł merr* a} dług, j
uy zapewne * e d ług0 cierniowe gody 
swego m ałżeństwa, ocL-h,. ■ h ' 
prowadzky. B yby  nie P ^ l

W aniu wczorajszym, j ak i CO 
dnia, wyszedł pan P awełek do pracy 
Z domu, żegnany -zbożnem życzeniem 
połowicy połam ania karku.

Nie zrobiło to  ia nim jednak gb, 
hszego wrażenia i dzień spędził zbo„ 
śnie i pracowicie. O g o d zu iz  trzeciej 
nowraeał do domu, oczekując obiao- 
ku i miłego deseru.

Wchodzi na schodki, o tw iera  drzwi 
C 7ikj  j  ___  o Z g r o z o !  — zastał miesz­

anie puste. Turecka lam pa, renesan­
sowe łoże i wiedeńskie krzesełka —
- n i k n ę ł y  b e z p o w r o t n i . .

To było tragiczne. Pocieszającym 
ednal w całej raged.tl objawem jes 

S  *o wTaiz z meblami zniknęła i m ał
^°nfca.

E "  Pawełek doniósł o wsZjstkiem
żądając rewindykacji, a lt

ly,k°  mebelków. fllŁ

KOMUNIKAT STACJI 
i l r .  1 EOROLOOICZNFJ i. SB

Z dnia 4 września 1934 r.
Ciśnienie średn ie : 768. 
Tem jw ratura średn ia : +  20. 
Tem peratura najw yższa: +  25. 

Tem jieratura na jn iższa : +  12.
Opad:----------------
W ia tr: jiółm wschodu.

Tendencja: spadek, potem  wzroot. 
U w agi; pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDl u G 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W  WARSZAWIE.

Wyżyna Małopolska, Śląsk, Podha­
le i Wołyń: rano chmurno, miejscami 
mgły, lub drobny opad w  ciągu dnia 
dość pogodnie. Cieplej. StaDe wiatry, 
główni z kierunków wschodnich

Pozostałe dzielnice: naogół pogoda 
słoneczna i ciepła przy słabych wia­
trach z kierunków* wschodnich. Ran­
kiem mglisto lub opary

DYŻURY APTEK; Dzis dyżurują 
apteki: Rodowicza (Ostrobramska 4), 
Jurkowskiego i Rowiecktego (W ileń­
ska 8), Augustowskiego (Mickiewicza 
10). SapOzniKowa (Zawaina róg Ste­
fańskiej) Oraz wszystkie na przedmie­
ściach.

 «o>----------

T E A T R  I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 

„Hi. Luksemburg". W ysiępy Janiny 
Kulczyckiej. Dziś o godz. 8 m. 15 po 
raz 3-ci pełna rumoru i przepięknych 
meiodyj doskonała operetka Lehara 
„Hr. Luksemburg" W roli .Angele Di 
dier zbiera zasłużone oklaski primadon 
na Janina Kulczycka. Rolę tytułową 
odtwarza niezrównanie K. Dembowski. 
Świetnie zgrany zespół i Haltnirską, 
M Domosfawskim i W. Szczawińskim 
na czele przyczynia się do pow idzenia 
tej ogólnie łubianej operetki. Balet z 
udziałem M. Martówny i J. Ciesielskie­
go wykona galopadę karnawałową i 
biały wralc. Zniżki ważne Akademicy 
i wycieczki korzystają ze specjalnych 
ulg biletowych.

— Widowisko propagandowe „P ta­
sznik z Tyrolu" W piątek najbliższy 
przedstawienie z cyklu propagando 
wych. W dniu tym ukaże się czarują 
ca operetka Zeltera „Ptasznik z Tyrolu 
z J. Kulczycką i K. Dembowskim w ro 
lach głównych. Ceny propagandowe
od 25 groszy.

Uwaga: Nowe zniżki teatralne dla 
organizacyj i stowarzyszeń i ważnością 
od 1- go września — otrzymać można 
„Lutnia" na zasadach dawniej stosowa 
nych.

— MIEJSKI TEATR LETNI W OG 
RODZIE PO - BERNARDYŃSKIM.
Dziś, we środę dn. 5 bm. o godzmie 8
m. 30 dana będzie na przedstawienie 
wieczorowe doskonała komedja fran 
cuska W Acharda „Diuną w Bieli", 
której aktualna treść „rnitośc jak i 
świetna gra całego zespołu - PP H. 
Skrzydtowskiej, A. Łodzińskiego, M. 
Bieleckiego, W Neubelta i W Ścibora 
— zapewniają tej sztuce coraz w iększe 
powodzenie. Reżyserja — W. Czenge 
rego. Dekoracje — W Makojnika.

Jutro, w czwartek 6 bm. o godz. 8 
m- 30 wiecz. „Dama w bieli"

C O  GRAJA W  K IN A CH ?
H E L I O S  —  P o tsa ż n a  j e d y n a c z k a
C A S I N O  —- Cesarzowa i ja.
LEW I \  — Papryka.
R O X Y  —  S z a le ń s tw o  a m e r y k a ń ­

skie.

W YPADKI I KRADZIEZĘ
— UKraazem. Z mieszkania Mordu- 

cha Fajnsztejna (Zawaina 63) skradzio 
no garderobę męską i damską wartości 
275 zt.

— Z mieszkania Katarzyny Sznido- 
wej (Obozowa 28) skradziono 00 zł w 
gotówce.

Ze sklepu Aleksandra Kapkowicza 
(Kalwaryjska 94) skradziono w nocy 
60 zł. w gotówce.

— Opelowi Maty jałowi z Warszawy* 
skradziono w nocy podczas snu w do­
mu nierządu 77 zt.

— Antoni Mickaniec (Jasna 24) za­
meldował, że brat jego Edward, skradł 
mu biuzę i inne drobne przedmioty

— Stanisławowi Andrukajtisowi 
(Żurawia 2) skradziono w czasie snu w 
domu nierządu 10 zł

— Zatrucie. Barbara Filcówma 
(Targowa 21) w zamiarze samobój­
czym zażyta amonjaku. Po udzieleniu 
pierwszego ratunku pogotov*ie pozo­
stawiło Filcównę w domu. Stan nie za­
graża życiu.

— Nieuważni szoferzy. Auto cięża­
rowe, prowadzone przez kpr. Józefa 
Skanowicza, potrąciło na ul. Ostrobram 
skiej kobietę (nazwi ka nie ustalono), 
powodując jedynie rozbicie dzbanów z 
miekic-m.

— Na ul. Zawalnej prztjeżdżające 
auto uderzyło przednim błornikiem Ma­
rię Żukowską, która doznała ogólni go 
potłuczenia ciała i głowy. Ranną umie­
szczono w szpitalu św. Jakóba w sta­
nie nie zagrażającym życiu.

—  Porzucone dziecko. Na dworcu 
osobowym znaleziono porzuconą dziew 
czynkę lat kolo 5, imieniem Anna, którą 
odesłano do Opieki Sjjołecznej Magi­
stratu

l l f r i n i A l  p l e r « s z o r t ł d u y  41 P i l łP I  O ó r n o ś lą .k .  kou c .  
1 5  .■>R U U R E 5 - p o l e t ł

■ L L. s k a  3, ( • ; .  8 11.
Wł«sn» i o c m lo i Kl)owik« 3. tel. 999.

STARUSZKA UTONĘŁA W  Bł u CIE.

BRAS! AW. W błocie koło jeziora 
Snudy w odległości 30 m. od wsi Jaku- 
Dianka gm. pluskiej znaleziono zwłoki 
Mafji Rodzmwiczowej, lat 74, ze wsi 
W iażt, gm. dryświackiej. Dochodzenie 
wy Kazało, że RodziewiczOwa w nocy 
zabłądziła i utonęła.

MŁODOCIANY Za Bo jCA.

BRAS! AW. B ron iła  w a Rymowiczc 
wa ze wsi Powmliszki, gm. brasła»»- 
skie< zameldowała że w  dniu 26 sierp­
nia Zenon Rymowicz, syn IzyaOra i Ja­
dwigi, lat 12, uderzył kamieniem w  czo 
ło syna jej Józefa Rymowicza, lat 11, 
któremu obrzękło silnie oko i pokazała 
się gorączką. Józefa Rvmowicza odwie­
ziono do szpitala w  Brasławiu, gdzie 
zmarł 31 z. m

Wilno na powodzian
KONTO 15.555 P . K . O. 

W OJEW ÓDZKI KOM ITET POMO­
CY OFIAP-OM POW ODZI 

SALDO z dnia 1. 9. 1934 roku.
zł. 30.507.15 

w dniu  3 9. 34 r . wpłyuęlo: 
Orininny Kom. Pow. O iiarom  Powo­

dzi, M ikotajew  k-Dzisny zj. 12.50, 
Kom Pom. Ofiarom Powodzi vr 

Smorgoniaen z t  18.30.
Z arząd  Grumy w Głębokiem — 

zł. 59.48.
W ójt gm. Chocieńczyce pow. W :  ̂

lejka zł 43.26.
Miejski Kom. Pomocy O fiarom  

Pcrwodzi Raków zł. 40.—
Pow. Kom Pomocy Ofiarom  Po­

wodzi w Postaw ach zł. 107,94.
Zarząd Gminy Żośmiańskiej pow. 

Postaw ski zł. 6.14.
Gminny Kom. Pomocy Ofiarom 

Powodzi Kucewicze zł, 10.20.
Gminny Kom. Pom ocy O fiarom  

Powodzi P arafjanów  zł. 30.26.
Zarząd Gminy w P arafjanow ie zł. 

45.58.
Zarząd gminy w Olkienikaeh —  

zł. 22.00
Uczniowie Pubi. Szkoły w 01- 

kiemkach zł. 2.75.
.1. Kasań, Kierownik szkoły , 01- 

kieniki zł. 12.35.
Paszkiewicz Franciszek, Zawia­

dowca S tacji w  Głębokiem 14.20 
Szpital Państw ow y w Głębokiem 

zł. 17.18.
U rząd gminy Radzickiej zł. 29.93 
Naczelnik Okręgu AdministracU 

M iar w W ilnie zł. 40.»1.
Praeow. K lin ik i Ginekologicznej 

U. S. B. zł. 17.85.

Hap2d w Kolonji WileńsKiej
W IIiNO, W czoraj wiwjsorein w 

lesie koło przystanku w Kolonii 
w ilen kiej n a  przeenudzącą M arję 
bziucową (W odna 16) napadł ja ­
kiś osobnik i  rzuciw szy idącej p ia­
skiem w oczy wyrwać torebkę

\4  torebce było 27 złotych oraz 
iin e  drobiazgi

Gay poszl odowanja powiadomiła 
o ZLszltan policję, w lessie przepro­
wadzono tb ław ę, lerz na ślaa spraw 
cy iue natrafiono .

ZŁODZIEJE - REKORDZIŚCI
369 razy notowani byli w policji śledczej

■WILNO. Przed kilku dniami no­
tow aliśm y że poncja ujęła 4 zło­
dziei z W arszawy którzy pładowali. 
»zereg kradzieży w rożnych insty tu ­
cjach a  m. in. w Banku Polskim i 
Łunwiowicza.

Obecnie z policji warszawskiej n a  
daszły infoim acje dotyczące, zatrzy 
mnych a  świadczące, że w ręce po­

licji wpaały najw ybitn iejsze ost 
bistośm międzynarodowego św iata 
przestępczego.

Dość powiedzieć, że jeden z po

śród zatrzym aj ych Sz, Dumbes no­
towany był jako złodziej 126 razy, 
drugi Boi. Łabęcki — 113 razy, 
M ichał Gola er 84 razy, zas J. MicL- 
lin  — 46 razy.

Jeżeli cnodzj o wyroki sądową to 
wszyscy czterej odsiedzieli łącznie 
26 la t więzienlia. W tem  Dam Des — 
8 la t katorgi.

A resztowanych jak się  dow ia­
dujemy skierowano już do W ar­
szawy, gdzie są poszukiwani do k il­
ku az naraz  spraw o kradzieże.

KRONIKA BARANOWSKA-  ś"* - ■ ■ —
— Przyjazo Ks. Biskupa Buhrab\ 

do Baranowicz. W dniu 11 września 
r. b. na skutek gorących próśb para- 
fjan przyjeżdża do Baranowicz Ks B*- 
skup bukraba, Kwesiję przyjęcia Do­
stojnego Gościa wziął na siebie spe­
cjalnie zorganizowany Komitet. Pro­
gram pobytu Ks. Biskupa na terenie 
powiatu baranowickiego. przedstawia 
się następująco.

Jak już nadmieniliśmy, przyjazd 
Ks. Biskupa nastąpi w dniu 11 wrze­
śnia o godz. 17,50. Natychmiast po 
przyjeździe Ks. Biskup uda się do oa-

r/ j • c, . , , _ - - i  rafjalnego kościoła, gdzie odprawi krót-Zarząd gmmy w  Szumsku zł 15,701 J b - . . . .  r,
Gminny Kom. Pom . Of. Pow. w 

Szumsku zł. 13.00
S tarosta pow. Mołodecki zł. 47.02 

Związek T. B. W ilno zl 29.55 
Miejski Kom. w Ogzmianie —  

zł. 365.60.
Zarząd gm inny w Trokach z ł 30.22 
A. Jarzębow ski sk a rb n ik  Kom 

UP. O. P. w W ilejce zł. 72.26.
Urząd Gm inny w Dokjzyeach — 

zł. 13.70.
RAZEM : zł. 31.680.23

Nauczycielstwo Sem inarium  N a­
uczycielskiego Męskiego w W ilnie o- 
podatkowało się na rzecz powo­
dzian na przeniąg trzech  miesięcy 
w wysokości 1 proc. od poborów 
niiesięcMiych.

WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY

Wilno, Mickiewicza 8.
Stan Rachunku Nr* 1354, 
Wileńskiego W ojew ódzkie­
go Komitetu pomocy ofia­

rom powodzi
W płaty  dokonane w dniu 4. 9. 

1934 r .
Ogołen. wpł&uono do eta.

4- &. 1934 r.

kn modły. W dniu 12 września Ks Bi­
skup wyjedzie na tereny gm. nuwo- 
myskiej, gdzie zwiedzi, kaplice w lere- 
wtue, Dziatkowiczach oraz zajedzie do 
maj. Paulinowo.

W dniu 13 września odbędzie się 
poświęcenie kamienia pod nowobudu- 
jący się kościół w Derewiiie. Tegoż 
dma wieczorem Ks. Biskup dokona ak­
tu Bierzmowania w kościele parafial­
nym w Baranowiczach.

14 września, jako w dniu odpustu 
„Podwyższenia Krzyża" Ks Biskup bę­
dzie ceiebrowat nabożeństwo, poczem 
dokona poświęcenia oramy kościoła w 
Baranowiczach i dumu parafjalnego. U- 
roczystość zakończy reprezentacyjny 
obiad, zorganizowany przez Komitet 
przyjęcia.

W dniu 15 września, który będzie 
ostatn.m dniem pobytu Dostojnego Go­
ścia w Baranowiczach, dokonane bę­
dzie uroczyste poświęcenie kaplicy 
szkolnej w nowym gmachu szkoły po­
wszechnej w Baranowiczach, a Do tej 
uroczystości nastąpi odjazd Ks. Bisku­
pa du Pińska.

k r o n ik a  Sł o n im s k a

Prozaik

M aaneuna akow rons^a  
Zrzeczenie Pracowników

PaLstw . Barucu Rolnego 
W ileński P ryw . Bank Han­

dlow y z lis ty  Nr. 66 
W ileński Ban." Ziemuki 

od, poborow z a  m c  
wrzesień.

Pracow nicy Urzędu W oje­
wódzkiego od poborów za 
wrzesień 

Zarząd i pracownicy S. A.
,, Papier- *

ZrZeszerie Pracowników 
B anku Związku Spół^s 
Zarobkowych Koło W il­
no, od poborów za wrze­
sień

Zarząd D yrekcji i Prarow - 
uiey W il. Pryw . B anku 
Handlowego 1 proc. po 
borów  za w rzesi :n 

Zarząd Gminy w Dubnie, 
pow. Grodzieński

10 —

216.10

5.50

659.40

1138.07

110.90

69.30

127,75 f

22 . —

Ogółem wpłacono do
duia 5. 9. 34 r. zł. 23.017.21

U S IŁO W A Ł  UDUSIĆ CO^KĘ
w czasie zatargu o pieniądze

skiego i oddali w ręce policji.W ILNO. W czoraj n a  rynku  Łu- 
laskim nie jak i Franh-iszek Gojsew- 
ski usiłował udusić swą 12 letnią 
córkę pilnującą strag an a  należą­
cego do żony Gojżewskiego.

M ałżonkowie od dłuższego cza­
su  byli w niezgodzie bowiem Goi- 
zewski został ucTiruety od inlteresn 
i iomaerał »ię za to  odszkodowania.

Nachodząc żonę Gojzewski gro- 
T jej zabiciem, a gdy to  nie p o ­

mogło w  momencie gdy w strasaiue  
była ty lko córka, podszedł do niej 
usiłu jąc odsunąć o d  kasy. Dziecko 
staiwiało opór, więc Gojżewski zła­
pał je  za. gardło i począł dusić.

Przechodniu zatrzym ali Gojzew •

Gojżewska, twierdzi, ze mąż który 
stale up ija ł się zm arnow ał handel, 
tak , że znalazła się w ra z  z dziećmi 
w nędzy.

Gdy już bez jego pomocy chciała 
pracować, < fojżewski poza czynie­
niem różnych trudności przy na 
bywaniu towaru żądał pieniędzy na 
wódkę.

Gojzewska Dozbj wszy męża
z m ieszkania ooaziernie spotykała 
go iia ta rg a ;  ten nie omieszkał gro­
zić je j zem stą i  zapow iedział że 
norwie ayna w celu zmuszenia go
do żebraniny

Coraz to mniej luazie rodzą się ro­
mantykami!

Plii! bodajto dawne dobre cza=y 
zŁ 20 658^2 Mieszkał sobie Adam Mickiewicz w Wil 

’ nie (doba romantyzmu), kochał >,ę 
(ach! jak romantycznie) pisywał wier­
sze (romanse i bańady) umierał z gło­
du (romantyzm do kwadratu) i kamie 
nicznicy go eksmitowali co miesiąc, bo 
nie ptacil biedaczyna, by pot< m na ścia­
nach obdrapanych kamienic umieszczać 
romantyczne marmury z napisami.

Ot dawniej to ludzie umieli szano­
wać poetów — a dziś?1

Et! lepiej nic wsjiominać, chociaż 
wsftomnijmy, o poecie i recytatorze w 
jednej osobie. O panu Edwardzie Krą; - 
ku. Mieszkał sobie pan Krążek przy ul. 
Słowackiego (jakże mugło być naczej) 
pod numerem 13 (o! cyfro fatalna) re­
gularnie nie płacii a lokal, ale zato 
regularnie upijał się „do białych dja- 
blików".

Jak różne są źródła natchnień, wie­
my dobrze. Źródłem natchn.enia była 
przeto nie dziewica czysta, lecz czysta 
wy borowa. Z chwilą, gdy wypił t> ie, 
że miast jednej jedynej poduszki kt .rą 
posiadał, widział dwa złote, których 
nie posiadał, brat szczotkę do ręki i 
wybijając nią z cale, siły w podłogę, 
tworzył wiersze — w imię zasady, ze 
wiersz musi rytm posiadać. Tak się zto 
żyło, że pod jego mansardą mieściła się 
sypialnia właściciela kamienicy, pana 
Szymona Lewi i tak się złożyło, że na­
tchnienie opanowywało Edzia zawsa 
między drugą a trzecią gdziną... n»d 
ranem. Lewi cierpiał jak lew raniony 
aż wreszcie posłał dozorcę, by ten lo­
katora uspokoi! w stówach łagodnych 
Dozorca wszedł do świątyni poezji i 
[Kjwiedzial

— Jak pan gęby nie zamknie, to tak 
ci ją siłukę, że żaden doktór od bef­
sztyka jej nie odróżni.

Edzio chciał się oburzyć szlachet­
nie. ale tylko wypełnił groźbę stróża na 
jego uściech.

Rójce położyła kres policja. Edzio 
odptocząl w komisarjacie. Prozaik - ka- 
mienicznik postanowił go eksmitować, 
a stróż Rurować się u dentysty na jego 
koszt

Rzecz działa się nocy ubiegłej. Spra­
wa o pobicie i awantury będzie później 
nieco.

fllx.

—  Co będzie z  W yutawą Rpgjo
nalną? Od dłuższego czasu sprawą 
wystawy n ikt bliżej się nic niereao- 
waf.

O statnio jednak zanotowano na 
tym odcinku działalności PTE pew­
ne ożyw:?nie.

Prawdojiodobnie piany inicjatorów  
zostaną wreszcie zrealizowane

— Czas dostosować Słonim do po 
trzeb T.iirystycznych. Słonim w miarę 
rozwoju turystyki wodnej, coraz wy­
raźniej nabiera swego właściwego cha 
rakteru  jako punk t wypadowy i ,;ran 
z j towy

Jako punkt wypadowy je s t bardzo 
wygodny dla turystów  z województw 
centralnych Polski w wycieczkach doi 
nym biegiem Szczary, Niemnem, do 
jezior Augustowskich i jak o  punkt 
tranzytow y dla j.ołudniowo - wscho­
dnich połaci k ra ju  —  w wycieczkach 
wpoprzek Polesia.

Mając doskonałe bezpośrednie po­
łączenie z W arszawą, pociągiem po­
śpiesznym i dwiema param i pociągów 
osobowych, stanowi idealny punk t wv 
padowy, je s t również dobrym punk­
tem tranzytow o - wypoczynkowym 
dla turystów , którzy się wyrwali z pu 
stkow 'a i bezdroży poleskich

Ta podwójna rola Słonima nakla 
da na czynniki sportowe i tu rystycz­
ne ■» Słonniiie nowe 1 zupełnie wyraź 
nie zarysowane obowiązki, jioiegająec 
na dostosowaniu urządzeń słonirn- 
ikich do wzmagających się potrzeb 
turystyk i wodnej.

Z urządzeń na Szczarze mamy 
trzy  przystanie : oficerską, podoficer­
ską i Ligi Morskiej i K oionja 'nej.

O ile pierwsze dwie obsługują p ra  
wie wyłącznie garnizon, to  przystań  
Ligi Morskiej obsługuje całe m iasto i 
cały ruch turystyczny obcy.

To też nasuwa się  nagląca koniecz 
ność przebudowania przystani Ligi 
Morskiej, zwiększenie je j pojemności, 
urządzenie większej ilości stoisk wtas 
nych i dla gości, rozszerzenie senro- 
niska, urządzenia weraudy i zorgani­
zowanie letniej kaw iam i.

Dokonana przed dwoma laty prze 
budowa i rozszerzenie przystani już 
teraz okazeły się o wiele niew ystar­
czające.

Projektow ana na wrjosnę roku bie 
żaccgo przebudowa nie doszła do sku

u z powodu, jak  uas inform ują zwró 
cenią całej uwagi i wyczerpania o fiar 
uości publicznej na rzecz FOM-u. — 
Późniejsza, projektowana zbiórka bu­
dulcu zastała również sparaliżowana 
przez zbiórkę budulcu na powodzian. 
To też przed zarządem Ligi Morskiej 
i Koionjalnej sta.jc ciężkie do rozw-ią 
zania zadanie zebrania w ciągu und 
chodzącej jesieni i zimy dostateczne­
go fur duszo 3 — 5 tys. zł. na kapitał 
na przebudowę przystani przed nasię 
juiynt sezonem.

Gzy nie bj łoby wskazane wzjiow ić 
pracę zamarłego Klubu Kajakowców 
przy Lidze?

— Chodniki będą naprawione. —
Dowiadujemy się, że zarząd miejski 
ma wkrótce przystąpić do naprawy 
chodników, których stan  w mieście 
dużo pozostawia do życzenia.

Mówi się też, że m agistrat ma to 
przeprowadzić tytułem  próby w p  włas 
i ym zakresie sposobem gospodar­
czym 1 w tym celu sprowadza wagon 
cementu.

_  Ruch kajakowy zami.ira. —
Ilość wycieczek kajakowych w(> wrze 
śniu w porównaniu z sierpniem zma­
lała znacznie. Niewątpliwie prayczyni 
ł się do tego deszcze i znaczne o-
chłodzenie

Tomnięmniej należałoby jeszcze w 
bież.ącym okresie zwrócić większą i 
wagę na rozwój aportu wodnego w 
•Słouintie i żywiej się  nim Z&jąć, urzą
dzając szereg imprez, dochodowych o 
charakterze wodno - sportowym.

~  W ycieczka PTK  odjechała do
Wilna. Dzisiaj w nocy o goaz 24 wy
jechała ze Słonima wycieczka do Wil 
na w ilości 130 osób.

Do wwcieczki słonimsuici dołączy­
ła się w Baranowiczach grupa ban  io 
wieka, stołj>ecka, i nieświe.ska, Ląd 
uda się specjalnym pociągiem popular 
nym do W ilna (przyjazd dziś o godz.
0-ej).
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Wyspa zatopionych egzystencyj
P r z y  s t o l i k u  t a n i e j  h e r b a c i a r n i

Czy może być coś bardziej 3muine 
go niż los bezrobotnego inteligenta?

Ludzie wykolejeni przez wojnę dzięki 
niemożności ukończenia studjów, roz 
bitkowie życiowi ze sfer ziemiańsrwa 
zakordonowego, zniszczonego przez re 
wolucję, zrujnowani kupcy i przemys­
łowcy, kamienicznicy co utracili swe 
domy, wreszcie zredukowany z tych 
lub innych powoduw urzędnik.

Wtłoczeni w nędzne izdebki, żyjący 
nieraz „kątem „ starają się ci ludzie u- 
ciec od ponurej rzeczywistości swych 
mieszkań

Wydziedziczeni i osamotnieni, nie 
znajdując terenu, gdzieby mogli, czy­
niąc zadość właściwym człowiekowi in 
stynktom towarzyskim, pooiadać nad 
swą obecną niedolą, wspomnieć >.tare 
dobre czasy, posilić się za skromne 
grosze i co najważniejsze me potrzebo 
wać krępować i wstydzić swego nędz­
nego ubrania i podziurawionego obu­
wia.

Wszystkie te  podświadome tęsknoty 
nędzy inteligenckiej za życiem towa- 
rzyskiem i namiastką domowego ognis 
ka zaspokaja poniekąd Herbaciarnia 
przy zauł. Dobroczynnym

PIĘKNA MYŚL I TROcHĘ SYM­
BOLIKI

należności za poorane na kredyt jw c je  
żywnościowe.

Wreszcie trzeci i ostatni pokój w 
głębi to jadalnia , do której orzylega z 
boku kuchnia Tu na podstawie naby­

tych w kasie kartek , inne dyżurne Pa­
nie wydają herbatę i pieczywo, mając 
do pomocy służącą.

niewiadoma ręka“ złożyła ofiarę w na 
turze, zaś Panie natychmiast skrupu­
latnie rozparcelowały ją między swych 
pupili

Czasami zdarzy się porcyjka zsiad 
łego mleka z kartoflami lub — baga­
tela— bigosik a raz to nawet gospo­
darz Herbaciarni z miną uroczystą wy­
mierzał każdemu po kieliszeczku wina!

DNIE

Panie z N. O. K. przed kilku laty wpa 
dły na nieoceniony pomysł zorganizo­
wania w Wilnie Świetlicy - Herbaciar­
ni dla niezamożnej inteligencji, zakła­
dając ją  — nomen — omen — przy za 
ułku Dobroczynnym , w suterenie naro 
żnej wielkiej kilkupiętrowej kamienicy, 
opatrzonej numerem 2-a.

Nomen — omen, powiedzieliśmy 
przed chwilą, mówiąc o nazwie zaułku. 
Symbolika tajemna i tak zwane glęn- 
sze znaczenie nie ogranicza się tu jed­
nak do samej tylko nazwy zaułku, bo 
oto,— co za dziwny traf! — tuż na- 
wprost Herbaciarni, po drugiej stronie 
ulicy widać wejście do kompleksu do 
mostw Wil. T-wa Dobroczynności 
w których się mieszczą przytułki dla 
starców pici obojga.

Otoż dla niejednego ze stałych pu 
pik Herbaciarni, zwłaszcza tych star­
szych, przytułek ów stać się może w 
meaalekiej przyszłości kolejnym eta 
pem wędrówki życiowej,

JAK WYGLĄDA HERBACIARNIA?
Lokal jej ciemnawy i wilgotny, lecz 

schludnie urządzony i utrzymany, skła­
da się z trzech pokoików i kucłini, os 
wietlanych elektrycznością. W pierw 
szym od wejścia siedzi dyżurna —  ka 
sjerka, która sprzedaje Kartki człon­
kom Herbaciarni na podstawie posiada 
nych przez nich kart wstępu

W tymże pokoju, oprócz stolika 
kasjerki, mieści się także w innym ką 
cie niewielka wypożyczalnia książek i 
tygodników W drugim pokoiku, na 
lewo od wejścia, widzimy czytelnię ga 
zet, pozatem rozegrywują się tu stale 
zaciekle acz bezkrwawe Data)je sza­
chistów i miłośników warcab. Wśród 
szachów zwraca uwagę jeden wielki i 
piękny komplet, jest to  dar b. wojewo 
dy Beczkowicza który w swoim cza 
sie zwiedza! herbaciarnię, onarowując 
także pewną sumę na pokrycie niedo 
boru, powstałego na skutek zalegania 
bywalców Herbaciarni ze spłaceniem

POSTNE" I DNIE 
WANE

SM ARO-

Herbaciarnia, czynna oo 9 -ej oo 12 
-ej zrana i od 5 -ej do 8 ej wieczór, 
wyoaje posiłki w postaci t. zw porcyj 
których każdy członek Herbaciarni ma 
prawo nabyć po dwie zrana i wieczo­
rem. Kartka w cenie 10 groszy upraw­
nia do otrzymania porcji składającej 
się z 1 szklanki osłodzonej herbaty lub 
białej kawy oraz wielkiej pajdy szare­
go chleoa z dodatkiem jednej kajzerki 
lub obwarzanku. Zjadłszy takie dwie 
przepisowe porcje za groszy 20 można 
się niezgorzej nasycić 1 Niektórym na­
wet zostaje, więc zawijają do gazety 
i skrzętnie niosą do domu.

MIĘDZYNARODÓWKA NĘDZY
O i'e chodzi o skład bywalców Het 

bcciarrn to jest on wyjątkowo urozma 
icony, istna międzynarodówka nędzy 
inteligenckiej, konglomerat wyznań, 

zapatrywań politycznych, wieku, płci 
i narodowości!

Oprócz Polaków. korzystali ze 
skrzydeł op.ekuńczych Heroaciarni 
także i Tatarzy, Rosjanie, Litwini, Bia­
łorusini a nawet Niemcy i Żydzi!

Obok przedstawicieli zniszczonego 
przez rewolucję ziemiaństwa zakordo 
nowego, widzimy tu zrujnowanych ku­
pców i kamieniczników, nauczycieli 
tecnmków, poreoukowanyqn urzędni­
ków. wdowy samotne i obarczone dzieć 
mi, staruszk',, a ponadto trocnę mło­
dzieży szkolnej i paru studentów Nie 
brak tam wreszcie i osób bez określaj 
nego bliżej zawodu, grafomanów i ar­
tystów  z urojenia.

W  jaki sposób spadli w bagnisko nę 
dzy? A no rozmaicie! Jednych wysa­
dziła z siodła wojna innych rewolucja. 
Ten się rozpił i mego wydalono za ja ­
kąś malwersację. Wielu zredukowano 
z braku kwalifikacyj, z racji lenistwra, 
zaniedoywania się w sprawach służbo­
wych.

Tak śpieszyć stanowczo niema do­
kąd!...

„PANIE INŻYNIERZE, PAWIC 
DYREKTORZE!.."

Stosunek członków Herbaciarni do 
sytuacji życiowej w której się znale ż 
li jest rozmaity. . Jedni chodzą jek stru 
ci i zapatrują się na wszelkie sprawy 
pesymistycznie; drudzy nie przejmują 
się zbytnio i biorą swe niepowodzenia 
na wesoło; jeszcze inni pełni są  op ty ­
mizmu i wierzą w poprawę swego lo­
su w najbliższej przyszłości.

Wszyscy oni, smagani przez los, 
skazani na znoszenie wzgardy i ponie­
wierki, są drażliwi, przeczuleni, ner­
wów* Ich obolała od zniewag arob 
nych przeważnie lecz stale ponawia­
nych, psyche, skłonna jest dopatrywać 
się obrazy czy szykan nawet w tych 
wypadkach gdy nikt w ich ambicję nie 
godził! Stąd wybuchające często mię 
dzy tymi ludźmi scysje, przybierające 
łatwo ostry charakter, stąd podnieco­
ny ton polemik j dyskusyj.

Tytulomanja kwitnie i tu w najiep 
sze! Słychać stale przy stołach zwioty 
w rodzaju: Panie ln/.ynierze, Panie Pro 
fesorze, Panie Redaktorze, Dyrekto 
rze .^Prezesie i t. p.^. Nie potrzebujemy 
chyba wyjaśniać że wszystkie te tytuły 
luD są nieaktualne i należą do odleg­
łej przeszłości, względnie wogóle nie 
mają oparcia o rzeczywistość, odegry 
wując li tylko rolę ozdobników rozmo­
wy i— niewinnej odskoczni dla skojaa- 
nęj dotkliwie amnicji!..

walniają się tą sui generis synekurą 
którą jest dla nich Herbaciarnia, zwła­
szcza gdy zdołają wyrobić sobie blocz 
ki miesięczne na porcje gratisowe, na 
tomiast dla innych HerDaciarma jest tyl 
ko punktem oparcia na czas poszuki­
wań pracy, którą po pewnym czasie 
przeważnie zdobywają.

To też w Heroaciarni obok stale 
oglądanych postaci widuje się przez 
czas pewien także i nowe twarze, któ- 
następnie znikają.

OFIARNOŚĆ p a n  
Każdego kto się przyjrzał pracy 

pań dyżurnych w Herbaciarni, zwlasz 
cza w okresie zimowym, musiała ude­
rzyć daleko idąca ofiarność i hart w 
obsługiwaniu bezrobotnych.

W rozparzonym zaoucńu ciasnych 
pokoików, zatłoczonych tak dalece, że 
trudno się w nich poruszyć między 
stojącymi z braku miejsc ludźmi- w 
kłębach smrodliwego dymu z tanich 
papierosom , ponieważ wśród bezrobot 
nych człowiek palący „Aromatica" I 
jest już uważany za m agnata, wśród 
wyziewów niedomytych cial, — krzą 
tają się niezmordowanie Panie dyżur­
ne, roznosząc kawę i herbatę, podając 
pieczywo, sprzątając naczynia ze stołu.

I tak bez przerwy, nie przysiadając 
prawie, pracują przez 3 godziny zrzędu 
Niełatwe to zadanie!

JADŁODAJNIA z . p . o . k 
Przed rokiem Z P O. K. czyli Zwią 

zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, zalo-

niezamożnej in*-żyl jadłodajnię dla 
ligencjji.

Czynną jest przez caiy dzień od S 
rano do 8 wieczór. Oprócz obiadów w 
cenie 30, 00, i 80 groszy, można tu rów­
nież dostać szklankę herbaty z porcją 
pieczywa za 10 groszy W porównaniu 
z cenami w pomniejszych jedłodaj- 
niach na mieście, ceny obiadów w jadf 
dajni Z. P. O. K. nie grzeszą zbytnią 
taniością, a z jakością ich także jest nie 
szczególnie!

Jest tam także czytelnia, wypoży­
czalnia książek, szachy a nawet radjo 
lampowe z głośnikiem...

Początkowo mieściła się jadłodajni.-: 
na ulicy Wielkiej naprzeciw Dyrekcji 
Lasów Państwowych, latem zaś r. b 
przeniosła się do nowego obszernego 
lokalu naprzeciwko placyku jorzy koi- 
ciele sw |ana. Z lokalu tego położone 
go na piętrze, roztacza się piękny wi­
dok na wieżę kościelną i Uniwersytet, 
wdole zaś wre ożywiony rucn uliczny 
i gwar miasta wdziera się do wielkich 
okien jadłodajni razem z promieniami 
słońca

Bywalcy jadłodajni, o ile chodzi o 
stałych gości, składają się w znacz­
nym stopniu z tychże osób których wi­
dzimy w Herbaciarni..

Tak oto między Heroaciarnią i Jad­
łodajnią upływa większa część dnia 
tych 'udzi, przeplatana zachodami nad 
zdobyciem gros/a i taniemi rozrywka­
mi... Jozef C—

2 razy w tygodniu klijenci Herba - 1 Tolerowano ten wadliwy- materja! w  I

Z CZEGO ONI ŻYJĄ?

Mimo ograniczonych do minimum
ciarni dostają chleb smarowany ma 
łem lub z plasterkami kiełbasy. Są
to t. zw. „dnie ze smarowaniem nie 
cierpliwie w /glądane przez mortuso- 
wych oywalców „Białej Kawiarenki", 
tak bowiem ochizcili sw ą Herbaciarnię 
dla większej ostentacji.

Specjalną atiakcją tych dni (czwar 
tek i niedziela) są: t. zw. „fałszywy za 
jąc“ we czwartki i, —  o wspaniałości! 
— prawdziwy pierog z mięsem w  nie­
dzielę!

Oba te przysmaki — dar pani Dmo 
chowskiej — ,wydawane w godzinach 
wieczornych (5 — 8), ściągają do Her 
baciarni jłocwójną rzeszę gości, ponie­
waż przybywają i lepiej sytuowani, 
których w  „dm postne" prawie że nie 
widać! Pozatem z tytułu dobrego ser 
ca pan z N. O. K. przymaszerowuje 
na wspomniane przysmaczki cala wata 
ha babulek z przytułku. Jedna korpu 
lentna i rumiana jak ćwikła, druga -koś 
cisty zasuszony grzybek z latająca 
dolną szczęką, ta idzie sama, inną przy­
prowadza wnuczka...

Właściwi bezrobotni patrzą na nie 
z nieukrywaną niechęcią, w itają je szme 
rem protestów: „jeszcze ich tu brako- 
wało, pozjadają wszystko, nam nie zos 
tanie"... jednak wystarcza lakoś wszys 
tkim

Niemniejszą radość budzą niespo­
dzianki zawdzięczane dobremu sercu 
prywatnych ofiarodawców. Oto, w któ 
ryś z „postnych dni" raptem wiązi ta­
ki rnizerak na swym Chlebie masło, 
kiełbasę a Dywa że i ser holenderski- 
Co jest? Okazuje się że jakaś „dobra

w. • pierwszych latach przywróconej pańs j ootrzeb życiowych trzeba jednak zdo-
twowości, później w miarę narastania 
młodych kwalifikowanych sil zaczęto 
się ich wyzbywać coraz to  energiczniej 
i intensywniej! Kryzys w latach ostat­
nich zaostrzył ten proces.

być te kilkadziesiąt groszy na Herba­
ciarnię i obiad. Zdobywają je w spo-

FREKWENCJA
Ftekwencja w Herbaciarni ulega sil 

nym wahaniom zależnie od pory roku 
Latem, mm jest ciepło i wszelkiego ro­
dzaju nędzy ludzkiej łatwiej jest eg­
zystować, frekwencja w Herbaciarni 
jest nieliczną, zaś czas przebywania 
w jej lokalu ograniczony do minimum.

Ludziska wolą wysiadywać na świe 
żem  powietrzu w parkach miejskich 
lub wylegiwać się gdzieś na słońcu... 
Tanie owoce i warzywa, uzupełnione 
garnuszkiem zsiadłego mleka i Chle­
bem wystarczają by można było wy 
żyć! Kupi się je za manie grosze lub 
otrzym a gratis od litościwych znajo­
mych. Ten i ów wykombinuje sobie 
nawet jakiś prymitywny pobyt na wsi 
i tak jakoś się żyje!

Zato gdy chłody nadejaą, a bezna­
dziejne szarugi jesienne zastąpi surowa 
mroźna zima, o wówczas ciasno i gwa 
rno jest w Herbaciarni. W szyscy nie­
mal siedzą aż do końca i trzeba w ie­
lokrotnych upomnień ze strony kiero­
wnictwa o tern że się lokal już zamyka 
a naweT gaszenia światła by wreszcie 
powoli i ociągając się zabrali do w yj­
ścia!

Nie można się im dziwić! Cóż bo­
wiem czeka ich w domu? Samotność 
pustka, chtód nieopalonego mieszkania
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sób najrozmaitszy! Mniej zaradni zwra 
cają się o pomoc do krewnych i zna­
jomych, bardziej przedsiębiorczy imają 
się wszelkiej okazji dorywczego zarób 
ku.

A wiec podczas Targów i na kier­
maszach pracują przy stoiskach jako 
sprzedawcy, lub jakc kontrolerzy bile 
tów; występują w charakterze han- 
larzy domokrążnych, roznoszą! po u- 
rzędach, redakcjach i domach, czekola 
dę i herbatę, galanterję i t. p. artykuły, 
panie trudnią się Dończosznictwem i 
krawieczyzną

Za riielada gratkę uważają ci bieda 
cy otrzymanie co pewien czas kilku 
dni pracy biurcwej w Miejskiem Biu 
rze Statystycznem

STAU BYWALCY I ELcMENT 
PRZEJŚCIOWY

Bywalców Herbaciarni można po­
dzielić na stałych i przelotnie tylko ko­
rzystających z jej usług Jednostki nie 
zaradne, rozleniwione lub chore, zada-

Sezon letni zakończjł sie i ostatni 
maruderowie lata, powrócili do miasta 
— niezadowoleni.

Powrócił Edward z rodziną 
z Wielkiej Wsi. Pytam indaguję.

— Klęska człowieku, klęska.. Nad 
morze pojechałem, bo myślałem, że bę­
dzie tam .najtaniej. Żonie kostjum me 
potrzebny, bo jeden kąpielowy wystar 
czy, bucików też dziesięciu par nie pot 
rzeba, Zosia odpocznie po dancingach 
i krwi nabierze. 1 co się okazało. Na 
plażę trzeba było pięć coraz to dzik­
szych kostjumów. Zosia została przez 
bałwany jakieś wybrana za „królowę 
morza" na dancingach, ja  omal od ryb 
jedzenia nie dostałem szkorbutu, a naj 
ważniejsze to to że to  morze kochane 
wypłukało mi kieszenie do cna. Nie po 
jadę nad morze więcej. W Wilnie kosz 
tuje wieloryb tyle co nad morzem jed­
na szprotka... Dziękuję Tu z.ostanę

— jakto  na w: i?
— Tak! Byłem w pensjonacie ciotk 

moje prezesowej To nic, że oausztył 
zdarł ze mnie w imię pokrewieństw* 
dwa razy tyle ale to., ceremenja. Dwoi 
hiszpański byt obozem harcerskim w 
porównaniu z tym pensjonatem. Z je 
dnej strony przy stole miałem lako są­
siada jakiegoś starca który był preze 
sem ligi opiekujących się weteranami 
wojny Burskiej, z drugiej panią, którą 
tytułowano panią -rrezeską (Liga popie 
rania twórczości dziew cząt o niepewnej 
przeszłości i ryzykownej przyszłości), 
a na vis a vis ciotkę, która spoglądała 
na mnie jak arcykapłan na scarabeu- 
sza.

Raz pokazałem się bez krawatu i za 
grożono mi — policją i skanda'em.

Wróciłem do miasta— by odpocząi

Mateusz by. w górach
— Jak ci tam było w Beskidzie?
— Zbroama nie Beskid. Pojecha­

łem na kurację i by odpocząć. W sana 
torjum co dnia urządzano wieczorki mu 
zyczne które konczyły się porankami 
o godzinie trzeciej nad ranem Uciek 
łem w górę i tam wywichnąłem sobie 
nogę w kostce. Powróciłem w niziny 
kliniki ortopedycznej i cały urlop djab 
li wzięli.

Kajetan też sarka... Na wsi byt w 
pensjonacie we dworze

— Czegóż ci tam brakowało!?
— Swobody!

Pan Jan też ze wsi przyjechał. Pan 
Jan ziemianin.

— No i cóż odpoczęli państwo te­
raz po gościach i żniwach w swoim 
dworku?

Skrzywi! się boleśnie.
—  Cóż to znaczy?
—  Niema dnia by ktoś do nas ni« 

zajechał.
— Teraz jesienią?
— To komornik, to z gminy z na­

kazem.. Jak były latem ausfe kom ory 
to i cicho było., a teraz . ciężko, ciężko.

Psi koniec sezonu. Przy jechałeia 
do miasta by odpocząć

Tak tym jest najgorzej
M Junos -
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ROZDZIAŁ xxn
D anusia obiecała solenni.- notce, 

że w czasie św iąt W ielkanocnych po- 
jedzte na wieś aby się rozerwać i 
umów ić co do letnich wypo< zynko- 
wych projektów . ( iotka zaglądała je j 
w oczy prosząco i niejiokuiła sie tak 
wyraźnie, a zarazem tak bezradnie o 
je j zdrowie, że młoda kob iita , aby ją 
nsjiokoić, zgodziła się na ten wyjazd. 
Zresztą czasami w t śnie widziała ja ­
kieś zielone zaplątane wśród jałowca 
ścieżki w losie i drogę zagubiodą mię 
dzy zbiegającemu się u horyzontu to­
polami. Tęskniła. Po zaułkach wileń­
skich hulał wiosenny w iatr, a  ona 
ulegała tęsknocie, jeszcze słaba po 
niedawnej chorobie i nieodporna nar 
wracające szczęścia jłokusy. Miała 
swój „świat- p racy "  a jakże! Praco 
wała u notarjusza i ojiędzała roni 
swoie niewielkie potrzeby, a to zaję­
cie z trudnością dawało sie pogodzić 
z uniwersytetem . Ojirócz tego :jedz'a 
ła po uszy w roboc.e społecznej. By­
ła zmęczona i wyczerpana, ale o wie­
le spokojniejsza. Od męża nie przyj­
mowała nic. W ciągu tych miesięcy, 
spędzonych w jego domu, przeżyła ty ­
le, że postanowienie rozstania ,się — 
czasowego narazie , było w niej nie­
odwołalne. Rozpacz jx> straci, dziec­
ka ]>o jakim ś czasie zamieniła się w 
sta ły  dojm ujący ból. Ten ból łączył 
się z buntem i kazał je j wstecz się 
obejrzeć i jeszcze raz dni spędzone 
z  mężem porachować i zważyć.

•lakoś w październiku tego sterasz 
nego d la  niej ro k u  spo tkała się z 
Kocią w Łazienkach. K ocia trzym ała 
za rękę swego nikłego chłopaka i 
jwdeszła do pobladłej na je j widok 
m łodej pani. Kocia chciała podzięko­
wać. O trzym ała wtedy p ien:ąd/,e od 
par.a m ecenasa z  dopiskiem: ,,ostatni 
raz na zlecenie mojej żony". Chciała 
też pożułować... Oczy jej zwilgotnia­
ły. Dowiedziała się od Adeli i z ga 
zet. Uwierzy- pani czy nie — ale  cały 
dz<en przepłakała. T o  straszne. K o ­
cia to  rozumie. Biedny gołąbeczek. 
Danusia wzruszona i osłabiona osu­
nęła r.ię na ławkę i pociągnęła do sie­
bie \Vracia. Wacio, jak  zwykle cichy, 
Ojklrl się n a  je.i kolanach i s ta ł jiojiraw 
nie wyczekujący. Kocia gadała i po­
chlipywała, W  mózgu Danusi sz-miało 
wzruszenie, przeczekiwała słabość, 
aby wstać i odejść od je j natrętnych 
słów, których mało słuchała. \ le  n ie ­
które wkręcały się j e ; do serca... Ż" 
to dzieci takich, lubiących kobiety pa 
nów czasami źle się chow ają.., Ze 
maleństwa za winy ojca...

Danusia zdjęła swój złoty zega­
rek, jrodaranek W acław a i zapięło 
bransoletkę na rączymi! chłopczyka 
powierzeh rękawka, żeby było moc­
niej.

Kocia m rugała podmalnwanemi o- 
czyma i nie w iidz 'a ła  skąd się je j hit- 
rz.e w sercu to  wzruszenie.

Pewnie zegarek.
—  Ni,-eh ma ode mnie pam iąt­

kę — mówi m łodziutka pan; drżące- 
mi wergami.

Odchodzi. Zapomniała się pożeg­
nać, bo o czemś u s iln e  myśli. Kocia 
nie ma je j tego za złe. W ie juz^ że to 
nie je s t „ tan ab erzy sta"  dam a, ale 
jakaś zjawa niby nie z  tej ziemi. Nie 
ma w niej iijejłolerowanych ostrych 
pazurów  znajomych Kuci dam ze 
świata, który noszą modne kapelusze, 
a  jest cichość i lękliwa dobroć.

Kocia zdjęła z rączki syna zega­
rek, zw ażyła go n a  dłoń, i schowała 
do torebki troskliw ie Myślała

—  Albo ona j sam a nie pożyje 
długo na naszym grzesznym świecie, 
albo zadepczą, ją  różne tak ie  cholery 
kapeluszaste i z brylantam i.

To, że Kocic sam a była „kape- 
lu szasta"  wcale je j nie raziło. Alboż 
nie, wyTharow ała sobii tego kawałka 
lepszej słomkj czy filcu  na włosy? 
Ma byc gorsza od tyrch żon, eo to  na 
nie za drzwiami czekają kochankowie, 
gdy one w kładają w sklepie przed 
lustrem nowy kajielusz i odświeżone
„na p iękno" idą na spo tkan ie męs­
kiemu uśmiechowi, nudząe< mu się 
przed wystawą. Koeia może mieć ta ­
ki sam kapelusz.

* * o
A w Danusi wzeszło ziarno, rzu­

cono nieopatrznie przez Kocię i roz­
rosło się w jej duszy tiujnemj chwa­
stam i.. Więc i takie rzeczy łączą się 
z miłością fizyczną! Znów' ję ła  czy­
tać , badać interesow ać się, ale spec­
jalnie jedną dziwaczną kwe.stją. Mę­
żowi nie u fała  już tak  dalece, mimo 
chwilowego do niego naw rotu, że do 
głowy nie przyszło jej zwierzyć mu 
się ze swoich wątpliwości. On sam 
s ta ra ł się do niej zbliżyć i walczył 
boleśnie z wyczuwalnemi a nieuchwyt

nemi jirżeszkodami, o które potykał 
; ię na sw ojej drodze. Czasami ona 
daw ała się wciągnąć W' rozmowę i 
sama p y ta ła  o  różne rzeczy. Zdum io­
ny i przestraszony, że wie nawet o 
dziecku M alwinki — otrzym ał w rę­
ce ów list swej m atki. Pociemniał na 
tw arzy w ezasie czy tan ia i poinfor­
mował D anu  ię, że ten chłopak umar] 
na ospę. P rosił, żeby Danusia uwie­
rzyła, że on miał o wicie m niej p rzy ­
gód, niż przeciętny naprzykład  z je­
go koiegów, a  ty lko ma pecha, że się 
ta przeszłość na jaw wydobywa. Czas 
doprawdy zapomnieć o tem  wszyst- 
kiem. P roponuje, aby D anusia dała 
się namówić na podróż do K airu. 
Potrzeba je j żm iany w rażeń, oderwa­
nia się od miejsca smutku.

— Czy to  praw da, że do Egiptu 
jeżdżą chorzy na syf d is? —  zapytała 
nagle.

— Zdaje się —jiowiedz.iał obojęl 
nie. To zapytanie nic go nie obeszło. 
Zdziwił go tylko tem at rozmowy, bo 
i cóż to ją  może obchodzie. W yglą­
dało, że ta spraw a nie z nim nie ma 
wspólnego. Danusia się zawahała Za 
gadnieuit-, obejm ujące swym boles­
nym zasięgiem i jej um arłego synka, 
było zb\ t ważne, aby je. porzucić w 
połowie drogi. Przyszedł je j na myśl 
sta ry  doktór. Po namyśle wybrała się 
kiedyś do niego w godzina"!, prwyjęć. 
W ysłuchał je j nieudolnie skleconych 
medycznych zapytań i niefat howych 
wątjiliwtiśifi. marszcząc brwi z nie­
zadowoleniem Uważał, że w tej spra 
wie żona pow inna zwrói ie się przeile- 
wszystkiem do męża z zapytaniem . 
Oboje są dorośli i mogą ze sobą p o ­
gadać, jak  małżeństwu przystoi. Gdy­
by nawet, w iedział coś podobnego, eo 
nie ma miejsca w tym wypadku, to

obowiązuje go zaw odowa tajem nica. 
J e s t zrestą  ehirurgiem  ginekologiem, 
przy tej sposobności leczy i dzieci, 
alo* z chorobam i wenerycznemi ma 
do czynieti ia tylko jiośm inio. Czy 
młoda pani jest zdrowa 1 O, co do te ­
go nie ma wątpliwości. Na oo umarło 
dziecko? Przecież wiadomo: zapale­
nie oj ki i ,  mózgowych. Zapadało na ka­
ta r !  E, ro głupstwo. W ysypka i p ę ­
cherzyki? Owszem, to  mogłoby w 
błąd wprowadzić. Ale to  była częsta 
u niemowląt skaza wyciekowa! Co 
to  znaczy? No, to  jest wrodzona nie­
którym  dzieciom wzmożona podał - 
ność skóry i śluzówek do stanów za­
palnych. Dzieci te  wymagają, opieki 
lekarskiej i zmian w sposobie odży­
wiania Lecz mały na troskliwość nie 
mógł narzekać. Teraz trzeba prz - 
stać o tem myśleć i nie zam artw iać 
się ustawicznie. Danusia wyszła ni­
by usjMłkojona, trochę zawstydzona a 
napraw dę wcale nie przekonana. Bo 
cóż? Cóż, że o jedną rub iykę zm niej­
szył się wewnętrzny ak t oskarżenia. 
Nie było już z.aufania. -Jeśli b, ł „drów 
to tylko tr a f  szezśliwy — nią zasługa, 
•lednak tego dnia była dla męża sei- 
deczniejsza. Ale gdy podniósł sjirawę 
Egijitu —  odmówiła Uważała, że w 
tak ciężkieh czasach ludzie uia po­
winni sobie pozwalae na |Kidobne roz 
rywki.
Wacław wzruszył ramionami. Za wła­
sne zarooione uczciwie jiieniądzo on- 
by ,ne m iał jirawa? Też! A za rządo 
w, pieniądze, jak to różni delegaci 
niepotrzebnie szastają s 'ę  po zagrani 
cy? R eprezntacje, Pen-Kluby, Aka- 
demje, wystawy, kto wie co. A pic 
niądzo rzeką p łyną w tvch ciężkieh 
czasach. To w olno? A obyw atel zwy 
kły, r j  sanacyjny, musi tylko da­

wać ? To rząd obowiązany je s t my­
śl et l o nędzy i o sprawach społe 
e-niyon. Czy to ich rzecz? Znów się 
posprzeczali.

Gorzej było. gdy lojalny wobec
W acław a doktór, który był szc/,eryn> 
"go przyjaci< leni, uważał za  stoso* - 

ne poinform ować koenanego mecena­
sa o wątpliw ościach jego żony. Do­
k tó r m iał obwiążki wdzięczności wo 
bec Felińskiego za poratow anie go
niegdyś w trudnej sytuacji. Wacław 
d la 'ych , których lubił, był naprawdę 
gotów na daleko idące usługi. Luuzmt 
obcynu się nie interesowni ; jeżeli 
się bawił czasami w filan trop ję , to  po 
pierwszą było to  dawniej przed lulko 
laty, po drugie wypływało jxmieką«, 
z obwiązków prezesa, którym, to  ty ­
tułem  zaszcycały go różne prawicowi 
zrzeszenia filantrojiijne. D oktora po­
ratow ał z. całego serca, mówiąc; „Pań 
ska j,rzvjaźn więcej s to k ro tn ie  w ar 
t a " .  Więc doktór nie chial mieć ża­
dnych tajem nic przed Wacławem U- 
przpdzjł o tem Danusie. ZR kła się, 
ale rzekła: „Proszę czynić, eo pan u- 
wa/.a za stosowne11

Rozmowa odbyła się nawet w or>ee 
noścj Danusi jx> pewnym niedzielnymi 
obiedzie u Felińskich D oktor był oj­
cowsko dobrotliw y i nieco rziuarzo- 
ny likieram i. Spraw a w ydala mu się 
w tym nastro ju  zupełnie pozbawiona 
bolesnego żądła, a '■aez.c.i itanowiŁ 
dow-ód zabawny (ITe! Ho!) wstydliwa 
śei Danusi, k tó ra  uważała, iż o „t» 
kich" rzeczach można pomówić tylko 
z lekarzem. W  każdym razie wzywał 
młode małżeństwo do większej szcze­
rości wzajemnej i zabrał się znów do 
•ikierów uważając sprawę za wyczer­
pana.

(D. C. N.)
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Finanse Funduszu Bezrobociu m 1934 roltu
Ukazało się w druku „sprawozdanie 

z  działalności Funduszu Bezrobocia za 
rok 1933“. Z tego sp raw ozdania  przyta 
czaniy dane d o tyczące  wpiywów i wy 
latlców Funduszu Bezrobocia.

Przeciętna liczba robotników za­
bezpieczonych zmniejszyła się do 
690,023 wobec 712,121 w roku 1932, 
nastąpił spadek o 16,098 roootników t. 
j. o 2,3 proc. wobec 115,341 względnie 
i3,9 proc. w  roku poprzednim. W po­
czątku roku liczba zabezpieczonych 
sunie spada, osiągając na 1 kwietnia 
sta r najniższy począwszy od 1926 roku 
—  592,942 roootników, by następnie 
szybko wzrosnąć do liczby 763,238 na 
I listopada Zwiększenie się stanu za­
bezpieczenia o 110,296 woDec 82,522 
w roku 1932, jest dowodem ożywienia 
życia gospodarczego, temoardziej, że 
poczynając od miesiąca września, licz­
by zabezpieczonych są o kilkanaście 
tysięcy wyższe niż w roku poprzed­
nim, mimo że robotnicy zatrudnieni 
na robolach publicznych, finansow a­
nych z kredytów funduszu zatrudnie­
nia bezrobotnych lub subwencjonowa- 
nycn przez Fundusz Pracy, nie podlega 
ją zabezpieczeniu w Funduszu Btzrobo 
cia.

Przypis wkładek wyniósł w roku 
1933 złotych 21,762,815,95 wobec zt. 
1,075518.02 wzgl. 4,4 proc., a więc byl 
większy niż spadek liczby zabezpieczo 
aych. Dopłata Skarbu państwa w wy­
sokości 50 proc. wyniosła, zł 
10.881 407,9P

Przecętna roczna wkładka na 1 
ubezpieczonego łącznie z dopłatą Skal 
bu wypada zl 46,90 wobec 48,11 w  ro 
t u 1932, czyli nastąpi! spadek o 2,5 
proc. Faktyczne zarobki spadły jednak 
w stopniu wyższym, gdyż do podwyż 
łzenia wkładek przyczyniło się pobiera 
nie za robotników zatrudnionych przy 
robotach sezonowych składek w wyso 
iości 4 proc zamiast 2proc. co w roku 
1932 było stosowane dopiero od dnia 11 
lipca.

Wyskośc wkładek w poszczegól­
nych wojewódziwach byta następująca
1 ) woj. Śląskie fit>72
2) woj. |wowskie z'- 47,44
3) woj. pomorskie 21 11 JL
4) woj. warszawskie zl. 44,38
5) woj. krakowskie zł 44,15
6) woj.lodzkie zl 43,45
7) m st. W arszawa zl. 42,07
8) woj. poznańskie zł. 41,18
9) woj. kieleckie zt. 39,48
10) woj. stanisławowskie i tar­
nopolskie
U ) woj. lubelskie
12) woj. wileńskie l nowo 
grouzkie
13) woj białostockie
14) woj. poleskie
15) woj. wołyńskie

zł. 37,09 
zt. 36,46

zi, 33,83 
zt. 31,23 
zł. 27,10 
zł.25,99

W roku sprawozdawczym na sku 
tek trwającego w dalszym ciągi kry­
zysu gospodarczego, Fundusz Bezro­
bocia zwracał baczną uwagę na ścią 
ganię zaległość, z tyruiu należnych 
wktaueK od zakładów pracy kierują 
wnioski egzekucyjne zgoanie z usta­
wą ł dnia 10 marca 1932 r do Urzę­
dów Skarbowych, które obowiązane są 
w razie bezsKutecznej egzekucji tia 
ruchomościach, przeprowadzać egze­
kucję na nieruchomościach w drodze
-ąaowe' Naogół egzekucja skarbo­
wa działa dość sprawne, dając pomyś 
Jne wyniki przy ściąganiu zaległość bie 
Ł ą c y c h ,  natomiast przy egzekucj daw 
nych zeległości nie nastąpiła poprawa 
co w pewnym stopniu należy przypi 
sać zaliczeniu przez Urzędy Skarbowe 
ściągniętych kwol od zakładów -pracy 

należności skar-

w roku 1932, w której to  liczbie niedo­
bór pokryty pi zez Skarb wynosił zło- 
tycn 43,016,768,67.

Przeciętna liczba pobierających za 
silki w ciągu r. 1933 wyniosła 49,394 
bezrobotnych —  wobec 91,924 w roku 
]932, czyli nastąpiło zmniejszenie o 
46,3 proc na skutek nowelizacji usta 
wy z dnia 17 marca 1932 r

Spadek ten nastąpił w pierwszych 
8 miesiącach roku sprawozdawczego 
Najwyższa liczba pobierających byta 
byta na 1. 3. 1933 r. — 93,896 Dezro-
botnych, wooec 199,156 w styczniul932 
roku.

Poniższe tablice wskazują ilu bez­
robotnych uprawnił Fundusz Bezrobo­
cia do korzystania z zasiłków w ciągu 
roku

1) m. st. Warszawa
2) wojw. warszawskie
3) woj w łódzkie
4) woj. kieleckie 

lubelskie 
woj. białostockie 
woj. wileńskie i nowog. 
woj w', poltskie 
woj wołyńskie 
woj. poznańskie 
pomorskie 
woj. krakowskie 
woj. lwowskie
woj. stanisławowskie i tamo 

polskie 4,574
15) woj. śląskie 46,666

Razem 245,066
W roku 1932 uprawniono do zasił­

ków 369,385 bezrobotnych czyli nastą 
pil spadek o 33,7 proc. Liczna uprawnio 
nych w stosunku do zabezpieczonych 
wynosi około 40 proc. a więc około 1/3 
część zabezpieczonych korzysta z zasil 
ków Fundu-zu Bezrbocia.

Wysokość wypłaconych zasiłków 
spadla do sumy zt 26,360,365,08 wobec 
70,294,348,90 w roku 1932 czyli o 63 
proc., jest to wynikiem zmniejszenia 
się liczby pobierających zasiłki, spad­
ku rzeczywistych zarobków i zmniej­
szenia wysokości zasiłków na skutek 
nowelizacji ustawy

Przeciętna roczna wysokość zasiłku 
na 1 -go pobierającego zasiłki wynosi 
zl. 533,67 wobec zł 763,72 w roku po­
przednim, czyli nastąpił spadek o 30 
proc. W poszczególnych wojewódz­
twach wysokość zasiłków byta następu 
jąca-

1)woj. śląskie zl. 661,09
2) woj. poznańskit zt. 607,23
3) woj. poleskie zl. 588,82
4) m. st. Warszawa zl. 536,55

5)
6)
7)
8)
9)

10) 
U ) 
*2 )
13)
14)

16,577 
14,400 
48.650 
30,610 

ó,060 
9,469 
3,450 
1,287 
2,507 

16,706 
12,082 
20,824 
11 104

5) woj. krakowskie
6) woj. łódzkie
7) woj. białostockie
8) woj. warszawskie
9) woj pomorskie 

10 woj. kieleckie
11) woj lwowskie

zł. 527,51 
zł. 523,90 
zł. 509,29 
zl. 506,49 
zł. 505,13 
zł. 472,00 
zl,457,50 

zł. 407,64 
zł. 379,24 
zł. 368,74

12) woj wileńskie i -nowog.
13) woj. lubelskie
14) woj. wołyńskie
15) woj. stanisławowskie i tarno 
polskie zł. 317,38

Na 100 zabezpieczonych pobierało 
w ciągu roku zasiłki 7,1 bezrobotnych 
— wooec 12,91 w roku poprzednim. 
Spadek ryzyka |est wyłącznie wyni­
kiem nowelizacji ustawy z dnia 17 mar 
ca 1932 roku.

Nalwyższe ryzoko jest w woje­
wództwie warszawskiem jako okręgu 
podstotecznym, dalej w wojw pomor- 
sxiem; w wojew. białostociciem na­
stępuje poprawa ryzyka ze względu na 
strejk, w czasie którego stre,kujący 
nie mieu prawa do zasiłków, a po sirej 
ku na skutek większego urochomieuia 
fabryk wlókienniczycn. W woj. śląs 
kiem ryzyko jest wyższe od przecięt 
nego na skutek trudnej sytuacji w prze 
myślę ciężkim, a spadek w porównaniu 
do roku -poprzedniego jest znacznie 
mniejszy jak w innych województwach 

Kosziy administracyjne Funduszu 
Bezrobocia składają się z następują­
cych pozycyj:

Koszty własne zł. 3,798,198,53 
Koszry inst. zastęp. zł- 495,203,90 
koszty PUPP zl 281,776,62
koszty wypłat we własnym zakre­

sie zt. 100,061,67
' Razem zł. 4,675,240,72

W porównaniu r  rokiem 1932 
(zł. 6,687,655 29) koszty admmistracyj 
ne zmniejszyły się w liczbach bezwzg­
lędnych o zl. 2,012.414,57, czyli o 10,09 
proc. Koszty administracyjne obliczo­
ne w stosunku do jednego zabezp.e- 
czonego wynosiły w roku sprawozda­
wczym zl. 6,72 wobec 9,39 w roku po 
przednim, a więc nastąpił spadek o zl. 
2,67 czyli o 28,43 proc.

Na inne wydatki składają się: amor 
tyzacja nieruchmości —  zl. 34,622,17, 
amort ruchomości — zt. 24,655,42 od­
setki _  zl. 17,808,95, sumy spisane i 
zbonifikowane na :-kutek niewłaści 
wego uskutecznienia obciążenia, niewy 
płacalności dłużników i t p. — złotych 
1,496,165,33 oraz nadwyżka dochodów
  zl. 1,254,714,77, ogółem więc wydat
ki wynoszą zl 33,863,572,44.

pociąg -- wystawa

WILNO

Środa, dnie 5 września 1934 roku

6.45 — 7,40 Czas, Muzyka, Uimnas 
tyka, Muzyka Dziennik por., Muzyka, 
Chwilka pań domu

7.40 Zapowiedź Drogramu
7.50 - 8,00 Pogadanka Iniarska 
11,57 Czas
i2,u3 Kom met.
12.05 Progr. dzienny 
12,10 Koncert
13.00 Dzień, poi.
13.05 — 13,30 Tr. z Pawilonu Ow­

czarskiego na I Targach Futrzarskich 
w Wilnie.

15.30 Wiad o eksp. poi.
15.35 Codz. ode. pow.
15.45 Odczyt
16.00 Reportaż muzyczny
16.45 Aud. dla dzieci
17.00 Recital
17,25 Pugad dla kobiet
17.35 Tr. ze szpitalu Czerw. Krzyża
17.55 Poradnik sportowy
18.05 Przegląd litewski
18.15 Koncert 
18 20 Koncert
18.45 Odczyt gospodarczy
19.00 Muzyka lekka <■
19,20 Pogadanka aktualna
19.30 D. c. muzyki
19.45 Progr. na dz nast
19.50 Wiad sport
20.00 Audycja literacka
19.50 Pogadanka aktualna
20.45 Dziennik wieczorny
20.55 „Jak pracujemy w Polsce“
21.00 Koncert szopenowski
21.30 Odczyt
21.40 Recital śpiewaczy
22.00 Koncert
22.15 Koncert
23.00 Kom. met.
23.05 — 23,30 Muzyka tan.

WARSZAWA 

Czwartek, dnia 6 września 1934 r.

6.30 Pieśń 6,38 Gimnastyka 6,50 
7,08 7,25 Muzyka 7,35 Chwilka pan do 
mu 7,50 — 8,00 Koncert 11,57 Czas
12.00 Hejnał 12,03 Wiad. met. 12,10 
Audycja dla dzieci 12,30 Koncert 13,10

Fantazje 15,30 Wiad o eksp, poi. 
15,45Audycja muzyczna 16,30 Muzyka 
lekka 16,45 Lekcja jęz. francuskiego
17.00 Słuchowisko 17,50 Skrzynka poez
18.00 Pogadanka rolnicza 18,15 Kon­
cert 19,00 Recital 19,20 Feljeton 19,30 
Muzyka 19,50 Wiad. sport. 20,00 Muzy 
ka 20,55 Jaw pracujemy w Polsce 2100 
— 21,45 Koncert 21,45 Odczyt 22,00 
Koncert 22,15 Muzyka lekka 22,45 Ga 
węda z angielskiego 22,00 Wiad. met. 
23,05 — 23,30 D. c. muzyki.

teren ie i na torach
Mistrzostwa Europy w Turynie

Godz. 15,25 przeubiegi na *00W dnia 7 bm. rozpoczynaj;) oię w 
Turynie lekkoatletyczne m istrzostw a 
Europy które zgromadzą n a  starcie 
około 300 zawodników z 24 państw . 
Program  pierwszego dnia m istrzostw  
przeustaw ia się następująco:

godz. 10. — elim inacje w skoku 
o tyczce

Godz. 10.130 — eliminacje w sko 
ku wzwyż eiim in-cjc w oszczepie i 
pizeabiegi aa  1500 m,

u-odz. 14. — uroczyste otwarcie 
zawodów.

Gudz. 14.45 —  finał tycz*i.
15. — przedbiegj na 109 

wzwyż.m.
Godz.
skok

m tr
Godz. 15 30 — przedbiegi ua 110 

m. z płotkami.
Godz. 16 — oszczep,
Godz. 16.10 — mjęozybmgi na

100 m. (
Godz 16.20 —  iin a r biegu na 1500 

m tr
Godz. 16.50 — międzybiegj na HO 

m. z płotkami.
Godz. 17,10 m ięlzybiegi na 

400 m.
Godz. 17,20 — bieg n a  10.000 m.
Goaz. 18 — przeam egj w sz ta ie  

cie 4X100 m,

Przeć1 mistrzostwami Europy
PAPjYŻ. 4. 9. Znfany dziennik

francuski ,,L A uto“  „cenią szanse 
skocz ko w na im straostw a Europy w 
Turynie.

Zdaniem tego  dziennika o pierw 
sze miejsce walczyć Lędą: Norweg 
Holvorsen, W ęgier Bodossy, Fin|nowie 
— K otkas i Perasaio , Niemiec W ein 
kotz. D o grupy te j dochodzą: Szwe­
dzi Bergstrom  i Lnndouist o raz  Pław 
czyk.

Ył skoku wdał „ L ‘A uto“ przewi­
duje w finaR w alkę; ,F rancuza P au  
la, szwed« Svenssona. Niemca Lei- 
chumfc, W ęgra D om ooyan, Norwega 
Berga i W r gra K oltai W szyscy wy­
m ieniali zawodnicy osiągnęli w tyu 
roku wyniki powyżej 7 m. 40 cm. —  
Ponadto —  jak o  groźnych ryw ali — 
„L  A uto-* wymienia Nowaka^ W ło­
chów Tobaa i M zufei oraz Estończyka 
Kuttasa.

Grecy zwyciężyli w igrzyskach bałkańskich

C entralne Tow arzystw o P opiera­
nia Wytwórczości Kra.j„wej, W arsza­
wa, K rakow skie Przedmieście 32, or­
ganizuje pociąg - wystawę, k tóra .na 
na eelu propagowanie wśród najszer­
szych rzesz konsumentów wytworów 
krajowej p rodukcji. Powyższa wysta­
w a, zkżona z 30 wagonów i reprezen 
tu jąca  przez wystawione nań ekspo­
naty wszystkie praw ie gałęzie wytwór,' 
ezości, ma szczególnie duże znaeze- 
nio dla przem ysłu ziem północno - 
wschodnich, dla k tórego  prowadzenie 
propagandy j wejście o własnych si­
łach na rynki Polski zachodniej jest 
w wielu wypadkach trudne lub wręcz 
niemożliwe.

Biorąc pod uwagę szczupłość miej 
sca w pociągu, należy zwrócić wielką

re m uszą dać przeciętnem u widzów i 
wyobrażenie o całokształcie produk­
cji. V, obecnych w arunkach powyższa 
impreza ma tein większe znaczenie,

orzedewszystkiein na należności skar- j  u wage na udział poszczególnych firm
bowe. | w zględnie działów wytwórczości, któ

W ciągu roku skierowano do egze
kucji skarbowych zeległości na sumę 
zł. 8,886,134,95, w końcu roku pozosta 
ło w  egzekucji f karbowej i sądowej 
z«. 8,8u5,457 34.

Jako rezerwę na straty, z powodu 
niewypłacalności zakładów oracy, u- 
n.ieszczono w  bilansie sum ę złotych 
2, 610,594,47, do której zaliczono zadtu 
zenie zakładów pracy, w stosunku do 
których dotychczasowe kroki egze­
kucyjne okazały się be; kuteczne z do 
wodn Kaku- majątku, złożenia przysię 
e manifestacyjnej, likwidacji lub upad 

1 ci zakładu, braku adresu lub śmierci 
własc cielą, wyjazdu zagranicę i t. p.
Wj <0: ;ośc zadłużenia z tytułu odsetek 
wynosi zl. 3,631,338.28; tak duże zadtu 
zenie w stosunku do rocznego przypi 
su >dsetf „ w wysokości zł. 1,13838468 
|est wynikiem stosowania przez F. Bez 
robocia ulg dla zakładów pracj przez to  
że wszystkie wpłaty zalicza się na wkta 
ani, wobe. czego nozostają ,la koncie 
niejednokrotnie nieuregulowane tylko
„dsetki

Z a d ł u ż e n i e  zakładów pracy z tytułu 
wkładek wynosi w końcu 1933 roku zl.
8 97Q()94 07 co w stosunki: do rocz­
nego W l * 311 wyno i 41,25 proc. we 
J '  38 proc. w roku poprzednim. P0 

gorszenie stosunki'! jest wynikiem zmnie 
| z « i a  się p r z y p i  w padek jak , z w ,
kszenia zadłużeniu

v kładek i odsetek od zak-

'idów pracy i

P ierw sza tra sa  „ p o s ą g u '‘ kieruje 
się na zachód. W łaśnie tam, gdzie po 
ziom konsumeji je s t stosunkowo zna 
cznie wyższy niż u nas, wykorzystać 
należy skwapliwie każdą racjonalną, 
a przytem  niedrogą możliwość zarek­
lamowania, a co zatem dzie—  , j>o 
g łęb ien ia zbytu naszych produktów ..

Pociąg -  w ystawa przyczyni się 
niezawodnie do realnego połączenia 
gospodarczego ziem półno- no wschod­
n i c h  z ziemiami zachoJnienii i umo­
żliwi tak ważną d la  nas współpracę 
obu połaci Kraju.

ULGI PRZEJAZDOWE NA MIĘDZYNA 
r o d o w e  ia k g i  w s c h o d n ie  w f  

LWOWIE
Ministerstwo Komunikacji przyzna­

ło osobom, udającym Gę na Międzyna­
rodowe Targi Wschodnie we Lwowie, 
k t ó r e  trwać będą do 16 września 1934 
roku, następujące ulgi przejazdowe na 
P K. P.:

1 dla osób, udających się na Targi 
indywidualnie, od dowolnej stacji z

CENY NABIAŁU 1 JAJ

według nocowan Związku Spółdzielni 
Mleczarskich 1 Jajczarskich w Wilnie

z dnia 4 września 1934 r

Masło za 1 kg w  złotych

Detal w  nawiasach

Wyborowe 2,20 (2,40).
Stołowe 2,00 (2,20)
Solone 2,20 (2,4u).

Sery za 1 kg,:
Nowogródzki 2.20 (2,60).
Ltchicki 1,90 (2,20)
Litewski 1,70 (2,00)

Jaja za  6u szt. detal za 1 szt 
Nr. 1 — 420 (0,08)
Ni 2 —  3,60 (0,07)
Nr. 3 — 3,00 (0,06).

ZAGRZEB 4. 9. Zakończone w nie­
dzielę igrzyska Bałkańskie, które odby­
ły się w Zagrzebiu przyniosły drużyno­
we zwycięstwo reprezentacji Grecji 
która wywalczyła 164 pkt.

Drugie miejsce zajęła Jugosławja — 
155 pkt. 3) Rumunja 62 pkt 4) Turcja 
— 33 pkr 5) Bułgar/a 32 pkt. 6) 41- 
banja 7 pkt.

Turnee Wisły zagranicą
W końcu bieżącego sezonu pił­

karskiego ligowa W isła w y jd z ie  na

Tragiczny wypadek 
cyklowych o

PRAGA. 4. 9. W  Pardubicach od 
były się  w niedzielę wielkie z a ro d y

dłuższe tournee do miast 
Beig.ii, i  F rancji.

H olaudji,

NA FILMOWEJ TASKIŁ

że hasło podniesieniu gospodarczego | miejsc zamieszkania i spowrotetr, zas- 
zjem północno - wschodnich, k tóre i tosowano ojrlatę ulgową według tabeli
znalazło należyte zrozumienie u czyn 
ników miarodajnych, może być /.reali­
zowane w pierwszym rzędzie w O pa'* 
ciu o wzmożenie produkcji i zbytu 
miejscowych dz.ałów wytwórczości.

Na.,ze sfery  gospodarcze winny 
przeto  bhzej zainteresować się  powy 
ższą imprezą i zawczasu zapewnić 
sobio odpowiednie miejsce w pociągu 
— wy stawie.

Oprócz wk' ““ ' awowej dopłaty Skar

H  na dochody ^
ńikoścj zł. 350.77, odsetki oc 
“a"kach zł. 4.523,31 i doch°  ,y e£,0
1ych domów zi. 76,089,75, w obec^cze^
3^ : ,,Ddy wyniosły 

^3,572,47 w be.

ogółem
z l  78,854.649,49

a  o b c a s  

drew niany
istnieje jedynie fle k  $

B E R S O N - O K M Y  
S K Ó R Y  G U M O W E J

N a d z w y c z a j  t r w a ł y ,  t a k i  I d a la  
p r z y j e m n y  c h ó d .

^•dsjcio od szewca skóry 
gumowej

m s r -

,B“ — zniżka 50 proc od dawnej tary 
fy. Naiezność opłaca się w Kasie bile­
towej stacji pierwotnego wyjazdu od- 
razu w obie strony. Przejazdy indywi 
dualne, na podstawie imiennych kart 
uczestnictwa mogą się odbywać : a) 
od 31 sierpnia do 4 września, b) od 7 
do 11 września, c) od 13 do 17 wrześ 
nia 1934 r. W jednym z powyższych 
terminów podróż musi być zaczęta i 
ukończona. Warunkiem uznania ważno 
ści biletu w drodze powrotnej jest os­
templowanie kart uczestnictwa stemp­
lem Targów Wschodnich we Lwowie.

2, Dla osób, udających się na. Targi 
zagranicy stosuje się podobną zniżkę

lecz nieprzerwalnit w czasie od 30 
sierpnia do 18 września 1934 r

3. Również za onlatą ulgową będą 
mogły odbywać się przejazdy grupowe 
(co najmniej 50 osób) organizowane 
przez komitety i towarzystwa lub zwią 
zki o charakterze gospodarczym lub 
społecznym. W tym celu należy zło­
żyć poaanie do D. O. K. P , która wyda 
zaświadczenie, upoważniające do zniż 
ki

PRZEDł UŻLNIE TERMINU AKCJI TU 
RYSI YCZNEJ „LATO NA ZIEMIACH

POLNOCNO . WSCHODNICH"
errnin ważności ulg prrejazJowych 

dla osób, biorących udział w akcji tu­
rystycznej „Lato na Ziemiach Północ­
no - Wschodnich*' zostaje przedłużony 
do dnia 30 września 1934 roku.

GIEŁDA ZBOŻOWO TOWAROWA 
I I NIARSKA W  WILNIE

z dnia 4 września 1934 r

CENY TRANZAKCYJNE.
Za 100 kg. parytet W ilno:

Żyto 1 tandan  — 16,50 
Owies standartowy 15,25.

CENY OPJENTACYJNE.
Żyto II standart 15,00.
Pszenica jednolita 18,50.
Pszenica zbierana — 18.00 — 18,5(1. 
Jęczmień na kaszę zbierany —  15 ) 
Ceny mąki żytniej, pszennej, otrąb -  

bez zmian.

& IŁ Ł 0 A

Z dnia 4 września 1934 r.

WALUTY 
Bclgja 124.12 — 124.43 — 123.81 
Berlin 207,25 —  208.25 — 206.25 
Gdańsk 173,—. 173,43 — 172,27. 
H olandja 358,25 — 359,15 —  357,35. 
Londyn 26.15 — 26.28 — 26.02 
Nowy Jo rk  5.231/2 —  5.171^
K abel 5.21 — 5.24 — 5.1j.
Paryż 34.87 —  34.96 —  34.78 
P raga 21,96 — 22.01 — 21,91 
Stokholm 135 —  135.70 — 134.30. 
Szw ajcarja 172,63 — 173.06 — 172,20 

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 89.— M) Ss 50 
Cukier 23 —
Lilpop 10 35.

Starachow ice 11.80 — •2.— *1.70 I 
PAPIERY" PROC. I

Cudowiana 45.. 5. 
f  „nw ersyjna 65.25 -  65.—
Kolejowa 60.— 59.75 
Stabilizacy |na 73.—  — 73.38 

72.50 —  73.75 —  73.38 (2 oetat.
drobne)

Listy ziemskie 53.50 -— 52.50
Dla pożyczek tnujednoli^a ałft 

l is tów  mocniejsza

„ROXY“.

Trzeba oddać sprawiedliwość fil­
mom amerykańskim. Dary one nam spo 
ro korzyści. Niejednego poduczyły, 
przynajmniej zgrubsza, slangu, innym 
pokazały co znaczy technika, rozmach 
i realizacji, przedewszystkiem zas odsto 
nity kulisy życia amerykańskiego. W.e- 
le było filmów jakby reportażowych, o- 
snutych na wydarzeniach codziennych, 
wziętych z ulicy nowojorsk.ej, wy­
chwyconych z kroniki dnia bieżącego.

„Szaleńswo amerykańskie" to jeuen 
z takich filmów. Zobaczyliśmy tu fra­
gment z życia pewnego banku, na go­
rąco podpatrzony przez reżysera Po­
mijając samą fańulę, wyróżnić należy 
doskonałą kreację Waltera Hustona w 
rob bankiera Film zyskałby wiele na 
ograniczeniu nadmiaru djalogów

Dodatek stary ale dobiy

proZałatwiwszy się objektywme z 
ramem, wysto.^ować należy pod adre 

sem dyrekcji kina „Roxy“ kilka życzli 
liwych rad. Przedewszystkiem skoń­
czyć trzeba raz na zawsze z używa­
niem ogarka łojowej świecy zamiast 
nocnej lampy w aparacie. Oczu mkt 
na loterji nie wygrał. Następnie nie 
zawadzi maty kurs przeszkoleniowy 
dla funkcjonariuszy k na. Publiczność 
ma prawo żąaać dobrej sensowej i nale 
żytej obsługi. Nie wystarczy dać po 
trzech kiczach jeden lepszy obraz i za 
raz wyobrażać sobie, że się jest wspa 
niaiym zeroekranowcem. Zresztą wyo­
brazić można, jest to zupełnie nie szkód 
liwe, ale namiętać także trzeba, że to 
obowiązuje. Inaczej zawsze się będzie 
rn.alo pu-tki na san, o ile oczywiście 
nie brać pod uwagę pchełek licznie i 
raźno skaczących między krzesłami. 
Katol świetnie w takim wypadku potna 
ga. Jak się dało zauważyć, dyrekcja 
poczyniła szereg drobnych i zdaniem 
jej koniecznych zmian i „ulepszeń". Za 
pomniała jednak o kilku szczegółach, 
co zawsze przy dobrych chęciach da 
się naprawić. Tad. (

IDo Słowa I do wizysf
kich g iie t 

ogłoszeni* 1 różne rekl*wy pt ce­
nach bardzo tanich 1 na warunkach 
nkjbatdilej dogodnych przyjmę e
Ł I U R O  R E K I  AHĆ W E

STEFAN* GRABOWSKIEGO 
W WILNIE 

g a r b a r s  k a  i ,  t e l .  82 .

na zawodach moto- 
„Złoty kask11
motocyklowe o t. zw, „zło ty  kask *. 
Pierw sze miejsce miajął H olender van 
E ijk .

W  rzasje zawodów w ydarzył się 
tragiczny W jpaoek. M otocyklista ho­
lenderski Polgerdw m  b zabił się aa
torze.

— 0O0 -------

REGATY ŻLGLARSKjE W TROKACH 
$

Liga Morska i Kolonjalna w porozu­
mieniu z Ośrodkiem W. F. i P. W. w 
Wilnie organizuje w niedzielę, dnia 16 
września w Trokach regaty żeglarskie. 
Konkurencja odbędzie się w  dwóch gru 
pach; sterników i junjorów.

Zgłoszenia na regaty należy nadsy­
łać na piśmie z podaniem wieku zawód 
nika, adresu, zawodu t kwalifikacyj że­
glarskich oraz z załączeniem 50 gr ty­
tułem wpisowego t

Zgłoszenia przyjmuje członek kom. 
regatowej p. dr. Sułkowski — al. Gar­
barska 3 od godj 17 — 19 codziennie 
oraz usrodek P. W. i W. F. w  Wilnie.

Ttrmin zgłoszeń upływa z dniem 
14 września.

Bliższe szczegóły o regatach zosta­
ną podane w pra ue.

 1 « > --------

U nas i gdzieindziaj
Szusowy amatorski mistrz świata 

Holender Ptllenaars, który tytuł mis­
trza zdoby niedawno w Lipsku, prze­
chodzi na zawodostwo. W zimie br 
zawodnik ten startować będzie w sześ- 
ciodr.iówce kolarskiej w parze ze
swym rodakiem Braspt-nning.

• •  «

PARYŻ 4. 9. Ciężkoatietyczne mis 
trzostwa Europy w walce woino - a- 
merykańskiej odbędą się w dniach 10 
i 11 listopada w Genewie.

* « *
LONDYN 4. 9. Anglja wygrała w 

tiójmeczu pływackim 28 p k t, przed 
Szwecją — 25 pkt.,. 3) W alją 17 p.

W czasie zawodów padł nowy re­
kord Angji na 150 y. stylem grzbieto­
wym, ustanowiony przez mistrza Euro 
py Besforda w czasie 1:44,4 sek. W pil 
ce wodnej drużyna Anglji pokonała 
Szkocję 6:0

DO POPULARNYCH HASEŁ 

„RÓB COŚ —  KUP C O S " 

DODAJ 

„LEĆ GDZIEŚ**

I OSLO Najlepsza figurowa tyżwiar- 
ka świata, Sonja Henie, która od pew­
nego czasu uprawia także tenis, brata 
w tym roku prokrotnie udział w krajo 
wych zawodach tenisowych i zanotowa 
la już parę sukcesów.

i * * *
! BUENOS AIRES Na odbytem me 

isw no międzypaństwowym meczu Yr 
igentyna - Urugway, rozegranym w Bu 
enos Aires, obecnych byfo ponad 100 
tys. widzów

lak w swoim czasie donosiliśmy 
mecz wygrała Argentyna 1:0
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K..0 1KA GRODZIEŃSKA
— POfcyt J. E. Bist upa Antonjuszi 

na Wołyniu. J. E Ks. BisKup Anton­
iusz od kilku dni przebywa w  Poczajo- 
wie na Wołyniu, gdzie odbywają się 
doroczne odpusty w Ławrze Poczajow 
skiej.

—  Ofiara napadu. Do szpitala miej­
skiego w Grodnie mzywieziono w dniu 
wczorajszym mieszkańca wsi Chomiki, 
gm. laszańskiej Nikifora Ulejko, którjr 
padt ofiarą napadu braci Sadowskich, 
zam. w tejże Wsi. Ulejko ma poklótą 
g*owę i przedramię

— Zboże grodzieńskie odejdzie do 
Jasła. Powiatowy Komitet Pomocy Ofia 
rom Powodzi w Malopolsce wydal po­
lecenie gminnym Komitetom, aby zebra 
ne zboże na rzecz powodzian w jaknaj- 
krótszym czasie odesłały do Jasła w 
woj. kraKOwskiem.

  Rozpoczęcie roku harcei skiego.
W uo niedzielę odbyło się w Grodnie 
rozpoczęcie roku harcei-kiego. Pr> na­
bożeństwie w  kościele farnym hufce 
harcerskie żeński i męski udały się do 
Pyszek, gdzie odbyła się dalsza oficjal­
na częśc rozpoczęcia roku, jak odczy­
tanie rozkazu, raporty i inne.

— ftaaa Miejska zatwierdzona. Bia 
łostocki Urząd Wojewódzki zatwierdził 
nowoobrany skład Rady Miejskiej m. 
Grodna. Jedyny protest, jaki był zgło­
szony, a to Chrześcijańskiej Demokra­
cji, został przez Urząd W ojewódzki od­
dalony.

— Otwarcie szybowiska strzelec 
kiego. W pobliżu Sokółki odbyło i-ę 
uroczyste otwarcie szybowiskas trze- 
leckiego, urządzonego przez Zarząd 
Okręgu Z. S. Grodno. Jednocześnie 
dokonano poświęcenia 2 szybowców 
pod nazwą „sm igły“ i „Strzelec". W 
uroczystości tej wzięli udz’ał p. wice­
wojewoda Michałowski, zastępca d-cy 
Korpusu gen. Smorewiński oraz przed­
stawiciele różnych organizacyj i społe­
czeństwa sokolskiego.

KRONIKA NOWOGRODZKA
  Tradycyjne dożynki w Nieświe­

żu. Zapowiedziane przed kilku dniami 
tradycyjne dożynki powiatu nieświe- 
skiego odbyły się w m-cie Kłecku dnia 
2 września r. b.

Po uroczystem nabożeństwie w 
świątyniach przedefilował przed staro­
stą powiatowym korowód dożynkowy, 
składający się z przeszło 60 oadziałów 
organizacyj młodzieży, zebranych z 
całego powiatu, porzem po chwilowej 
przerwie na placu gminnym, złożono 
na ręce starosty powiatowego 70 wień­
ców artystycznie wykonanych przez 
poszczególne koła młodzieży powiatu.

W  czasie składania wieńców od­
śpiewano moc piosenek regionalnych w  
języku polskim i białoruskim i wyko­
nano artystycznie tańce

Przed załadowaniem  ua oKręt

W IĘZIEŃ  POŁKNĄŁ TERMOMETR 
DRUGI ZAŚ ŁYzKĘ

ŁÓDŹ. W  niedzielę w więzieniach 
łódzkich zostały popełnione pw e 
2-eh więźniów .samobó.jsi wa.

Pierwszym samobójcą był nie­
jak i 24-Ietni Kazimierz P ław ski, od­
siadujący karę w więzieniu śłedczem. 
D enat skarżył .się n a  bóle żołądka, 
wobec czego wezwano lekarza, który 
założył więźniowi term om etr, a^y 
zmierzyć gorączkę. Pław.ski w cza­
sie nieobecności lekarza połknął te r­
mometr. Lekarz wróciwszy do celi 
zastał Pławskiego w strasznych bó­
lach. Samobójcę przewieziono w s ta ­
nie b. groźnym do szpitale w celu 
przeprow adzenia operacji.

Drugi wypadek zdarzył się w 
więzieniu przy ul. Staj linga, gdzie 
więzień Miecźysław Ograbek w cza­
sie śn iadania połknął trzon  od 
łyżki. Jego również przewieziono do 
szpitala na operację. S tan  obu dona 
tów jest b. ciężki.

POMÓŻCIE GŁODUJĄCEJ 

D ZIA TW IE W S I W IL E Ń S K IE J!

Krwawy dramat w Czerwonym dworze
G ŁEB b—IE  o  godz. 7 rano w 

la ją tk u  Czerwony Dwór, w gminie 
izarkowszczyzna rozegrała się krw a- 
ira tragedja. Pokojów ka w tym  ma- 
ą tk u  Adela Kosiwiczówna, la t  24, 
n ie szk aw a  wsi Czeronk, gminy her 
tanowickiaj, strzałam i z rewolweru 

tabiła Zygm unta Ludwinn Czemiaw 
utiego la t 31, kuzyna właściciela 

a ją tk u , zamieszkałego w tym  d w o ­

rze.
Po dokoran iu  tego zabójstwa — 

.prawczy ni celnym, strzałem  pes- 
jaw iła się życia. Kosi wiczowiu po­

zostaw iła lis t pożegnain". z którego 
wynika, że dokonany czyn m a poa- 
łoże erotyczne. Zwłoki o iia r zabez­
pieczono do dyspozycji władz sled- 
czycn.

P0DP\LEN1E.
GŁĘBOKIE. W koi. Ciereszc, gm. 

paraijanowskiej spłonął dOin mieszkał 
ny, należący do Jadwigi Bielskiej. S tra­
ty wynoszą 2 tys. zl- Zachodzi podejrze 
nie, że zaszedł wypadek poupaier.ia ce 
łem otrzymania premji asekuracyjnej. 
W związku z tem podejrzeniem władze 
policyjne prcw aazą dochodzenie.

Praktyczny ale kosztowny wynalazek
■■—

lalaztk . k tóry  reprodukujem y n a  nuszom zdjęciu w razie, jego rozpow- 
hnienia rozwiązałby niewątpliwie spraw y mieszkaniowe i bezrobocia. 
, to bowiem składany tank, k tó ry  może być użyty jako dom  mieszaai- 

(u  góry) w razie b raku  dachu nad głową lub (rozebrany u d<H) 
lek lokomocji przy poszukiwaniu pracy. Szkoda tylko że narazie za

drogo kosztuje.

50 tysięcy zgłoszeń
WARSZAWA. Liczba zgłoszeń na 

bilety na mecz niedzielny Polska — 

Niemcy dosięgnie prawdopodobnie cy­
fry 50.000. Prawdopodobnie w śiOdę 

tub czwartek zamknięta zostanie 
pizedsprzedaż biletów wobec całkowi­

tego wykupienia.
Obecnie Polski Zw. Piłki Nożnej 

targuje się ze Śląskiem, który zamówił

Skład reprezentacji 
polskiej

WARSZAWA. We wtorek kapitan 
sportowy Kałuża zestawił reprezenta­
cję Polski na niedzielny niecz piłkarski 
z Niemcami, Będą grali w bramce; Fon 
łowicz, w obronie Martyna, BułanOw; 
w pomocy Kotlarczyk Ii i Kotlarczyk 1, 
Mysiak; w ataku Riesner, Mazurek, Na­
wrot, WiłimOwski i Włodarz. Zapasowy 
mi są Kellei, Gałecki, Szczepaniak, Dzi­
wisz, Ciszewski, Niechcioł.

DEPŁS £ SPORTOWE
MECZ TENISOWY JUGOSLAWJA — 

WĘGRY.

BUDAPESZT Mecz tenisowy Jugo- 
sławja —  Węgry, rozegrany w Buda­
peszcie o puhar Davisa, zakończy! się 
zwycięstwem Jugosławji w stosunku 
3 ; 2. Wobec tego Jugo>ławja walczyć 
Oędzie w przyszłym roku w ćwierćfinale
0 puhar Davisa na 35 r ,

210 KI M NA SZYBOWCU.
WARSZAWA Pilot aeroklubu gdań 

skiego Offierski, wystartował w sobotę
1 b. m. o godz. 13-ej z szybowiska w 
Bezmiechowej na szybowcu „Lwów . 
Mimo niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne Offierski pobi1 rekord poh-k; w 
locie szybowców w linji prustei, prze­
latując 210 kim Lądowanie odbyło się 
szczęśliwie kolo wsi Jezierce, na zachód 
od Łucka na Wołyniu.

j  M rnta ttm m m m iM iM  m m m m m

we w*xy*tfclch tp łe k e c b l  
ck U d sch  c p te r z n y c h  z a i n e ę *  

ł icflk* ad •dcisków

^row. A.
■ b n w  " N i M M i a M H i a i

Pozostałość ze składek na wieniec, 
na grób śp. Aleksandra Bejnara Urzęd 
nicy Oddziału Pomiarów Rolnych Urze 
du Wojewódzkiego dla najbiedniejszych 
złotych 20.

5.000, a  PZPN. ofiarować może tylko 

3 000.
Na mecz przyjeazie 26 pociągów 

popularnych Z Niemiec przybędzie na 
mecz około 5.000 widzów Dodać nale­

ży, że wooec oiorzymiego powodze 
nia meczu ukazały się w sprzedaży 

fałszywe mięty.

IM Il i lU IIM lII I I I I IB

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Moto- 

decznie, Leon Bielak, zam. w Molode 
cznie przy ul. Starościńskiej Nr. 6 na 
zasadzie art. 676 — 681 K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 10-go październi­
ka 1034 roku od godziny 10-ej rano w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Mo 
łodecznie przy ui. Starościńskiej, od­
będzie się w drodze licytacji publicz­
nej sprzedaż nieruchomości należącej 
do Małgorzaty Stefanów iczowej - Bli­
charskiej, położonej wr gminie Kraśne 
nad Uszą powiatu molodeckiego, woj. 
wileńskiego, składającej się z maj. p. n 
„Korsakowicze“ ogólnego obszaru 83 
h. 6550 intr. kw. z budynkami, posiada 
jącej uregulowaną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym orzy Sądzie 
Ukręgowym w Wilnie Nr. hip. 12257.

Nieruchomość ta oszacowana jest 
na sumę 43.000 zl. Stosownie do art. 
689 K. P. C. cena wywołania, od któ­
rej rozpocznie się licytacja, wynosi 
32,250 zl. Osoby zamierzające przyjąć 
udział w licytacji winne są złożyć ko­
mornikowi działającemu rękojmię w 
wysokości 1/10 części sumy szacun 
kowej oraz dowód posiadania obywa 
telstwa polskiego. Rękojmia powinna 
być złożona w gotówce, względnie w 
takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładowych instytucji w 
których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3 /4  części ce 
ny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą us­
tawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane dc wiadomości warun 
ki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacj. i przysą 
dzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, źe wniosły powództwo o  zwol­
nienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowię 
nie właściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją, wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszed 
nie od godz 8 —  1 S-ej, akta zaś postę 
powania egzekucyjnego można przeg­
lądać w Sądzie Grodzkim w Mofodecz 
nie

Nr. Km. 70/34.
Komornik Sądu Grodzkiego 

L. Bielak

f WSZYSCY rtA JA R G I FUTRZARSKIE

Dzis og . 13-ej p.p. otwarcie wystawy 
owczarskiej i zwierząt futerkowych, i

POPOŁUDNIU REWJA I TOKAZ MUD

4  i T „ T W , t  2  O N I !

C A S I H 9 * ’ 1 ^  Z 1  ̂ a a lw,<ks‘y przebój nowego sezenu I Film., jDóry
i* przepycnem wysuwy i czzrem Ol feaDicncwsziej MUZY<I

CES A R Z 0  W A  i I A
W roi. gt.  nlezrow n.ns LILIANA H3TVEY. p *ry{—.ulssto wyzwintaycL z§- 
b«w, p i(in tnycb  Intryg 1 szshńczego n a t s i  n jest tłem teg» wielkiego Ulw* 
muzycznego retyserjl s ł/n u eg s  ERYKA POMMdRA. Ceny miejsc nie podwyż­
szone od 25 gr. n i wszy itt ie  s e n s : .  Nsdarogrim: Z P iń ttw *  Zielonego Smuci

TEATR- p p y j  I  A I Ceny od 25 gr. N»iweselszy .sukces komedjł Iran- 
^  y  J  cosklejl I re n a  d e  Z ilahy  i R e n .  L » f« b v .e  w ru- 

Uch głównycC. fi.jwes ;l«zv C  j  D  Y  K  A **
splot z ib iw nych zd»rz«ń | |  " W f \.

N» scen+e: S ta ra  S zk o c ja  (A n g lji)-  wudewil w 1 odsDuie T tk it pićr* Edward* 
D. Metlis*. .N a m a jó w c e ' — obrszek rodzijow y. A dam  C aal kino l życie 
Sortfca Z ło ta  R ączk a—komedji detektywlstyczu*. S zp ita l w a r ja tó w —ope

retks w 1 ikcie

„HELIOS"! N* wszystkie tesnse od 25gr.Rewelacyjny tilm prod. .Metro*

P 0 S A Ż M  J E D Y N A C Z K A
z u«jrozkoszuię)sią gwiizdą MARION Dr VIES. Cudne piosenki. Osr.iłimlrjąck

s c e n y  — uro'« k n j o b r e z u .
Wkrótce: Najw 1 nsjnow. przetó) SOWKlNO . B U R Z A *  (.G rozi* ) O strow ­

skiego w wyk. A rtystów  Mosklew. Testru A ityst.

L e k a r z e
. -.yłTrłT i r T » » m « m ł łW v r r tm 'łT » i

Doktór BLUH0W1CZ
Choroby skórne, weneryczne i mocxo 
płciowe. Wielka 21, tel. 921 P r/,;-
muje od 9— 1 i 3— 7, Niedziela 9— 1.

S t a n c j e
DWIE PAN1ENK.I uczenice p r ijj-  
mę do o so b n eg o  pokoju z cało- 
dziennem utrzymaniem i dobrą 
opieką. Najchętniej z  młodszych  
K l a s  Plac Metropolitalny 3, m. ł>.

Doktor GIHSBERG
Choroby skórne, weneryczne i moczą 
pictowe. Wileńska 3, Przyjmuje oo 
8— 1 i t— 8. Tel. 567.

DOKTOR LEWIN
Choroby dzieci 

p r z e p r o w a d z i ł  s i ą
na ul. T ea tu ln ą  4.

Dr. Zygmunt KUDREWIC7
choroby weneryczne — syfilis, skórni 
1 jnocropłciow*. PrzyjmnU od g o d i .8 -1  

ł 3—8. Ztmkowa 15 T el 19-60.
i

\ Kupno t Sprzedaż j
D O M E K  skanalizowany, sucny  
kupię okazyjnie Oferty pod ,N a  
własny użytek* do Adm.

OCZNI (CE) PRZYJMĘ na stancję 
z utrzymaniem lub bez, Bonifra­
terska 14, m. 10.

w
\ N  a  u  k  a

DZIAŁKI NA ANTOKOLU ślicz­
nie położone, suche, słoneczne,  
las, blisko od autobusu, ?z g o ­
tówkę i na raty do sprzedania. 
Informacje: Zamkowa 1 8 -  Bank.

LOKOMOBILĘ kupie, 4 0 - 4 5  K. 
P. now szy sydtem w zupełnie  
d o D rym  stan ę. U fe r ty  pod „Cetia 
umiaikowana“ .

PSA p o d w ó tzo w eg o ,  m łodego,  
dużego kupię. Oferty zpodatr.em  
ceny do Adm . sub „Pies“ .

ROWER balonowy kup:ę niedro­
go w dobrym stanie. Oferty  
z podauiem ceny do Adm. sub 
, Marka*.

I L b K ć I p i
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^OKAL 1 5 - 2 0  pokojow y p o ­
trzebny w centrum miasta. Ofer-

| iy do Adm dla .P r z e d s ię b io r ­
s tw a* .

KOMPLET DOMOWY chciałabym zof- 
ganizować w zakresie dawnej pierw 
szej gimnazjalnej dla dziewczynki * 
wieku lat 10-ciu. Proszę o porozumie­
nie listowne do 1 września maj. Uia 
sowszczyzna Różana Grodzieńska oA 
1 września Zygmuntowska 6. tel. 10-17 
Mackiewiczowa.

K o m p l e t  f r a n c u sH i  dla dziec 
od 4 — 8 lat prowadzi rodowita 
franejska Tamże 1— 111 oddz. 
szkoły  powsz. francusko polskiej  
Andrće W ojewódzka, zauł. Ber­
nardyński 10, m. 5, od g. 9 i pół 
do i

K O R b P E i YCYJ udziela student 
3-go  roku prawa. Piwna 10— 2.

MATURZYSTKA udziela iekcyi  
ze wszystkich przedmiotów. D o ­
wiedzieć się: ul. Orzeszkowej 3, 
m . 11.

P R Z Y J M Ę  dzieci kilkoro do  
kon-pletu prywatnego NA A N T O ­
KOLU. Kurs 111 oddz>ału szkoły  
Pow szechnej. Proszę o zgłasza­
nie się: Antokolska 50, m. 2, od,  
4 — 6, tel. 7-94.

Poszukują pracy

L  O  T
poprzez czyste  przestworze wolne od kurzu, 

dymu i sadzy,  
dając moc cudnych wrażeń, 

krzepi 
um ysł i ciało.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 po ­
koi z wygodam na 1 piętrzę z bal­
konami— cienie i słoneczne, ulica 
Biarostocka Nr. 6, m. 3 — byra 
Rolonja Montwilłowska.

MIESZKANIE 5 pokojow e luksu 
owe wyrem ontowane s łoneczne  

wszelk.r. w ygod y , Zakretowa 11, 
dozorca w skaże.

P O K ^ J  do wynajęcia nieduży, 
ciepły ze wszysikien.i wygodam i  
dla pani, Pańska 4, m. 1, cd 3 
do 4 popoł.  ______

Ptkój dla jednej o s o b y  pr.y  
lOliduej rodzime z utrzymaniem  
lub ty lke z obiadami. Ul. Luoel- 
ska 6 m. 2.

GOŃCA- w oźnego , lokaja posadę  
przylmę natychmiast. Oferty pod  
,2 3  lata* do Adm

MŁODA inteligentna osob a  p o ­
szukuje posady gosp od yn i lub 
pomocnicy pam domu. Posiada  
praktykę. Zgodzi s<ę na wyjazd  
Łaskawe oferty do Administracji 
.S łow a*  sub ,G , G.*

P A M  z Kresów poszukuje po­
sady, zarządu aom em , pensjona  
tem, nauczycielki francuskiego. 
Pow ażne referencje. Skromne wy­
magania. Berezowina. Hrubieszów, 
skrzynka 43.

ROLNICZEJ PRAKTYKI POSZU-  
KUJE Student U P. Wielkopola­
nin z roczną praktygą. Łaskawe 
zgłoszen ia  »DAR* Poznań pod  
56,403.

SŁUZĄCA-kuchaika m oże praco­
wać jako służąca do w sz y s th e g c  
ma d ib r e  świadectwa poszukuje 
p o sa d y ,  Nieświerk* 5 m. 4.

r  ►
t
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Praca zaofiarcw.!
RODOWITA NIEMKA poszukuje  
i okoju w śródm ieść  u za lekcie. 
Zgłoszenia do Administracji „S ło ­
wa* pod A. H.

UM EBLOW ANY gsb m et  i sypial- 
i ię z telefonem , łazienką p o s z u k i ­
wany.  Okolica M ck ew icza. Oferty 
do „Słowa* pod A. B.

i ł i i l . i i i . i n i . i i n i m m . ł . i i l i l . ł m U

f Fabryka Sukna w Bielsku ;
► Poszukuje P R 7F D S T 4W I C j E L I  W ileńskie 'm       m m     _ _     ■*

dla częściowej sprzedaży ua spłaty ratalne Zgłoszeula osobiste szóstego ^ 
l siódmego od godz. 11 do 13, Hotel St. Oeorge pod .B.elsko*

3 PO K O JO W E mieszkanie ze 
wszystkiemi w y g o d im i w yrem on­
towane do  wynajęcia, K o k o w ­
ska 51.

3. 5, 6 i 7 PO K O JO W E mieszka­
nia ze wszysikiemi wygód,mii do 
wynajęcia, Ofiarna 2.

GORZELN1KA przyimę zaraz 
od p isy  św iadectw  niezwrotne  
nadsyłać maiątek poczt. Wiazyn

POSZUKUJE się o o  dzmei na 
wieś młodej nauczycielki— wycho" 
wawczynię z doorą konwersacją  
francuską Zgłaszać s i ę : Zawalni 
Nr. 7, m, 2,

f P ó ź n e j
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T A P C Z A N Y-Ł -J Z K A. fotele, 
m eble wyścielane, wszelkie Tobo- 
ty tapicerskie, najsolidmrj, ua^ 
taniej, najlepiej w firmie SteL 
Gabała, Niemiecka 2.

W yd*i'wca Stanisław Mackiewicz Wilnc, Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2
Redaktor w /z  Tadeusz Pasikow sfe


